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CTO IIEPBŁIH rO /p , CyillECTBOBAHM. SETNY PIERWSZY ROK ISTNIENIA.

RHJIEHCKI0 KORYER
B'BCTHHK'L WILEŃSKI

O t t l R I A l i l i J I  r A 3E T A

„BMEIICK1H BACTHHR T>“ BUXOAHTL no BTOPHIIKAMT> u nflTHIiHAMT*. yc.ioBia noAnucKU : 
Il'bua 3a roflt 10 p., cl nepechLiKoio 12 p.; oa iiojil rofla 5 p., cl nepechLiKoio 6 p.; 3a neTBepTt 
rô a 2 p. 50 k., cl nepechLiKoio 3 p.; 3a 1 m-Łchiil 84 k.— 3a oOLmieiiia naoTHTc* 3a cTpoKy 
17 k. cep.
Kamopa peflaKipu bl Bmiri, na JJbophoboh yjiBi|fcf bl riiuHa3iaaLiiouL aomIj.

G A Z E T A  U R Z Ę D O W A .

„K U R Y E R  W I L E Ń S K I "  w ye li ti l li  c» W T O R E K  i P I Ą T E K .  C««» r t u u  r.  t r .  1», 

z p rze s y łk ę  12 r a b . ;  pó ł ro czna  5 r a b . ,  z przesyłk i)  6; k w a r ta ln a  2 r .  50 k . ,  z p r z . i y ł k ą  

3 r . ;  m ies ięczna  84 k o p .—  Za og łoszenia  p ła c i  s i ę  za k a ż d y  w ie r s z  po kop. s r .  17.

Bióro  re t lakcyi w W i ln ie ,  przy  u l icy  BiskupióJ  (Dworcowżj ) , w m uragh  p o -u n iw ersy tec k ich .

C o j i e p j k a h i e :  B n y m p e n u in  u ie ib c m in :  I lp n -  
UBopHbia H 3BtcTia.—  IIcpeM tm eH ia h iin:inaTcnia.—  
H arpaabi.— Bbi30BT> o n ,  KOMiire ra pnnenbixb .— O ót, 
oKOHuaHia h oTKpuriu mocceuHOH n o p o n i ott> Kobjm 
flo lipCCTb-.IilTOBCKa.

l lm c m p a m m n  m e ib c m in :  Oóaiee oóo3ptH ie.—  
lian a  11 Hourpuccb.— Urania.— ‘I'panuia.— A m nia.—  
ABcrpia.—  Ilp yccia .—  TepMancKia coio3T).—  Ilcria- 
nia.—  IOaiHaa AiiepiiKa.—  TenerpaoHbia UBiiemu.

JIumepamypHMu omdrbjió: C xaxncxiuiecK iH  o a c p ia ,  
r . B im biio. I lp oryn n a  n o  3aMKOBofl y n n u t .  B ap ian in  
na ly s ty io  rem y (nop . cb  n o a n .). C xnxoT B opeH ie Cbi- 
poKomnu: „Zagrodnik"'.—  MonpoHOBCKin— IO .E a p -  
T om eB iiaa.— O óoap linia: i i t c x H o e , B ceofn n co  iin u T e-  
p a x v p n o e .— B tió n io rp a o ia . Bbinepatnii ust. pa3Hbixi. 
nep ioT iiaecK im . n.3,Tanin.—  IlucbM a : h3t> .lon ąoH a, 
K panoBa n TpoflHa.— OObaBnwiia.—  Bnn. p tB H iiK t.

i m y T P E H H i a  \ m \ m u \ .

Cm.-UemepOypzs, 31 dernOpn.

B o  B T o p m i H b ,  2 9  m. flCKaópa, i io c tn in H  <pe/H>a- 
Mapmana Kiiasa B ap arn H cn aro , Bb rep ó o B o n  3a.1t  
3nsm aro flB opąa, H x b  IlMnEPAXOPcma B m c o u e c tb a  
Bejihkih Kna3b HAcnt.TiiiiKb H ecap eb ip it, ii B em ik ie  
Knaana. B e t  reH epanu  n on n m ep u  ra a p a ia  npiiH ocii- 
nu TaiiHie e ity  no3apaBnenia.

n o  BcenoTTam itnineM b a o n n a a t r . CTaTCb-eenpe- 
TapeMb TodiManoMb F ocytapk) IIjmEPATOPy iip iine-  
ceHHon na IImh rocyflAPMHii B ejihiioh K ii a n i hh E hehh  
nABnoBHbi npocbCbi jinpeK xopoBb BHOBb y n p e » a a e -  
Maro Bb C aH K T nexepSyprt P y c c n a r o  My3biKaabHaro
oóm ecT B a, o  npuHarin OHaro n o a b  noKpoBiirenbCTBo 
E a  BbiconECTBA, E r o  IlnriEPATOPCKOMy B E Jm E cra y  
O naroyroano óbino, B c n ta c iB ie  n p e p a p n r e jiM io  H3b- 
aanein iaro  na to  rocyaAPbniEio B e .ihkoio KHaniHEio 
c o rn a c ia , B b icoaan m e noB ent'rb: iiojiflHyxoM y O ó -  
niecTBy co c r o a T b  n o a b  noKpoBirreabCTBOMb E a  
II.MIIEPATOPCKArO BblCO'IECTBA.

BhiconafimiiMii rpan o-ra im , 3 1  u. a en aóp a , TanHue  
coB tT H inai 11 cT aT C b-cenperapn: rocyąapcTBeiiiibiH  
c e n p e T a p b  B naam iipb  ByniKoes 11 yupaB.iiiioiuiii g-fc-

Jiarni n o u irrcra  MiimicTpoBb Ai;en<i>iii Cy/coeiaatd, 
B ceM nnocT iiB tn ine noHianoBanw nananepaM ii IImiiepa- 
TOPCKAro o p a en a  Ce. ÓJiazoerbpuazo eemnazo ku m r  
A.icKcaiidpa Heecuazo.

—  B biconauu icio  rp a jio x o io , 6 - r o  a en a ó p a , c o -  
CToamin npn 1 -ił raapacncK on n txoT H ofi guB iuin , 
CBH Tbl E r o  HłtllEPATOPCKArO BEnH'IECTBA reH epaflb-  
M aiopb A n e n c tn  Mycum-IIyiuKUHS, B cejm n ocT ii-  
B tftu ia  noatanoBaiib naB aacp ojib  llmiEPATOpcKAro 
o p a en a  Ce. u paeHoanocmonbHcizo kurzu BmduM ipa
2-ti cmeneuu.

—  BbtcoaanniHMb npnna30Mb no BoeHHOMy n ta o n -  
CTBy, 2 4 - r o  aenaópa, iipon3BoanTca, 3a ornnnie no  
c n y a tó t , ynpaBnaiomiii KaMeHeiyb-noaonbCKOio 3eMcnoio 
nom om neio, coc-roam in no apyieficnon naBanepin non- 
KOBHiiKb Capoiib dmejibzapdmz 3-ii— Bb ren ep an b -  
JiaiopH, ct> yBonbnenieMb o t b  cjiyatóbi, c b  Mvnanpo.Mb 
h neHcioHOMb nojm aro onnaaa.

—  IIpnna30M b no  MiiHiicxepcTBy BHyTpeiinnxb  
a t i b ,  oT b 1 9  aen a ó p a , n p o in B o a a rc a , 3a n u c n y r y  
n t x b :  H3b naaBopHbixb b t ,  nonnem enie c o B tr a a n m  
cT apniin  coB tT H iinb rpoaH eH cnaro ryóepH cnaro  n p a -  
BneHia Euao/ceeecKiu; coistTH iinn r y ó e p n cn iix b  n p a-  
Bnenin: rpoaH encnaro  —  Jlo3ooc/ciu\ K oneH cnaro —  
(PepMopó—  h óbiBuiin iipe3naeHTb imncHcnofl CBaiire- 
nii'iecno-pemopM aTCKoii nonnerin . B ourhz.

C flaT tSm ifl npniiiiTenr.CTByioiniii cv a o a b  Bb B t a t -  
Hiii CBoeiib co o ó in iin b  npaBHxenbCTByiomeMy c e n a x y  
o  B b ico'ia iim c yxBep/KaeinioMT, E r o  llMiiEPAXopCKiiMb 
BnnmiECTBOMb, Bb 1 6 -h  a e m  H o a ó p a  m. ro a a , a o -  
n n a a t  cvH oaa, 0  Cbirin p e n x o p y  TaMÓOBcnofi c c m h -  

nap in , apxnM aHapnxy Cepao>iiMy, eim cnoiioM b 'In n i-  
pnHcniiMb, BnnapieMb KieBCKoii en a p x in .

K o iin x e x b  o  paHeHbixb n p ea n a ra ex b  r r . oanm e-  
paM b, cocxoaniH M b Bb 'm c n t  naH anaaxonb e r o  liw 
o n p ea tn eH ia  Kb aonatHOcxii, a o n e c x n , Bb x ea e iiie  
anaau axn  nocbMH anen  o r b  c e n  nyónnnaniii, n x o  113b 
n n x b  a ten aerb  n o c ry n n x b  na B ananciio n n an b -aab io -  
x a iix a  Bb K ieB O -IIenepcnoii n n raaen n .

Y a a c x o n b  n ie B o -ó p e c r c n a r o  rn o cce , o r b  ro p o a a  
K oBena a»  ro p o a a  R pecx-JIiiTO Bcna, na npoxaateiiin  
1 22%  B ep cx b , onoHneHb coopyateHieM b a  1 9  noaóp a  
c e r o  ro a a  ornpbiT b Kb n p o t3 a y .

T r e ś ć .  W iadom ości krajow e: Nowiny Dwo­
ru.— Przemieszczenia i mianowania urzędników.—  
Wezwanie od komitetu ranionych.— 0 ukończeniu 
i otwarciu drogi bitej, między Kowlem i Brze- 
ściem-Litewskim.

W iadom ości zagraniczne : Pogląd ogólny.—
Papież i Kongres.—Włochy.— Francja.— Anglja.—  
Austrja.— Prussy.— Związek niemiecki.— Hiszpa- 
nja.—Ameryka południowa.—Depesze telegraficzne.

D zia ł lite ra ck i: Rys statystyczny Wilna. Po­
dróż po ulicy Zamkowej. Warjacje z_ cudzego tema­
tu.— Wiersz Syrokomli: „ Zagród,nik“ . — Mokro- 
noski— J. B artoszew icza.— Przeglądy: miejsco­
wy, wszechstronny i literacki.— Bibliografja. — 
Przegląd pism czasowych.—Korrespondencje: z Lon­
dynu, Krakowa ł Grodna.— Ogłoszenia.— Dziennik 
Wileński.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

St. Petersburg, 31 grudnia.

— W e wtorek, dnia 29 grudnia r. z., odwiedzili 
Feldmarszałka księcia Bariatyńskiego, w sali her­
bowej zimowego pałacu I c h  C e s a r s k i e  W  y-  
s o k o ś c i , K s i ą ż e N a s t ę p c a C e s a r z e w i c z  
i W i e l c y  K s i ą ż ę t a .  W szyscy jenerałowie i 
oficerowie gwardji, składali mu również powin­
szowanie.

Po najpoddanniejszem przełożeniu C e s a r z o ­
wi  J e g o  M o ś c i  przez sekretarza stanu Hof­
mana , podanćj d o W i e l k i ć j  X i ę ż n y  H e ­
l e n y  P a w ł ó w n y  prośby od dyrektorów no­
wo zaw-iązującego się w St. Petersburgu rossyj- 
skiego towarzystwa muzycznego, o przyjęcie go 
pod opiekę J ś j W y s o k o ś c i ,  N aj j a ś n i e j ­
s z e  mu  P a n u  podobało się, w skutek poprzed­
nio oświadczonego na to, przez W  i e 1 k ą K s i ę ż- 
nę, zgodzenia się, Najwyżej rozkazać: rzeczone 
towarzystwo ma zostawiać pod opieką J e j  C e ­
s a r s k i e j  W y s o k o ś c i .

Przez Najwyższe dyplomata, 31 grudnia r. z., 
radzcy tajni i sekretarze stanu: sekretarz państwa 
Włodzimierz Butkow  i zarządzający interesami

komitetu ministrów Jacenty Sukowkin, zostali 
Najłaskawiej mianowani kawalerami C e s a r ­
s k i e g o  orderu S uk prawoiciernego wielkiego  
księcia A leksandra Newskiego.

— Przez Najwyższy dyplomat. 6 grudnia r. z., 
zostający przy 1-ej dywizji gwardji pieszćj, or­
szaku J e g o C e s a r s k i ć j  M o ś c i  jenerał-ma- 
jor M usin-Puszkin,Najłaskawiśj jest mianowany 
kawalerem C e s a r s k i e g o  orderu Sw. R ów ­
nego apostołom księcia W łodzim ierza  1-ej 
klassy.

—  Przez Najwyższy rozkaz dzienny , w wy­
dziale wojennym, 24 grudnia r. z., za odznaczenie 
się w służbie został mianowany , zarządzający 
ziemską stadniną Kamieńca Podolskiego, liczący 
się w jeździe armji, półkownik baron E ngelhardt
3-ci—jenerał-majorem, z uwolnieniem od służby, 
z mundurem i pensją całej gaży.

—  Przez Najwyższy rozkaz dzienny, w wy­
dziale ministerstwa spraw wewnętrznych, 19-go 
grudnia r. z., zostają mianowani, za wysługę lat: 
radzcy dworu radżcami kollegialnymi—radżca 
starszy grodzieńskiego rządu gubernialnego B ła­
żejew ski i radzcy rządów gubernialnych : gro­
dzieńskiego— Łozow ski i kowieńskiego— F er- 
mor, oraz były prezydent wileńskiego kollegium 
ewangielików reformowanych W olan.

Najświętszy rządzący synod przesłał rządzące­
mu senatowi uwiadomienie o Najwyżej utwierdzo- 
nćm przez J e g o C e s a r s k ą M o ś ć ,  w dniu 
16-m listopada zesz. roku, przełożeniu synodu, o 
mianowaniu rektora seminarjum tambowskieo-o 
archimandryta Serafima, biskupem czygiryń­
skim , wikarjuszem diecezji kijowskićj.

— Komitet o ranionych, wzywa oficerów zosta­
jących w liczbie jego kandydatów do zamieszcze­
nia obowiązków, w ciągu dwódziestu ośmiu dni od 
niniejszego ogłoszenia uwiadomić, kto z nich ży­
czy zająć wakującą posadę plac-adjutanta w cy- 
tadelli Kijowsko-Pieczarskiej.

 ̂Część drogi bitej Kijowsko-Brzeskiej, od miasta 
Kowla do Brześcia Litewskiego, na przestrzeni 
122*4 wiorsty została już ukończoną i od dnial9-go 
listopada r. z rozpoczęła się jazda po nićj.

CTATH CTH lECK lfi OMEPKTt.
T O P O f lA  B IIJ IL H O .

1 .  M'bCTHOCTIi. FEOrPAW iECKOE IIOJIOJKEHIE.

r o p o p  B h .i łh o  JiesKiiTt no/pi, 5 4 ° 4 1  ?o ”  c k -  
BepHOil uiiipoTW u - -  2 7  0  b o c t c ih o i i  f lo d r o -  
t u  n o  IlapnscK O M y > iep n (p an y  n o tc to i it t>  o t ł  
C . l le T e p ó y p r a  n a  7 0 7  B e p cT i,, o t l  M o c k b e i Ha 
8 8 5  B epcT i. u oti>  B apu iaB bi (n p e a t . K o b iio )  na  
5 0 4  BepcTtT. CaM aa B u c o iia a  r 0 p a Bł  B iu t i r k  
n a 3HBaeTCfi .Iw ca n ; o n a  hm h cT b 2 0 0  łyT O B b  b i j -  
c o t l i .  ypoBCHb p liKii B n .iin  iiafpb M opeM t c o c r a B -  
j w e i i j  5 5  c a ® .,  "-111 3 8 0  <i*> to b ’j..

B h jib h o  pacno.io iK ono bt> flojniirl; h o itp y a ie n o  
e t  i p e x i .  c T o p o n t  ipfenbio ro])i>, ftp y a in o  M em /jy  
COÓOH) COeflUIieHHLKli, H3’b K0HXT. ÓOJILUlaa HaCTB 
11 H tm l; eu jc  noitpLiTa .rliCOMb. H a  ckB ep-k  t o . i l -  
k o , 3a  p tn o io  B i i . i i e i o , upocT U paeT ca iio h th  na  
K B aflpam yio  mh.iio p ąB in in a . C b  w r a , B o c io ita  u 
a a iiaąa  on o  30  Tanoii cTeneHH 3aitpHT0 xojiMaMii, 
«ito  n p i t o a i o i n i e  b i ,  B h jib h o , nyBCTBya n p iió jm -  
a ie n ie  i;t> rop ow y  110 H Biia;eniio, no  caMOii aTM oc- 
ł e p t ,  B tw m c ń  n a  n e r o  ro p o /ic ito io  ® 03H iw , H a- 
n p a c iio  n m yT b  rop ow a , n o m u  y a te  B b b x a B b  b b  
r o p o flb ;  HO CTOIITb TO.ILKO B30HTH Ha oąilllT) H3T> 
xojim ob t, n e p e f lb  3acT aB on, u ypB.TeiiH biM b B 3o- 
p a w b  npeflCTaBiiTcn iieo ® iifla n n o  u p eB iiiii r o p o j b ,
CT, y3KHMH, H3BHjIHCTblMII yJIIIHaMII, MII0®eCTB0Ml>
b lic o k i ix t ,  ó a u ie iib , ifo w B 'b , noKpLiTLixb n o p c n ii-  
H eio, Koe r^ l; t o . i lk o  iipopliaaniib iX T , 3ejieiib io  c a -  
flOBb, ro jiy ó u M ii cTpyaM ii BnJiin 11 B iu e n it i i .

CaM aa B 03B L iu ien n an  n acT b  r o p o w a , roatn aa; c a -  
M aa HH3MeHHaa, c t o e p n a a ;  bt, TaitoMT, n ;e  otiio-  
m e n ii i  3 a n a flH a a  c r o p o n a  kt> boctomiioh . I lo n n a  
3eMTH B O K pyrb  r o p o p  óojiluick) n acT iio  n e c n a n a a ,  
n o  m a o p n o c n a a .  I4t> o K p ecT iiocT axT , M iioro  p a c T e -  
n in  II HB'liTOBT) BLIC0K0 H'lillllMblXT, ÓOTaHUKaMII.

2 .  K JIH M A T T j .

I Io  n o c j i t f l i ie M y  p a 3 jy b .iy  P o c c i n  n a  uicctl n o -  
jiocT ,, B n .ib i io  n p i in a p e a n iT T , kt,  toist,  n asb iB aeM on  
p  a: a n  o ii iiojIocIi . B o o ó m e  iu i iM a r b  3,ą1;cb yM 'b- 
p eu iiL iii u x o T a  B c c b ł ia  H en o cT o a n iiL iil, n o  3f lo p o -  
BLiii, n ó o  fla a ie  x o J ie p a  C B iipkncT B O B a.ia 3firb c i, n e  
ct, T aiio io  c i u o i o ,  K a m , bt,  n p y r n x T , M 'b cT axn  h  
01,1.1a  H e n p o p .w n iT e .T b n a . B e c i i a  n a u n n a e r c a  bt, 
n a n a .r b  a n p t j i a ,  a  n n o r /ja  11 bt,  M apTrb , n  T orfla  
ói.iBaeTT, c a n o e  n p i a i ’H oe B p e n n , ho n y iL  iia'iH yTT, 
T aaxb  CH'bra n a  H op B ea tcK iix T , r o p a x b ,  c b B e p n u e  
B'bxpLI B 03Bpaniai0T T , M 0p03I,I H 110 p'bflKO BT, M a t
n a p e n ,  c n t r t .  B e c i io io , iitTOMT,, o c e n i ,10 n  p ® e  
3IIM0B) ÓLlBaiOTT, MaCTLlO II IipOpJl/KIITeJIbllLie 30® -  
flu. CaM bie acapKie 31111 b t , iio.rb; o c c i i l  óo.Tbmeio  
'iacTLw n p ia r a a a  11 renJiaa 11 p ® e  b t , oK ra ó p b  
ÓLiuaioTT, iiiioi'fla jEapisie flin i. CaMLiil tąo;K piiB i,n i 
M tca iy i, KOHeifT, o K ia ó p a  n n a n a .io  n o a ó p a . H a -  
CToaniaa 3llMa n a in m a eT ca  e p a  b t , n e i t a ó p t  u fla -  
>kc a i iB a p t ,  a  BecbM a p b p o  b t , n o a ó p t .  r o c n o f i -  
e r n y w m ie  u t r p u  io r o -3 u n a p b ie  c i ,  ho ikacm t, n .ni 
cn  broMŁ u c tB e p o -B o c x o n iiL ie , B tcT iiH in i x o p o n ie n  
noroflb i. J R to m t, JKapu n o c fiira io T b  40  2 9 °  no  
PeoM : b t , Ttm,; H0 aT0 o n e n b  p rb/iKo, oów K iioB en-  
n o  ® e  2 2  2 4 .  CaMLiii c h jim iliu  M o p o 3 t 2 8 ° .

CaMi.nl (i.iniiHi.iH p em , b t , Bn.TbHt 1 7  n a c o in ,.  B 11-  
jeHCKie cTnpoiKH.ni y B tp a io T b , n o  KJMMarb b t, 
Bn.n.H-b b t , n o c . i t f l i i ie  flBaflpaTb m in .  ji-bTi, 3 iia -  
'b iT e.n .no  n3M tnii.T ca n n e  b t , no.11.3y ;  n p e n t p  
a e c iia  iia ’in n a .ia c i, rop a3jio  p a n t e ,  T am , h t o  b t ,  
M api-b iin r flb  y n te  n e  bh^ ho ó l i .t o  e n t r y ,  f lo p o n i  
óbi.ni c y x n  11 b t , a u p t j i t  B e t  /[ep cB i.a  ó l i . i i i  iio i.j ii.i-  
Tbi -THCTbaMii, o c e n b  ® e  CbiJia T aitaa npop.H K H T ejib- 
H aa, m a  e p a  b t , K O iipt O K iaópa f lt j ia a c a  o m y -  
THTejlLIILIMT, XOjlOflT,.

3 .  I I P O C T P A H C T B O .

TPAKTLI. — 3ACTABLI. — nPEflMtCTLH. — PA33tjlEIIIE 

TOPORA IIA MACTH, KBAPTAJIbl H IIPIlXOpi.

'Jpmjiii b t , ' i e p x t  r o p o fla , b t , B t ą t H in  r o p o p K o il  
no-iiip iii l  ?3 1 o  n e c m n in ,;  H3T, a x a r o  n n c .ia  3 a -  
cT p oeim o ii 5 0 6  n e ca T in ib , ocx a jii.iia n  3anaT a no^T, 
oropoflL i, ca ip .i, n .iom aflii 11 u p o n . OispyjKHOHMe- 
® n oiso.to r o j i o p  B h . i l i io  2 7  b o j ic t t ,  7 5  ca n ic m ,. 
l lo  npm noM y ® e  n an p aB jien iio , o t ł  OcTpoópaM CKoii 
3aCTaBu flo AnTOKo.ibcKon, c 'liiT aeT ca  3  n e p c T u  
5 0  c a ® .,  h o  11 o t t ,  a r o n  3acxaBM  n p o c T n p a e x c a  
npcjM 'bcxi.e  n a  3  B e p c x u ;  oxx, lIo ry jia n cK o ii ® e  
3acxaBi,i 30  M a p K y p o n  p t  B e p c x u  3 5 0  caac.

K a n o e  npocxpaHCXBo 3aHHMajn> rop oflx , b t , i ip e ® -  
iiee  BpeM ii, on p efltjiiiT i, xpyflH o. I l3 B tc x H o  t o j i l i i o ,  
m o  r o p o p i t a a  c T tH a , n p o cT iip aB m aacn  cu a n a .ia  
o t t ,  n iw n ia r o  30Mi:a p  BopoTT, C y ó o m , n .m  B a it-  
n ix u , b t , 1 4 9 7  r . 3aKJiionajia b t , ceO-b 4 8 5 n p e H -  
TOBT, ( x .  e .  0K0J10 1 0 9 0  caiK eH b), h o  b t , n o c j it f l -  
c iB iii B pcM em i, n  o c o ó e m io  n o c .rb  y ® a cn a ro  n o -

® a p a  b t, 1 7 1 0  r . ,  ropo/iT , B b o ó b e j i t  CBoeMb m ho- 
ro  H 3M tm i.ica , u n p e /iM tc ib a  o n a r o  unipoKO p a 3-  
p n H y j in c b .

Bt, XIV C T o.itx iii, b o  B jien a  O .iL r e p p  11 H r a ii-  
jibi, n 3b  Biubno bi>ixo(t ii.iii c .cb /iy jom ie  TpaKTu: 
KepHOBCIiill H BliJIKOMIipCKifi, IpOKCKill, M tflH UK - 
CKill, KOTOpuil B e .lb  XaKTEe B b . ln / iy  11 P p o p o ,  
u n o j i o p i f t .  M im y .10 C T o.itT ie 11 Y B e.n i'iiiB uiaaca  
c x o .n p a ,  B b 1 4 9 7  r . ,  iiM t.ia  naTb r .ia B iiu x b  
B o p oxb : B 11 ji e  11 c  k  i a ,  Ha xoM b MbcT-b, r ^ t
HbiHt floMb H m n K a , B b BiuieHCKon y .m u t ,  
T p o i s c K i a ,  BÓ.1H3H n o cx e jia  'I'pam picK anoB b, 
M e® 3y E0.I0K0.1LHCI0 ‘PpaHIlIICKaHOBb II KOCTe-
jioMb cb . IIiiKOjiaa, P  y  3  h  u k c  k i a , Bb n u -  
H tu in e il  PyfliiHKCKon y . n p t ,  n a  TOMb M t c i t ,  
rflb  n-iom a^ ita , 3 a i:ocT e .io sib  B c b x b C B a T u x b ,  
n i'3 'b IIo 3aB a.iL naa y .n m a  n p o p t 3U BaeTb P y ^ -  
niiKCKyw n cb . Cxe-i>ancKy» y a i i p i ;  M t^H H K - 
c is ia , n a 3U B aB uiiaca  TaK®e K p e B C K H M n ,  a  
noTOMb 0  c  t  p  l i  m u , noTOMy, m to b c h  a m  nacT b  
r o p o .p  n a 3LiBa.TacL P yccK in  11.111 O c T p u n  K o iiep b , 
TaMb, r f l t  11 H u n t  OcTpoOpaMCKia n o p o ia ,  hjih  
BÓ.IH3H OIILIXb, H 3  a  M K 0 B LI II, (5.P3L 3aMKa, 
y u iim o ® e H H u a  Bb 1 8 3 7  r .  T o r fla  oóp a30B a .iacb  
K a e e 3pa.n>naa ii.ion iaflb  ) . K p o M t a n i x b  r .iaB -  
n u x b ,  0M.ni em e  M eiib u iia  BopoTa hjih CpaMbi: 
M o i t p a a  m iii b o 3  h  a  a ,  a  xaK ® e cb . M a r ^ a -  
jiiiiiM npn  c o e d iu ie ii in  H L iiitin n aro  O y.ii.Bapa npn

1) llpn Kopoat Aaencaiupt BopoTa am coejHHfl- 
JIU H1I*H in 3aiioKT> ct, ropoąoMb. Bb aKTaxb BnaeH- 
cnaro Kannxy.ia nxi, H a3U B aioxi Porta A rcensis, 
seu Castrensis versus C ivitatem  Vilnensem .



W IA DO M O ŚCI ZAGRANICZNE.

PO G LĄ D  OGÓLNY.

W idnokrąg polityczny rozjaśnił się 
w praw dzie, ale złowrogiem św iatłem  
jakby od uderzenia piorunu. Ojciec ś. 
przerażony zamiarami objawionenii w pi­
śmie „ P a p i e ż  i k o n g r  e s“  żądał 
stanowczej odpowiedzi. Udzielone przez 
lir. W alew skiego zapewnienia nie mogły 
usunąć obawy najsm utniejszych dla dwo­
ru  rzymskiego n a s tę p s tw , złożenie zaś 
przez tego męża stanu dostojności, któ­
rą  piastow ał, spadło calem  brzem ieniem  
na papieża. Już najm niejsza w ątpliw ość 
co do istotnych zamiarów rządu francuz- 
kiego m iejsca mieć nie mogła. Kardynał 
Antonelli, nie chcąc upaść bez walki,gotów 
je s t  św iat zatrwożyć obrazem nowego tu- 
łactw a Ojca ś. Zapowiada, że kościoł 
żadnych ustępstw  nie uczyni, że w  pełno­
ści w ładzy apostolskiej, dobędzie * ducho­
wnego miecza w  obronie praw od ty lu  w ie­
ków posiadanych, tak uroczyście trak ta­
tem  1815  r. zapewnionych, i niedawne- 
mi pismami cesarza Francuzów  poręczo­
nych; że Ojciec ś. Rzym opuści, do Gaely 
na nowo się schroni i, choćby męczeństwo 
poniósł, spełni przysięgę nakazującą mu 
strzedz ojcowizny Kościoła, którą po ty ­
lu św iętych poprzednikach swoich niety­
kalną otrzym ał. Lecz uciekając się i do 
św ieckich środków, kardynał w yjednał 
w  W iedniu  pozwolenie na zaciągi w  sze­
regach w ojsk austryjackich. Z tak po­
mnożoną siłą  zbrojną, chce w targnąć 
do l e g a c i j  i w  rozpaczliwym boju szu­
kać ocalenia świeckiej w ładzy papieża. 
Przekonanie, że cesarz Napoleon u tra tę  
legacij uznał za nieodzowną, natchnęło 
Ojcu ś. w yrazy żalu i groźby, jakiem i 
przem ówił w  dzień nowego roku do w o­
dza wojsk francuzkich w R z y m i e. Tym ­
czasem z Paryża w ysłany dniem pier- 
w iej list cesarza do Piusa IX , zaw iera­
jący  radę, aby dla ocalenia Rzymu, U m- 
brji i M a r c h j i  w yrzekł się dobrowol­
nie l e g a c i j ,  objawił w  obec E uropy 
zmianę dotychczasowej polityki włoskiej*, 
zerw anie umowy w  V i 11 a f  r  a n c a, tra ­
ktatu Z u r i c h s k i e g o  i ostateczne potę­
pienie spraw y wygnanych książąt. Oczewi- 
sta, że porozumienie się cesarza Napo­
leona z Anglją potężnie w płynęło na 
obranie przezeń nowćj drogi, k tórą lud 
w łoski prowadzić nadal do jego przezna­
czeń zamierza; wszakże, gdy w edług 
wszelkiego podobieństwa do prawdy, tru ­
dno tuszyć, aby Anglja czynnie w ystąpi­
ła , gdy A ustrja dźwignąwszy się z p ier­
wszego przerażenia, głośno wołać b ę­
dzie na podeptanie uroczyście zawartego 
przed dwóma miesiącami trak tatu , z ża-

n a e e ą p a .lŁ ir o il  a io m a g i i  c i .  C eM eiiou cK o io  y j n p e w ,  
T  a  T a  [i c  k a  u  bt . H M iih u m e n  T a T ap cK o ft y . i i p k ,  
6 jih3B ą o j ia  H o b m jk o h ,  H  h  m  e  ą  u a a , M e * g y  
P y p in c c K o io  ii IpoK CK O to y .in n a M ii,B ó .iii3 ii  iso cT ejia  
c b . H iikojioh, E a n u iT a  hjih C y ó o n . ,B T .  y .T n ą h  C y -  
ó o t ł , n a  n .T oina.url;, B e g y n ie i i  bt. O c ip y io - ó p a M y ;  
C n a c K ia  b ó .iiib u  M iiT p on ojiH T ajitH aro  c o ó o p a .  K a -  
M em ia fi c r b n a ,  n o  O e p e r y  B iu c iik ii , O K pyataB in aa  
r o p o w i ,  bt.  1 5 0 5  H M t.ia  c n ie  o c o ó m ii O a m n ii, ct. 
B tixo fiaM H , H a 3 i.iB aB in ia ca : K p a c n a a ,  ' (o a i .n a a ,
B u H r e p c K a a , B h j ia n ,  H e p r o B a  ’) ,  3ajioM aH H an; 
c r b n a  9T a  i n i t j i a  b i .ic o t i .i  2 1  a p u n iM . ii 3aH iiM ajia  
b t .  n p o T a a te n in  c b o c m t .,  K poM h B o p o r i .  u  ó a iu e iu , ,  
4 5 0  n p e i n w b ,  t .  e .  1 0 1 3  p y c .  c a * .  2 2  p o H M a , 
h ó o  3 5  upeH T O Bi, 3aH iiM a.ni B o p o r a  ii ó a in ii if ,  a 
B c e  npocT paH C T B o 3 an iiM aeM oe K aM eiinoio  cT tH O io , 
b b  H an a.rb  X V I  c t . ,  3aiUK»'iaJio 4 8 5  npeiiTOBT. 
( 1 0 9 0  c a * . ) ,  n o  cT'bHa, c it a ' ia . ia ,  i;a i; i ,  mi.i y * c  
C K a3a.ni, u r .u a  n e  B O K p y n . r o p o g a ,  a  t o . i i .k o  o n .  
3aMKOBoń r o p u  ą o  B o k iu t u ;  c o  c T o p o n u  p  b ia i 
B iu e ń K ii  y i s p b r u e n ia  n e  ó r .u o ,  a  T a ito B oe  c g h -  
JiaHo n o  n o B e - i t n i io  K o p o .ia  A .ie K c a n g p a ,  0 - r o  
O K T aópa 1 5 0 5  r .  O t t .  K u k u iim  r o p o g c n a a  c r b n a  
u n ia  ó e p e r o M t  B im e ta l  n o  iiM ir b iu n c u  B a n u r r b ,  
C a B ir n . y .m ą b ,  noTo.M i, n o B o p a m iB a .ia  n a  n p a u o  
n o  ó e p e r y  B i u i e t a i ,  3a x B a n im .  M H Tpoiio.iH Ta.ir,- 
Hfcift c o ó o p t  h  p o p e ą i . ,  C naC K iii n p i ig h .n , ,  B c k>  
H a p p u c K in  ii c b .  A h h ł i  KOCTe.iw, o n a r r , n o i io p a -  
n iiB ajia  n a  npaBO  n  o ó o ru y B T . n u i ib u in i i l  E e p n a p -  
fliiHCKiii n e p e y j io K t ,  c o e p n a j i a c i .  c i .  3aMK0BMMii 
BopoTaMH 2) .  f lo  T o ro  B p eM em i, t .  e .  p  K o n g a

( 1 )  ń e p T O B O K ) H a 3 b i B o a a c b  n o  r o w y ,  h t o  H a  i i e f i  
iraxo.TH.iacb (i on rano ii BejiiiHHHbi Maniiraa ;i an MeraHm 
o r p o M H b ix b  KaMHeS , non aocTHranii i c b j n i ,  O v f lx o O b i  
bt. 49  npeHTOBi,, t .  e. okojio 9 0  cant.

(2) IlbrtOTOpi.lO .TyjiaiOTb, aro  iacTb KaMemiaro

leni przewidywać przychodzi, iż wojna 
na nowo rozpalić się może, i że nowe 
zniszczenia i klęski zagrażają tej pięknej 
ziemi w łoskiej, k tóra już  zakwitnąć mia­
ła błogosław ieństw am i pokoju. Baczne 
oko postrzega przygotowania do walki. 
W  m inisterstw ie wojny w e F rancji panu­
je  nadzwyczajna czynność; spokojnie, bez 
gw aru, bez rozgłosu, bez widocznego na­
tężenia, ale z um iejętnem  użyciem tych 
potężnych zasobów, jakie poprzednie lata 
zgromadziły i jakich  z taką bystrością 
w  danej godzinie cesarz używać umie. 
W  Piem oncie i W łoszech środkowych 
w podobnejźe cichości, lubo na mniejsze 
rozmiary praca uzbrojenia rozpoczęta, 
a obok tego ustala się porządek w ew nę­
trzny i umysły coraz głębiej przenika 
zasada prawności, posłuszeństw a władzom 
i przywiązanie do króla W iktora Emma- 
nuela. Jeśliby przyszło do walki, taż sa­
ma niepew ność, jak w  roku przeszłym  
niepokoi ludy, czy zamknie się ona je ­
dynie w  granicach w łoskich, czy je  prze­
kroczy? Czy coraz wyraźniej powtarzany 
zamiar powiększenia ce sa rs tw a , w ciele­
niem S a b a u d j i ,  nie da wojnie rozleglej- 
szego zakresu? N iecierpliw i spodziewali 
się, że mowa tronowa pruska rzuci w  tym 
względzie jakie św iatło, ale książę R e­
jen t zamknął się ściśle w  obrębach po­
lityki w ew nętrznej i źadnem słow em  nie 
w ydał tajem nicy swojego rządu. Za dni 
kilka królowa W iktorja  otworzy parlament; 
zapewne i tu  oczekiwanie powszechne za- 
w iedzionem zostanie, bo trudno w ierzyć 
aby m inistrow ie angielscy, um iejący ota­
czać zamiary sw oje taką m głą n ieprzej­
rzaną , zechcieli przed czasem w ytłum a­
czyć drogi, którem i pójdą.

PA P IE Ż  i KONGRES.

VI.

(Dalszy ciąg).
Potrzeba utrzymania w ładzy  św ieck iej  Pa­

pieża.
Potrzeba oswobodzenia go, o ile to być może, 

od wszelkiej odpow iedzialności,  ciężącej n a r z ą ­
dzie i u m ieszczen ia  g ło w y  kościoła w  sferze,  
w której by j e g o  władza duchowna nie m ogła  
być ani ścieśnioną, ani wątloną przez j e g o  w ła ­
dzę polityczną.

Potrzeba, dla osiągnienih tego wypadku, ra­
czej śc ieśn ien ia  niż rozszerzenia  je g o  posiadłości

Potrzeba wynagrodzenia ludności wyzutej tym  
sposobem z dobrodziejstw życia politycznego,  
przez administracją opiekuńczą, ojcowską i nie­
drogą.

Oto w  n iew ie lu  s łow ach  dowodzenie , które 
staraliśm y się  w y ło ży ć  w  poprzedzających stro­
nicach.

Jako w ynikłość  tego dowodzenia, wynurza się  
inne pytanie drażliwe, lecz  którego rozw iązanie  
będzie, sądzim y, ła tw iejszem  przy św ie t le  zasad  
przez nas w yłuszczonych.

X V  c T O J i'k r if i  B n .ii.n o  o u p y a te n o  <5i>uo j i b o m t .  h 
ąepeBfiiini.iM T. 3aoopo.MT.. B ron . 3aoopi>  n p o cT n -  
p a .ic u  o t t .  BaKiiiTM h j i h  H M irkm nnro a a i ie p n i f i  
lu c y cT . M .iaąen eąT ), b t .  H t M e p y i o  y a u p y ,  i i o t o m t .  
3anfiBT. KOCTejiT. c b .  HiiKOJiaa, T nnyjicfi n o  O ep ery  
p y n t f i  nasM BacM aro K o n  e  p  r  o u , p  M o  i i  p o ii 
O p  a  M M  i i  3gk cr, c o e p n a j i c a  c i ,  K p iiB i.iM T .-rp a-  
flO M i> . O cT a.ir .nyio  u a c ir . r o p o p  o x p a n a jia  B n -  
.le iiita  n ro p n i ') . B e k  a n i  B opoT a, 3a iioiopr.iM ii 
npocT H pa.iiic i. npcyM kcT i.fi, h 3 t ,  i s o i i x t .  O ojike n a -  
ce.T eiin oe n 3 a cT p o eu n o e  ąepcBfiuiiM M u ąoMiiKaMii 
ó i j j i o  i i o  B c e n y  iipoTfUKeniio B ii .i in , nuin  r.iaBHHe  
TpaKTM, uaKT, n a n p . 'ipc.3T, SaMKOBi.ifi n M o n p i.n i, 
a t h k i k c  B iu e iic K in  b t .  Bii.iKOM iipi, u  K epnoBT.; 
'ipe3T. T p o K C K ia  b t .  T poK ii, K o b i i o ,  M ep eu T .;  
'ipC3I> O cT p tlfl HJIH M k p iIK C Iiifl BT. MkflHHKH, 
J n ą y ,  KpeBO n ą a j ik e  n o  HŁiHkniHHMT, M iincKOMy 
u rp oąncncK O M y TpaKTaMT.; npe3T. C nacK in b t .  
IIo.lOąKT.. 113T, BckXT. 3TIIXT. BOpOTT, HMIlk c y -  
m e c T B y i o T i .  t o j i b k o  O  c  t  p  Bi a  hjih M k p iiK C K ia ;  
r o p o fli. g B in iy jica  3a 9Ty n ep T y  u O cipoO paM citafl 
.Tacrana n a x o y m c a  in,in k  ąa.ieKO o t t ,  O c ip i . ix i .  
B o p oT i., B0.1II3H iip aB oc .iaB iiaro  n jia g ó im ia . B c k x l>  
3acTaBi> HBink b t .  B iu ii.u k  1 2 ,  a  iiM enno: 1 )  
O c r p o ó p a M c i t a a  B o ą y m a a  na  ([na rjiaBiir.ie 
TpaKTM ,M micKin H rp o fliie n c K iii;  2 )  I l o r y j i a n -

aaOopa, OKpywaromaro iu,tnk ąoMt r. 3 aBaą3Karo, 
npeatae rp. O in:iapa, npiiirapejKaJia kt. ropoTCnofi 
CTkirk, u to  Jierao .to iivcth ti. cyna no nojiojKeniio U 
no 3HaiiHTejibHoił TojimiiHb aTaro 3aOopa.

(3) V ncHMU HapOyxTT. (V, 4 5 9 .) ynoMiinaeri. 
cme o nopoxaxi. Baianxa, HaxoaiiBUiiixca na xo.Mt 
M kcxt,r(Tt HMHk 30MT, r. KBarKOBCKaro, npejKąe fly -  
3HHM (N . 486) : HO no apyrmir, iisc/ik^OBaHiaMT. 
3trbci. 6w.ia npaaocaannaa nepitom, cb . EKaxepmnJ. 
(W iz. i l to z .  nauk. T. 61. 49. Cm. Toate Atheneum  
1848 T .  3. 107.)

—  Romanja już  rzeczyw iśc ie  w y s z ła  od kilku  
m iesięcy  z pod w ładzy papieskiej. Już doświad­
czyła  rządu tym czasow ego . Kierowaną je s t  dzi­
siaj przez W ielkorządcę, którego władza rozc ią ­
ga  s ię  na wszystk ie  państwa W łoch  środkowych.  
Tak w ięc  rzeczony rozdział ma za sobą powagę  
czynu dokonanego. Czyż potrzeba wrócić Ilo  
manję P ap ieżow i?

Dla rozstrzygnienia tego pytania , poradzimy  
się. dobra sam ego  papiestwa. P ow ied zie liśm y już  
że pisząc jako katolicy, tego tylko szukam y, co 
może być korzystnem dla kościoła i zapewnić j e ­
go dostojnej g ło w ie  bezpieczeństwo i w ie lk ość ,  
jaką F ran cja  więcej niż jakikolwiek naród, w in­
na jej zapewnić.

A  w ięc  nie potrzebujemy troszczyć się tu o 
sprawę R om anji,  o s łu żące  jej prawo poddać się  
innemu rządow i,  o jej skargi na adm inistrację  
papieską, o szczerość mniej lub więcej niepodej-  
rzaną g ło sów , które w yrzekły  w cie len ie  do P ie­
montu. To nie należy do naszego przedmiotu.  
Czyż j e s t  pożytecznem, dla s ła w y  kościoła, dla 
powagi jeg o  . g ł o w y ,  aby Romanja w róciła  do 
dziedzictwa Ś w iętego  Piotra? To tylko powin­
n iśm y roztrząsnąć.

VII.

Romanja, m imo odstąpienie jej przez rząd pa­
pieski w  r. 1 7 9 6 ,  j e s t  posiadłością kościoła zu­
pełnie uprawnioną. Pow stan ie  przeto m ieszkań­
ców  R om anji je s t  rokoszem przeciw  prawu  
uznanemu i traktatom. Bo w  moc traktatu I S l ó r .  
ten kraj, dotąd część królestwa w łoskiego pod ce ­
sa r s tw e m , oddany został ostatecznie Papieżowi.  
Dopóki te traktaty istn ieją , nie podlega w ątpli­
wości,  że Ojciec S .  j e s t  upoważniony dopominać  
się ,  jak to w łaśn ie  uczynił,  powrotu częśc i  po­
siad łości,  która w y m k n ę ła s ię  z p odjego  w ład zy .  
Lecz czyż Papieżowi i re l ig j i  istotnie tak w ie le  
na tym powrocie zależy? Tu  sum ien ie  w aha  się i 
nie zezw oli na śc is łe  zastosowanie prawności.  
R o m a n ja ,  będąc posiadłością n iezaprzeczoną  
S tolicy  S-tej czyż j e s t  koniecznym warunkiem  
rozciągłości jej św ieckiej  w ła d z y ?  Czyż stanowi  
dla niej warunek potęgi i powagi? Gdyby tak 
w  istocie  było , w ątp liw ość nie m iałaby miejsca,  
i pytanie byłoby rozstrzygnięte dla wszystkich  
katolików.

Co do nas, nie sądzim y aby oderwanie Romanji  
zm niejsza ło  w ład zę  św ieck ą  Papieża. Posiad łość  
jego  je s t  wprawdzie uszczuplona, ale znaczenie  
polityczne wyzw olone od oporu, który ją  wątli,  
zam iast  osłabienia ,  moralnie potężnieje. Gdyż 
powtórzym raz jeszcze: powaga g łow y  Kościoła  
nie zaw is ła  od roz leg łośc i  kraju, którego zacho­
wać niem oże bez zbrojnej obcej pomocy, ani 
od liczby poddanych, nad którymi tylko przez 
przymus panować m oże ;  spoczywa ona raczej  
w  uszanowaniu i ufności, które wraża i które 
uwalniają od uciekania się  do ostatecznych środ­
ków surow ośei,  z łych  dla każdego rządu, naj­
gorszych dla m onarchy, panującego z ewangelją  
w ręku.

Jakiż w p ły w  m ile kwadratowe,składające jego  
państw o ,w yw ierać  m ogą na urok,godność i w ie l ­
kość Ojca S.? Czyż konieczna dla niego p rze­
strzeń, aby był kochanym i w ie lb io n y m ?  Czyż 
jego  b ło g o s ła w ie ń stw o  i nauki nie są  najpotęż­
n iejszym  objawem jeg o  prawa? Czyż nie naucza  
i nie b łogos ław i ca łego  okręgu świata? Pytanie  
nie na tern zależy, czy wielkiej  lub m ałej  liczbie  
ludzi rozkazuje. A le  to jes t  istotna,aby posiadał  
dosyć poddanych, dla zapewnienia im n iepodle-

c  k  a  h ,  BM'bcTo n p e n m e u  T p o n c K o n , n o  r o p a 3 g o  
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rfen ncT U M ii aju iejiM ii 11 eB an re .iin ecK H M T . i u a ą ó n -  
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ipaK TM  b b  C. H c T e p ó y p tT , ii B a p in a B y ;  4 )  A  n -  
t  o  k  o  .1 h c  k  a  a  11 5 )  13 e  p  m  y  6 c  k a  u ,  n a  A n -  
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6 )  I I  o  b  u  n c  b k t  i>; 7 )  C b . C t  e  -i- a  i i  c  k  a  a ; 
8 )  H  o b o  r  o  p  o  ą  c  k  a  a ;  9 )  K  a  j i  b  b  a p  i ń  c  u  a  a ;  
1 0 )  M  h  c  c  i  o  h  e  p  c  k  a  a ;  1 1 )  II o  j  o  ą  k  a  a  11 
1 2 )  T p o i t  c i i a a — B egyT T , n a  p a 3n r ,iii n p o c e -  
JIOUHUIfl g o  p o  n i .  r jiaB H B ie IIOUTOBMC TpaKTM H3T,
B iij ii.u a :  1 )  C. I le T e p o y p r e K ii i ,  B a p m a B C H iń , P h:k -  
CKiii 11 K o B cn cK iń ; 2 )  C B e n u n u c K iii— u p c ;n , A i i t o -  
k o j ił ;  3 )  M ocK O B cn iii ' ip e .r n  M h h c k ł ;  4 )  T p o ą -  
H e n c K iu ii I »j k ; c t t , - .1 1h  o b c i;i i i — >h>03t, J n ą y  h  5 )
LpOKCKilT. K pO A lb 9THXT» IIO'ITOBMXT, TpaKTOBT, 
•ITT. B n .11,n a  BIJX O PTT, e in e  / ic b i i t t ,  KOM M yimita- 
UiOHHMXT, TpaKTOBT,: 1 )  KoBCIICItifl, 2 )  B l,I -
CTP * H i{K iń , 3 )  J lo .io n i i i i i ,  4 ) 'J e p iiM ii, 5 )  Pygo-  
MiiHCKiii, 0 )  P a ą y n c K ii i ,  7 )  M e p e u c id i i ,  8 )  M y c -  
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(Ilpodojiotcenie enpedb).
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B I lJ lK H D .

(Cmambn H a e ia  IiyitoMHUKa).

(H podonw enie).

I l e p e g i ,  naMH 3 aM itoB a n  y j in ą a .  C k o .i lk o  c o -  
UMTIII BaJKHLIXT,, a  TaKIKe CTpaHHMXT, H gOIKC CM’k n i-  
11MXT, c o B e p n iH .io c B  Ha n e i i  b t, n p o ą o jiłK c iiiii  e n  c y -

głości,  aby ich nie m ia ł  za w ie le  i nie został po­
chw ycony w ten w ir  namiętności,interessów, no­
wości, wynurzających się  w szędzie ,  gdziekolwiek  
ludność j e s t  zbyt skupioną. N ie  są dowodem zna­
czenia Papieża, te 21 prowincij dziś przezeń po­
siadane. Bolonja, Ankona i Rawenna, oddzielone  
od Rzym u łańcuchem  gór; duch ich m ieszkańców  
i wspom nienia dziejowe nie przyczyniają się do 
blasku i potęgi sto licy  św iętej.  Papież, mający  
tron w  Rzym ie ,  a stolicę w  W atykanie ,  tern 
w łaśn ie  św iat  zn iewala .  W ów czas ,  "kiedy panu­
jący  nad krajam i,składającym i państwo kościelne  
zaledwo byłby dojrzanym.

—  N ie ta im y przecież,że gdyby Romanja na­
leżała do Papieża dobrowolnie, przez spójność, 
ufnosc i m iło sc  ludności,  jak  do n iego należy  
prawem dziejów  i traktatów, taka posiadłość nie  
przyczyniłaby Ojcu S. żadnego kłopotu. Od cza­
su zawarcia traktatów 1 8 1 5 , ta część państw ko­
ścielnych niemniej jak  przez la t  2 0  była zajęta  
przez wojska anstryjackie, które znajdowały się  
je szcze  w  Bolonji w ów czas ,  gdy sztandary fran-  
cuzkie ukazały się  na A lpach. Skoro A ustryjacy  
odstąpili, w net  legat w yjechał,  rząd papieski zo­
stał obalony. Bez nich rząd ten ani dźwignąć  
się , ani utrzymać się nic zdoła. N a  n ieszczęście  
rzecz ta j e s t  oczyw istą .

W racając  przeto Rom anję Ojcu Ś . ,  nie wró-  
conoby 11111 poddanych u leg łych  i przywiązanych,  
gotowych uchylić g łow ę  pod je g o  ręką; lecz  n ie­
przyjaciół jeg o  w ład zy ,  gotow ych  do oporu i mo­
gących tylko przemocą być utrzym anym i w  kar­
bach posłuszeństw a. Cóż by K ośció ł  zyskał?  
Zm uszony byłby widzieć wyrodnych syn ów  w  
buntowniczych poddanych i wyklinać tych, któ­
rych m usiałby karać ! A by pozostać w szech ­
władnym ,m usiałby wyrzec się najszczytn iejszego  
sw ego  miana matki. Lecz kościoł chcieć tego nie 
moze. N ie  m ogą tego  chcieć  biskupi i katolicy. 
Odzyskanie posiadłości z taką ofiarą,nazwane by-  
łoby klęską nie tryum fem . Za kilka set tysięcy  
m ieszkańców przywróconych pod doczesny rząd  
Dapieski, duchowna jego  powaga byłaby narażo­
ną na ciężkie w strząsnienie ,  od którego opieka 
boska i mądrość Europy zasłonić ją  potrafią.

A le  na tern nie dosyć. Przypuśćm y, chociaż  
to niepodobna, że kościoł nic lęka się  tej szkody  
i że Papież nie cofnie się przed tą ostatecznością;  
przypuśćm y,że w szyscy  zgodzili się na powróce­
nie Romanji rządowi papieskiemu: jak przystą­
pić do tego? Gzy drogą przekonania i rady? Ale  
tę drogę ju ż  wyczerpano. Cesarz F rancuzów ,  
który statecznie bronił praw stolicy św ię te j ,u ży ł  
całego sw ego  moralnego w p ływ u  do złagodzenia  
u m ysłów  w e W łoszech  środkowych i dla poje­
dnania ludności z daw nem i ich rządami. Ń ic 
m ógł tego dokazac i w pływ  j e g o  roztrącił s ię  
o niepodobieństwo. Pozosta ł jeden  tylko środek: 
siła .  Ona jedna tylko m oże zm usić  Romanję do 
poddania się  warunkom bytu, zgotow anym  dla 
niej przez traktaty i dzieje. Czyż można jej użyć?  
A  w  razie użycia któż będzie wykonawcą? Czy 
b rancja? Czy Austrja? Wdanie s ię  zbrojne do 
zhołdow ania  W łochów  byłoby zgubnem dla daw ­
nych rządów, a najzgubniejszem  dla rządu pa­
pieskiego. N ig d y  restauracje  dokonane obcym  
orężem nie były  szczęś l iw e .  Zawsze ciężyła nad  
niemi kara ich początku. W ładza narzucona  
krajowi przez obcych, nigdy niebyw a przyjętą  
wolą narodu a zawsze upada pod jeg o  oburze­
niem . Prawda,że Francja  przywróciła  Piusa IX  
w  R zym ie. A le już to jes t  n ieszczęśc iem  dla ko­
ścio ła , że należało chwycić s ię  tej ostateczności,
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KhBiiua BoncKaMH Kiin3a Pag3iiBii.i.ia; ncero ne- 
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i j e s t  ona widoczną przez sam ą konieczność tak 
długiego utrzym yw ania  tam  wojska francuz-  
kiego.

Dodać należy,iż Rzym je s t  w położeniu wyją- 
tkowem, wskazującem jego  przeznaczenie. Daw­
na jego  wielkość wskazała mu to przeznaczenie, 
które spełnia od czasu ustanowienia papiestwa. 
Niezdoła go uniknąć; los jego je s t  rozs trzygn ię­
ty. W y ro k  ogłosiły  cyw ilizacja ,h is torja , naw et 
sam  Pan Róg.

W Ł O C H Y .

Rzym, 1 styczniu.
D zis ia j , jako  w  dzień nowego roku, jene ra ł  

dywizji Govon,dowódzca wojsk francusk ich , zaj­
mujących Państwo Kościelne, w orszaku wojsko­
wych wyższego stopnia, złożył Ojcu S. życzenia 
w następnej p rz e m o w ie :

• Najświętszy Ojcze! przychodzimy znowu ze 
zwykłą skwapliwością upaść na tw arz  przed po­
dwójnym tronem  arcykapłana i k róla , i w ynu­
rzyć uczucia naszego głębokiego uszanowania 
i zupełnego poświęcenia. Jeżeli wielkie wypadki 
upłynionego roku wyzuły nas z możności osią- 
gnienia udzia łu  na zaszczytnem polu sławy, 
mogliśmy i powinniśmy byli znaleźć pociechę 
w przypomnieniu, żeśmy się znajdowali na za­
szczytnem polu katolicyzmu.

»Racz łaskawie przyjąć, Najśw ię tszy  Ojcze, 
uczucia moich walecznych i szlachetnych pod­
władnych, których w tej chwili je s tem  t łu m a ­
czem .”  Jego Swiątobliwowść odpowiedział:

»W kilku ostatnich poprzedzających latach, 
było to dla mnie przedmiotem pociechy, ale w o- 
becnym wyjątkowym roku ta  pociecha podwoiła 
się jeszcze, gdy widzę wojsko francuzkie biorą­
ce uczęstnictwo w wyjątkowem położeniu P a ń ­
stwa Kościelnego; niemniej wyrazy poświęcenia 
i miłości tegoż wojska są dla mnie przedmio­
tem wielkiej pociechy. W zyw am  Boga, aby bło­
gosławi! wojsko— tę część wojska która  je s t  tu  
w Rzym ie— i całe wojsko będące w cesarstw ie 
francuzkiera; ale upadłszy na tw a rz  b łagam  Bo­
ga, aby b łogosław ił wspaniałomyślny naród 
francuzki.  Rzucam się u nóg Boga m iłos ie r­
dzia, modlę się do tego Boga, który j e s t  i który 
będzie zawsze i  proszę Go, aby napełn ił łaską  
i św iatłem  w ładzę narodu, aby m u d a ł odwa­
gę potępić przewrotne zasady, niemogące być 
w zgodzie z  Kościołem a które są pom nikiem  h i­
pokryzji i n ieszlachetnych sprzeczności, spo­
dziewam się, nie! źle w yraziłem  się, jes tem  prze­
świadczony, iż cesarz o trzym a św iatło  z nieba, 
aby potępił te zasady.

Mogę dodać iz  posiadam pism a dawniejsze, 
które m i przesła ł, a które są w  sprzeczności 
z  owemi zasadam i. Te zapewnienia przeko­
nały mię i  pod tym  w arunkiem  błogosławię go, 
błogosławię jego na jjaśn ie jszą  tow arzyszkę, na­
stępcę tronu i cały naród!

Iiorrespondenci z Rzym u zgodnie donoszą, że 
odpowiedź papieska uczyniła ogromne wrażenie. 
Ze Pius IX  wyrzekł j ą  po francuzku nie po 
włosku, chciano w tem widzieć dowód uprze j­
mości dla jen e ra ła  i jego towarzyszów broni; 
ale to właśnie je s t  przyczyną niepoprawności 
wyrażeń i nie wszędzie ścisłego związku w m y­
śli. Ojciec św. mówiąc, był wielce wzruszony, 
zwykła m u łagodność, zdawało się, iż go na 
chwilę opuściła. Sam to postrzegł, gdyż zwra- 
cając się do otaczających go domowników wy­
rzekł: «f o r  s e  li o t r o p p o  d e t t  o,« t. j .  może 
za wiele powiedziałem.
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c t b o m t ,  a ą B O K a T O B b . F o . i o c a  9T i i x t ,  3 a n i i i i n n K 0 B Ł  

miracMbi Ou.m liyó.iimno b t ,  HpncyxcxBin noeio- 
poHimxT, cBHflbiejieii, 11 oi’pBaeMH oluih bt, ne .  
naib p a  Bceoómaro cnbąbiiia. He Bxomy bt, pa3.
C M O T p b n ie  n p c H M y m e C T B a ,  n . m  H e ą o c T a T K a  o i o r o  

o ó p a ą a  ą t . i o i i p o i i 3B o ą c T B a ,  h t o o l i  M e n a  H e  c o m i a  

O T C T a .iu M T , o t t ,  B b i s a .  Cnamy T o.ib K O . h t o  a ą n o -  

K a n ,  B C T y n a a  b t ,  n c n p a B . i e i i i e  c b o c h  o C h m h -  

h o c t u  p o . n K c m ,  O b ia t ,  n c n o . u i i i T b  n p H c a r y ,  1110 I l c  

u y p n ,  3 a m n m a i b  H e c n p a B e p i i B a r o  ą t . i a ,  h o  K a n n
B e 3ą b  n  B c e r ą a  ó b i . n i  n  3/ę k c L  o r c T y i i . i e n i a  o t t ,  

3 a i :o n o B T ,  11 n e c n p a B c p i i B o c T H .

Ct, oTMbiiciiie.MT, JliuoBcitaro ci’aTyia, n  B B e -  
flenieMT, cBoąa 3ai;onoBX», afluoitaicKia ro.ioca óo- 
a t e  bt, 3flbuninxT, c y j a x t  He cymcciByioib.—

Po przysłan iu  tego przemówienia papieskie­
go do Paryża , cesarz rozkazał umieścić w Mo­
nitorze dnia 11 stycznia uwagę, że Ojciec św. 
zapewne inaczej byłby się wyraził, gdyby już  
otrzymał b y ł  list cesarski do siebie pisany. 
List ten podobnież w  Monitorze umieszczony 
brzmi jak  n as tępu je :  N ajjaśn ie jszy  Ojcze ! L is t  
który w dobroci swojej W asza Świątobliwość 
pod dniem 2 grudnia  do innie pisałeś, żywo mię 
wzruszył; odpowiem na to odwołanie się do mo­
je j  p r a w o ś c i , ze wszelką o twartością. Jedną 
z moich najżyw szych trosk  w c iąg u  wojny i p0 
niej, je s t  położenie Państw a  Kościelnego i  zaiste 
do przeważnych powodów, które mię skłoniły do 
zawarcia tak  prędkiego pokoju, zaliczyć należy 
obawę, aby rewolucja z każdym dniem większej 
rozciągłości nie nabierała . Fak ta  m ają  n ieub ła ­
ganą logikę, i mimo moje przywiązanie do sto­
licy św., m imo obecność wojsk moich w Rzymie, 
nie mogłem  uniknąć niejakiej solidarności na­
stępstw narodowych powstań, wywołanych przez 
walkę z A u s tr ją .  Skoro pokój zaw ar ty  , został, 
wnet pośpieszyłem napisać do W aszej Świąto­
bliwości; przek ładając  najstosowniejsze, według 
mnie środki do uspokojenia  R om anji ,  i dziś j e ­
szcze są d z ę ,  że gdyby W asza  Świątobliwość 
przychylić się wówczas zechciał na adm in is tra ­
cyjne odłączenie tych  prowincij i na mianowa­
nie świeckiego gubernatora , też prowincje jużby  
pod rządy W aszej Świątobliwości w róc iły .  Na 
nieszczęście to nie m iało m iejsca i znalazłem  
się w niemożności wstrzym ać zaprowadzenie 
nowego rządu. Usiłowania moje to tylko osią­
gnęły, że rozszerzenie powstania zostało zaha­
mowane i że dym issja  Garibaldego zasłoniła 
M archje  Ankońskie od nieuchronnej inwazji.  
T e raz  kongres ma się zebrać. Mocarstwa nie 
zapoznają niezbitych p raw  stolicy świętej na 
legacje, niemniej jednak  j e s t  prawdopodobnem, 
iż nie będą tego zdania, aby je  przemocą do po­
słuszeństw a wrócić . Gdyż jeś liby  to zniewolenie 
z pomocą obcego oręża nastąpiło  , musianoby 
długo jeszcze trzym ać legacje  osadzone cudzo­
ziemskim żołnierzem. To osadzenie, żywiłoby 
nienawiść i zemstę wielkiej części ludu w ło s ­
kiego, oraz zazdrość wielkich mocarstw: byłoby 
to u trw alać  rozdrażnienie,niezadowolenie i t rw o- 
gę.Cóż więc ezynić pozostaje,gdyż ta niepewność 
nie może ciągle is tn ieć .  Po dojrzalej rozwadze 
t rudności i n iebezpieczeństw, jak ie  rozmaite kom 
binacje przedstawiały, jakkolwiek dotkliwem być 
może to rozstrzygnienie , powiem z praw dziw ym  
żalem,co mi najstosowniejszem dla rzeczyw is te ­
go dobra stolicy św. się wydaje; oto poświęcenie 
znajdujących się w rokoszu prow incij .  Gdyby 
Ojciec św. tych prowincij, które od lat 50  tyle 
kłopotów jego  rządowi przyczyniały, wyrzec się 
chcia ł  dla pokoju Europy, i jako  wynagrodzenie 
zażądał od m ocars tw  rękojmię posiadania po­
zostałych państw swoich, wówczas niewątpilbym 
o tem, że porządek ualycluuiastby wrócił. W te ­
dy zapewniłby Ojciec św. wdzięcznym Włochom 
pokój na długie ia ta ,  a stolicy św . niezachwiane 
posiadanie państw a kościelnego. W asza  Św iąto­
bliwość , wierzyć pragnę , nie zapozna uczuć, 
które mię ożywiają; zrozumie trudność mojego 
położenia i dobrotliwie otwartość słów moich 
wytłumaczy, przypomniawszy sobie to wszystko, 
co dla re l ig j i  katolickiej i dla jej najdostojniej­
szej głowy czyniłem. Nic nieprzemilczając, całą 
myśl moję przełożyłem, znajdując to n ieuchron- 
nem  przed zebraniem się kongresu. Ale proszę 
W aszą  Świątobliwość, abyś, jakiekolw iek będzie

•Tymie . n i  d t o  ? n . n i  xyn;e ? — I l e  m o c  /pk.io!— 
U  T i i e p ą o  y ó k i K ą e m , ,  h t o  p a  f l o c i m K e i i i n  o ó u j a r o  

ó J i a r o c o c T o a u n i  r o c y p p c T B a ,  c a M o e  Bkpnoe, a  M o ­
nte t t ,  G b i t b  e p i i c T B e m i o e  c p e ą c i B O ,  c o c t o h t t ,  b t >  

t o m t , ,  T i  o  ó l i  K a a t p i n  f l o C p o c o B k c m o  n c n o j w a J i T .  

c b o h  o ó a s a i n i o c T H  n n  npe/pk.iaxB T o r o  3 B a n i a ,  b t >  
b t >  K o i o p o e  H O C T a B . i e i n .  l l p o B H / p b n i e M T . .  T o r p  
o ó m i a  v . i y u u i e i i i i i  i n .  r o c y ą a p c T n t  c o p e p m a T c a  u  

Ó C 3T , n a c i . . — A  b t .  n p o ą o . B K e n i n  i i a m e r o  i i y x c -  

m c c T B i a  p a  n a c T .  Baiimke n a c T o a u i e e  i i o . i o ; i ; c n i e  

T o r o  3ą a n ia  n e p e p .  n o i o p i . i M T .  m l i  o c T a n o B i i . n i c L .

Ono nocTpoeiio b t ,  ąaa aiaiKa, b c c l m u  oGuiiipno 
u naxofliiTca n a  .lyiiHeM’i, wkcxb b b  ropoąh, no- 
TOJiy t x o  canaa óo.u.iiiaa crojiona ero oOpamcna 
na Kaecąpa.iLiiyio n.ioinpL. Hpii t o k h x t ,  yc.io- 
Biaxx, ono m o i . i o  O l i  upHHOCiixr. orpoMiiwa Marc- 
pia.iLHi.ia Bi.irojp.i, b t ,  o c o O c i i i i o c t i i  b b  nacxoamce 
Bpc.Ma, uorąa ptniiocxi, p m o b t ,  b t .  Bn.iLiib ąo- 
crnr.ia fiaciioc.iOBHLixi, pa3MrkpoBi>.— Ho k t ,  c o -  
a;a.rl;niio, ya;c oito.io 3 0  .rkin, k o l t ,  o n o  ocxaB- 
•leno óe3'L nopepiKKB, u cyąa no nnpyaniocrn o u c u l  
0.IH3ISO h t ,  pa3pymeniio.— IIpaBiixe.iLCTBo oópa- 
uia.io >iacxo BHiiMaiiie na aro 3ąaHie, ii3LiCKiiBa.io 
cpcąciBa BLTBecxn ero ii3T, am.iLaro no.iojEenia. 
T e n e p L  ono n p e f l n o j i a r a e x c a  icl ncpeą k.iKk p a  n o -  
Mkmeiiia b h o b l  b c L x t ,  iijmcyxcxBcniiLiXT, M'kciB, 
11 Torą a, Koiie'iiio,3,|anie 3t o  óyąeTL . l y n u n M B  y- 
HpamcuieMT, ropoąa; b t ,  onnipiiiu a x o r o  noiKąc- 
•akimaro coÓLiria, noąBinieMca ąa.rke.

( lip o  do.no/ceuie enpedo.)

jeg o  postanowienie , w ie rz y ł ,  że to w niczem 
nie zmieni tej drogi postępowania, jak ie j ,  s ta ­
tecznie trzym ałem  się względem W aszej Św ią­
tobliwości. Dziękując Waszej Świątobliwości 
za apostolskie błogosławieństwo, przysłane ce­
sarzowej, następcy tronu  i mnie, ponawiam za­
pewnienie mojej najgłębszej czci. W aszej Św ią­
tobliwości posłuszny syn

Napoleon.
Pałac Tuilleries 31 grudnia  1 8 5 9 .

Turyn, 7  stycznia.
Rozwiązanie tow arzystw a u z b r o j o n y  

n a r  ó d, dowodzi s iły rządu  piemontskiego, któ­
ry  usunął wszystko , co nieufność m ocarstw  
obudzićby m ogło . Gotowość, z jaką  Garibaldi 
k ierunek tego tow arzystw a złożył, przyczyniła 
się niemało do powiększenia jego  wziętości.

F l l A N C J  A.
Paryż d. iS S tyczn ia .

W edług zdania ogólnie przyjętego kongres 
rozchwiał się zupełnie. Układy, toczące się 
między Paryżem i Londynem mają na celu 
umowę o projekt protokołu dla urządzenia 
spraw włoskich. Protokół zostawionoby o- 
twartym dla wszystkich innych państw, chcą­
cych doń przystąpić. Środek ten nieznacznie 
doprowadziłby do konferencji. Wszakże nie 
zdaje się, aby r/eczony projekt już istniał. 
Mówią tylko o nim, jako dogodnym do wyj­
ścia z położenia dość zawikłanego.

Postanowiono powiększyć kadry oficerów 
mąrynarki. Artykuł p. Ileybaud umieszczo­
ny w p r z e g 1 ą d z i e d w ó c h  Ś w i a t  ó,w, 
z którego okazało się, że po należytem osadze­
niu wszystkich miejsc odpowiednio do w y ­
magań służby, zaledwie zostałoby po dzie­
sięciu oficerów każdego stopnia nad etat, u- 
czynił wielkie wrażenie. Zapewne przesa­
dzają liczbę zamierzanego zwiększenia np., o 
12 jenerałów , 50 kapitanów okrętowych, GO 
kapitanów fregat, 75 poruczników i 100 cho­
rążych. Lecz widoczna, iż rząd nie może do­
puścić niedostatku, któryby w  potrzebie na­
raził go na niewątpliwe trudności.

Zapewniają, że p. Thouvenel opuścił Kon­
stantynopol dnia 12, przybędzie zaś do Pa­
ryża około 21 b. m.

— Pod dniem 5 Stycznia piszą z Tulonu, 
że eskadra admirała Desfosses jest odwoła­
ną, zastapiją pod Algesiras dywizja z Brest, 
pod dowództwem kapitana A. Paris.

d. 9 stycznia.

Hr. Persigny wrócił (lo Londynu. Układy 
lorda Cowley znajdą potężne wsparcie w bie­
głości posła francuzkiego, który w  poufnych 
rozmowach z Cesarzem miał sposobność prze­
jąć się jego myślami. Depesze jego świad­
czą o najściślejszej jedności w  widokach obu 
rządów. Nuncjusz Saccoui czyni przygoto­
wania do odjazdu, z pow odu, że czas jego 
nuncjatury już upłynął; nastąpi po nim Kar­
dynał Feario Chigi, który był w na­
szym kraju podczas koronacji w  Moskwie. 
Wiadomość o wysłaniu marszałka Canrobert 
do Rzymu miała wszystkie cechy pewności, 
lecz zdaje s ię ,  że ten projekt zaniechany. 
Wczoraj hr. W alewski miał dwugodzinną 
konferencję z Cesarzem. Wieczorem ex-mi­
nister i hr. W alew ska znajdowali się w pouf- 
niejszern kółku w Tuilleries. Wytłómaczono  
to jak zapowiednię powrotu hr. W alewskie-

B A P i a m i i  h a  nmm t e  m i

B. IIPJKMKLI.ILCKArO.

[Ilcpcoodći ca lIoMcmzo).
IlpoO Łraa ojjmht, ii3t, O.iec n m u m , 9ckii3obt, JKopan, 

Canąa , no;irr> 3arjLiBie5ri, : Ma.imoe/ca doianopa, 
Halin, n p iin u a  m hcjil ąonojiHL-n, t o ,  ąo n ero , kbkt, 
hhmt, KaateTca, nirropT, iio s iio .n m . jjoąy.MnTLoi. M li 
xoxiijin  iipoc/rlijjHTb b c c l  nyTb pasBiiTm r o ro , a r o  
< K o j, >k -j. - Ca u ;i 7, iiaóp oca .n , to j i lk o  cjicxk.i. M li hb- 
3Baan 3T0 BapianifiMH, He ó o a te :  ocHonanie o cra a o cb  
TO*e, Mhipa3iio o ó p a 3HJiii e ro  t o .i lk o  no iiaiiieMy Kpaii- 
"CMy p a 3\Mhniio c o iu a c iio  xapa iixep y  g o ia o p a  u mo- 
paJiLiioMy iio.ioiKeiiiio a x o ro  ucii.iio'iHi ejiLHaro 'ic.io- 
B tiia . M u  x oxb .m  nucraBiiTL pejibea>ir]ie B e t  o t -  
t'JjHkh naT o .ion n ecK aro  cocrofliiia  ąyxa  ki, Mimyry 
oiepTH  i norga iic to tiiiik j , crpaąaH ia— ą tn a a  Jitiuiib, 
cp H iiy x a a , r;ai;b ó y ą ro , h3t> nopHOTbiioft Ko.ieu. % o  
K acaerca mopMbi, mu ptiniMHCb iipoąoaw arb ąneB- 
h h k i jjoKxopa. P a 3y .\itexcfi, a r o  ohi, ne hcjit, ero  
na ó y w a rt; y  h c io  b cc  aro  cjioauuiocb bt, mctiT;. 
Mojkho ate, iiOjTc.iyniaxb Hyatia m o ttu , u,iii, no  iipau- 
hch M tp t ,  floąyMarbca ąo iihxt, u cn ircan ,.!

Dul; iiocaiT, na c e ó t  onieaaxoKT, ra.Lnommaąin, 
n o rojiy  r1T0 c k o j lk o  iiaMi, KanaaocL, TaKaa iipHB- 
cTHeiinaa óo.rl.aiib ccrecxBeHiioe ca tą c iB ie  ye,|HHOH-
IIOW JKH3HII.

T E M A

[La fauvctte  du docteur).

HicKOJiLKO Jit rr, Tony Ha3aąi, ik iltl b l  iiaiiteii ąe- 
pcBHt cxapuu [(OKTop'b. Ero opiinmaabiiua Bbixoą- 
lai ataaaii ero Macro HecHOCHUMb, ho mu nee xaitn 
ero aioGn.ni ii yBaacanii.

Casioio iieJitnoio xapaK xepiicxH iecKoio n ep ro io  b l  
ero 5K113HH ÓblJIO TO, HTO OHb MV!K,TaJica HteHCKarO oó -  
n e c iB a .  K aaaaocb Cyąro ó u  oiit, HOHami;pi r'b ą ta y io  
noaoBimy poąa neaoBtM ecKaro, ho HH'iyxb ue Gunaao: 
Bb KaatąoMb c n o p t  Hauib ;|OKTopi, iibjHijich caMUMb 
HtapKiiMb noóopHHKOMb oMaHąunaąiii jKenmuHb.

go do uprtednich obowiązków. W szakże bez­
zasadnie, to tylko pewna, że stosunki w zglę­
dów z jednej, a przywiązania z drugiej stro­
ny nadwerężone nie zostały.

d. 10 Stycznia.

Lor i Cowley wrócił z Londynu prędzej niż 
oczekiwano, miał dzisiaj długą rozmowę 
z Cesarzem. Poseł niezwierza się przed ni­
kim, lecz okazuje zadowolenie z jedności, ja­
ka zdaje się ustalać między dwóma rządami. 
Wczoraj był wielki obiad ‘u księcia Napoleo­
na. Znajdowali się na nim, prócz kilku mini­
strów i posłów pp. L u d w i k  W o ł o w s k i  
i T a ń s k i dawniejszy spółredaktor d z i e n n i ­
k a  r o z p r a w .  Księżna Klotylda uprzej­
mością swoją zniewoliła wszystkich obecnych.

P. T h i e r s  zaprzecza wuadomości o mają- 
cem wyjść jego piśmie w  obronie Papieża.

O j c i e c  L a c o r d a i r e  został wybranym 
na członka akademji francuzkiej; zasiądzie 
on kszesło wakujące po zgonie A l e x e g o  de  
T o q u e y i 11 e.

d. 11 S tyczn ia .
Książe Metternich wyjechał wczoraj z Pa­

ryża do Wiednia, zapewne, aby zdać osobi­
ście Cesarzowi sprawę o zamiarach rządu 
francuzkiego, o ile przeniknąć je potrafił.

— W  czasie obiadu u księcia Napoleona S i r 
R i c h a r d  C o b d e n, M i c h e l  C h e v a l i e r  
L u d w i k  W oł o w  s k i, oraz inni znakomici 
ekonomiści, uważali za rzecz pewną, że Cesarz 
mimo oporu protekcjonistów zamierzył zmie­
nić systemat celny we Francji w  ciągu bieżą­
cego roku. Hrabiowie W alew ski i Nesselro­
de posiadają między dyplomatami największą 
liczbę orderów; każden z nich ma po 30 
wielkich wstęg.

— Wielka czynność panuje w  ministerjum 
wojny. Prace, ściągające się do zwiększe­
nia liczby wojsk i do opatrzenia arsenałów  
posuwane są  bez przerwy. Ta czynność nie 
jest wypadkiem żadnego postanowienia, mo­
gącego zapowiadać ważne zamiary; nakaza­
na jest tylko przez przezorność. Rząd fran­
cuzki niezapomina o zbawiennym przepisie: 
S i  v i s  p a c e m ,  p a r a  hel ium.  (Nord).

A N G L  J A.
Londyn, d. 9 stycznia .

W e d ł u g d z i e n n i k a  d w o r u ,  k ró lo w a n ia  
przybyć do Londynu w dn iu  23 stycznia, o tw o­
rzyć par lam ent d. 2 4  i powrócić nazad do 
W indso r .

Trzej młodzi orleańscy książęta d’A  1 e n ę o n, 
P e n t h i e v r e  i C o n  d e  zaczęli uniw ersy tec­
kie nauki w E d i n b u r g u  pod przewodni­
ctwem Dra S e l i m  i t ,  ograniczające się tym  
czasem nauką dziejów i klassycznej l i te ra tu ­
ry . Zgodnie z życzeniem rodziców żadna róż­
nica w ich u trzym aniu  miejsca mieć nie będzie; 
we wszystkiem równość między n im i i da l­
szymi uczniami professora, ma być zachowana. 
Dzielą zabawy swoich w spó ł-uczn iów , nazy­
wani są tylko po nazw isku ,  tak ja k  to miało 
miejsce z synam i L udw ika F ilipa  w kolegjum 
francuskiem .

D nia 10 stycznia .
Na odbytem w W alfo rd  zgromadzeniu, dla 

rozw oju organizacji s t rze lców , między inny­
mi zabra ł  głos L o r d  G 1 ar  e n d o n, były m i­
nister spraw  zagran icznych :

C yna no  e ro  B o a ap tn iio  n a  Bema, mojkiio Cn,ino ąy - 
Maxb, HTO OHT> CT, HCTCpnijjieMr, OżKH.TaJIT, TOH fl.ln- 
jKCHHoii MiiHyxbi, Kor/ia jKeinnmibi cxanyxT , Ha to m t, 
U beuecTajrŁ , Koxopbiit hmt> nojjoCaeTT,, n o  cnpnB e- 
il.n iB ocrii. B t, b to m t.- to  B3iJ in ą t  hvjkho, Kaaterca, 
HCKaTb npHHIIHbl, UOHCMy HOKTOpb OCTfUCJI CTapbIMb 
XOjlOCTHKOMT,.

/Keaafl noą.ipanH iri b e ro  mu c o n b  roB ajin  HHorąa rio- 
TopomiTbCH c t, JKCHHTbGoio: „ n o ą o ^ jiy ,  iioąoiKTy, ue- 
a e ro  T o p o iinxbcii” — oT B tcia.n , oin> oG likhoiic iiho , a  
nyjKiio irpiiOnBirrb, h t o  e « y  fibuio x o r j a  8 2  ro .ia .

Ilea tjiio  nepegi, cMcpiiio Harni, ąoópbiu ąoKTopT, 
n .ipyrb H3M'bHHJica; o h i, gaate nonecejiln ib . yfliiB- 
Jicm ibie, Mbi x o x t.u i aoiiciiarbcii npuMHHbi xa- 
Koro upeoópajKeHifl, no naiipacno: na bcI; Hainn b o - 
npocbi onb OTBtnaJib cl ciaiomHMb th h o m t,, h t o  na- 
rnejib HaiioHeąb, n o ąp y ry  jkimiih, h to  ii.noóii.ica ne na 
m ym y, a r.iam ioe, nyBCTByexb, h t o  cmv naaxaxb 
B3aHMHOCTilO.

3 araąoHHbie OTBtTH ą o K ro p a  i;n3aan cb  na.Mb c a b a -  
CTBieMb x o p o m a ro  p a c n o a o ^ e n ia  nyx o, KOTopoe o o li-  
KiioBeHiio p a 3b  m ii  ana p a 3a na ro a b , croH aao Mop- 
miiHbi c b  osaóoH eiiH aro aeaa  cxapiiK a. II abiłcTBiiTenb- 
h o , xpyano  Cibi.io y.ioBiiTB Kanyro iinGyflb apyryio ne- 
peMbHy Bb 5KH3HH H aiuero  oxiueabHUKa. OaHastabi y -
rpoM b HanpacHO mm e ro  oatHaaaH iit, 3aB xpaK y; n o -  
xepaB b  xepnbH ie, iixo/ihm l Kb iicmv b t, KOMHaxy, u 
3acTae.Mb e r o  corCeHHHMb h iiaKb Cu 3acnvBm uM b 
Haflb KimraMH. B b  KOMiiaxb Oi.iao n y c x o ; iio k o h  H apv- 
u iaa o  aim ib n ieC exaiibe n o p x a ro n ien  iith h k ii,  a  a y m  
iioiibCKaro c o a a u a , u p o m in a a  'ipe:rb o k h o  nrnauuV  Ha 
oónajKGHHOMb 'ic.rb  c r a p ą a .  J o i n  o p b  yaie He m .  

P a a ó a p a a  h  n p a n o a a  b t, n o p n tlOKb e r o  CyMara,HaMb
CpocMHCb BTrraaaa c J i ta y ro m k , paaópocaHin.ia na 
CTo.rb, 3aMtxKir.

2 4  Iiona 1 8 3 7 .. - , ,B ta n a a  moh KpouieHKa, t h  o - 
cxaBiuia B’ie p a  cnoe rH 'b3abiim io, npeaiae  n tM b  y c n li-  
,iii Bbipoc i ii KpbijibmiKH, h  y?Ke npiDKiiMacmca iib MoeS 
p y KI8yBa psiHH0 CMKOMb n o  na.ibnaM b;Tbi cirbm iniib  yjae 
n o  MoeMy 3o u y  noHbiKiixbca Ha MoeMb ao irb . CnajKu! 
icro naoxnoBHTb xeCa 3th m t, flOBbpieMb? IłaK oe ay n - 
c tb o ,  cnocoóH oe 3a u iiu u a rb  ii n o aaep atax b  tb o i i  c a a -  
Cbw CH.1M, ayMaemb TH OTKpbITb Bb MOeH I'pyTH ?
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Chcę wspierać to narodowe poruszenie wszel- 
kiemi środkami, jakie posiadam. Jakkolwiek 
jeszcze w dzieciństwie, wywarło 0110 już wpływ 
zbawienny w całej Europie. W  niem wcielił 
się najlepszy plan do utrzymania powszechne­
go pokoju, ono uwolni nas od urojonych po­
strachów in w az ji , będących hańbą dla nas. 
F ran c ja  jes t  jedynym krajem, mogącym nam 
zagrażać, lecz nigdy nie uwierzę, aby władca 
Francji miał knuć nieprzyjacielskie zamiary 
względem Anglji. I owszem przekonany jestem , 
że cesarz Napoleon wojnę z Angłją poczytuje 
za niebezpieczną dla siebie samego i szkodliwą 
sprawie cywilizacji.

Posiada on przenikliwość i drogo okupione 
doświadczenie. Dobrze'czyni, utrzymując w go­
towości siłę zbrojną, odpowiednią potędze F ran ­
cji, i to dało mu możność z taką bystrością wy­
prowadzić za granicę 100 ,000  wojska, przy 
rozpoczęciu olbrzymiej wojny. Wszakże Anglja 
nie mogła obojętnie patrzyć na takie rozwicie 
sił swojego sąsiada, dobrze więc uczyniła nie- 
polegając na przyjaznem usposobieniu jakiego­
kolwiek m onarchy , kiedy chodziło o bezpie­
czeństwo jej własnych brzegów. Kto mógłby 
zaręczyć za przyszłość, gdyby cesarz poległ 
we Włoszech, gdzie, jako waleczny wódz, na­
rażał się z taką odwagą? A kiedyby wybuchnę- 
ła wojna i nastąpiła inwazja Anglji, cóżby na­
dało wówczas całe męztwo bez należytej or­
ganizacji.

Ta właśnie organizacja je s t  celem obecne­
go uzbrojenia. Wszystkie rządy wiedzą, że 
jes t  tylko środkiem obrony. Najgłębsze mo­
je  przeświadczenie uczy mię, że każdy albo oso­
biście, albo wpływem, albo pieniędzmi dopo­
magać jej upowszechnieniu powinien.

D nia 11 stycznia.
S i r  F r a n c i s  G o l d s  m i d  został wybra­

ny na członka parlamentu w R e a d i n g, po 
uporczywej walce, 662 głosami przeciw 560. 
Jest to czwarty izraelita, mający zasiadać w iz­
bie niższej. Należy on, równie jak  jego spół- 
wyznawcy, do stronnictwa liberalnego.

A U S T R I A .

Wiedeń, d. 9 stycznia.
Ogłoszono tu patent cesarski, mocą którego 

promulgacja praw odbywać się będzie w nastę­
pny sposób.W Wiedniu będzie wydawany dzien­
nik, vr którym każde nowe prawo ma być dru­
kowane w języku niemieckim. W krajach cesar­
stwa, gdzie przemagająca ludność właściwego 
sobie używa języka, zarząd dziennika praw obo­
wiązany je s t  ustawy, wyłącznie tych krajów ty­
czące się, dosyłać miejscowym rządom tłóma- 
czone na krajowy ich język.

Przygotowania do sprzedaży dóbr narodo­
wych węgierskich, objawiają się coraz wyraźniej 
i zdaje się, że taż przyjdzie do skutku, byleby 
nie zabrakło na nabywcach. W  kraju już to dla 
braku pieniędzy, a więcej jeszcze przez nieu­
fność w prawność tego środka, niewielu za­
pewne znajdzie się kupców. Obcy kapitaliści 
podobnież nie zechcą wchodzić w kupno,którego 
prawność mogłaby przez cały naród być za- 
przeczaną. Nawet pisma czasowe wiedeńskie 
nie odważyły się dotąd wystąpić z usprawiedli­
wieniem tego środka. Nadto trudno byłoby udo­
wodnić, aby z niego istotna materjalna korzyść 
wypłynąć mogła.

JJnia 10 styczn ia .
AdFes do Papieża krąży po Tyrolu. Licznie 

jes t  podpisywany, ale mieszkańcy wiejscy lę­
kając się, aby te podpisy nie zobowiązywały ich 
bić się za sprawę papieską, żądają wymazania 
swych nazwisk. W  Inszpruku wezwano nawet 
gimnazistów do podpisów.

Gazetki miejscowe wsteczne żarliwie dopo­
m inają się o wyrugowanie protestantów z Ty­
rolu; chociaż ogół ludności bynajmniej nie sprze­
ciwiałby się porównaniu różnowierców w pra­
wach z katolikami. Nawet między duchowień­

stwem znajduje się wielu, którzy umiarkowanie 
zalecają.—  19 stycznia rozpoczną się obrady
0 nowym statucie. Jednakowy rozdział głosów 
między szlachtę, mieszczan i lud wiejski, jes t  
przez ogół niekorzystnie widziany.

W  Wenecji agitacja w celu oderwania się 
od Austrji objawia się coraz widoczniej, i tak 
w stolicy, jako też w Padwie,Wicenzy i Weronie 
położenie stronników austryjackich jes t  wcale 
nie zazdrośne.

Ubieganie się za coraz nowemi demonstracja­
mi wzrasta i mimo uwięzień i srogich upomnień 
tych zwłaszcza, co od zabaw i rozrywek stronią 
coraz, Wenecja wygląda smutniej. Karnawał, 
niegdyś jeden z najweselszych w świecie, jak 
się zaczął bez muzyki i pieśni, tak i skończy się 
w milczeniu. T eatra  opustoszały, aktorowie 
przez afisze odwołali się do szczodrobliwości 
szlachetnych W enetów , owoż największa liczba 
widzów, złożywszy po jednym reńskim dokas- 
sy teatralnej, oddaliła się nie wchodząc do te­
atru. Tak samo postępuje i płeć piękna, za co 
okrywana jes t  oklaskami. Ludność też czuwa 
nad ubraniem , i paniom , które ukazują się 
w sukniach światłej barwy, przypomina, iż w ła­
ściwszą byłaby żałoba.

Dnia 11 stycznia.
List cesarza Napoleona, którego treść tele­

g raf  ogłosił, sprawił tu bardzo smutne wraże­
nie. Przekonał bowiem, iż cesarz żadnego niema 
względu na życzenia Austrji;  Austrja  zaś znaj­
duje się w takiem położeniu, iż życzeń swoich 
siłą poprzeć nie może. Ztąd w sferach rządo­
wych przemaga zdanie, iż A ustrja  niepowinriaby 
wdawać się w obronę świeckiej władzy Papieża. 
Od czasu rozchwiania się kongresu, wszyscy 
upadli na sercu, mianowicie co do nadziei r e ­
stauracji ks iążą t ; przy ciągłych zaś niepomyśl­
nych wiadomościach z Wenecji, brać poczęło 
górę przekonanie, iż dla dobra monarchji lepiej 
byłoby wyrzec się tej reszty włoskich posiadło­
ści. Mówią tylko, że gdyby do tego przyszło, 
położonoby warunek przeciw utworzeniu w W e­
necji wolnego portu, aby ocalić wyższość Trie­
stu, z takim nakładem wzniesionego. Zkąd- 
innąd też donoszą, iż Wenecjanie wykupić się 
mają od Austrji, opłacając po 120 franków za 
głowę. ( p r . Ztg.)

P R U S S Y .
Berlin, d. 12  stycznia.

Sejm pruski otwarty został na dniu dzi­
siejszym o g. 11 i pół z rana w białej pa­
łacowej sali ze zwykłą uroczystością. Książe 
Rejent otoczony książętami krwi, ministrami, 
urzędnikami dworu i orszakiem swoim woj­
skowym , wstąpił na s t o p n i c  tronu i po p ra­
wej jego stronie stojąc z odkrytą głową od­
czytał mowę, której główniejsze miejsca tu 
udzielamy:

»Gdy wojna włoska w postępach swoich 
zbliżała się ku granicom Niemiec, uruchomi­
liśmy i mieliśmy w gotowości s z e ś ć  korpu­
sów naszego wojska. Gdy zaś wojna nagle 
ustała, okazaliśmy gotowość, na wezwanie Au­
strji  i F ran c ji ,  przyjąć udział w kongresie 
mającym obradować o sposobach najwłaściw­
szych uspokojenia i utrwalenia położenia po­
litycznego Włoch.»

»W rzeczy zmiany organizacji Związku Nie­
mieckiego, Prussy są naturalnym przedsta­
wicielem dążeń, mających za cel uczynić za­
dość dobru Niemiec w całym ich obrębie, 
środkami rzeczywiście praktycznej donośności,
1 ograniczyć attrybucje sejmu związkowego, 
w sprawach konstytucyjnych rozmaitych państw, 
w stosunku najściślejszym wpływu, jaki mu 
zapewnia jego kompetencja. W  tym duchu u- 
siłujemy załatwić spór o konstytucje hesską i 
holsztyńską.-.

»Rejent przypomina wyprawę morską do Ja -  
ponji, konwencję dodatkową do traktatu han­
dlu i żeglugi zawartego z S a r d y n ją ;  zwra­
ca uwagę na pomyślny stan skarbu.«

CK/mana jio e ro  pynaB a, b b  KOTopo\n> tm  CKpbinacb,— 
Be TBoe rH t3ąbm iK o. Hist b !  tm  He łiojKeiub to k b  rpy- 
6 0  o n m ó aT b cs: p o a im a  t b o h  He M oraa eme 0 3 ra a - 
niTl bCll H3T> na.MflTH. Tb! CHMIHHUIb, BtpOflTHO, o n a -
BHHoe m eó e raH b e  t b o c h  M arepn; o h h , ó tą H a a , o 3 aó o - 
HeimaH, HiueTb x e ó a  no  bcLm b B hTow aM B c o c isa n a ro  
flepeB a. Ona r o ro B a  B a e rU rb  bt> Moe o k h o , ho  ee  
yaepjKiiBaexx, cxpaxx .. /{a u  tm , moh Ma.ieiir.itaii, n o -  
a e r t j i a  6bi kt> hch  hh B c rp b a y . H x o p o rn o  Bunty, 
h t o  tm  y r a a a a a  e a  c to h m . C a e3 a  B M cx y n aerb  ii3 x> 
T B oero  K p ac im aro  a e p n a ro  o n a , tb o h ,e m e  n e o n y m u B -  
m a a c a , roaoB K a 0 3 u p a ex c a  na  B e t  cropoH M , c a a ó a a  
w aao ó a  BhipM Baexca 1133, rpy jju . B t/jH o o  ą jr ra , c a a ó o e  
C03/jaHie! I lp u p o fla , K a3aaocb, n o ą o rk a jia c b , o ó p e u a
Teóa n a  nui3Hb.

 „A  Mentąy rfcMB b b  s t o  mb onepeim oM B aTOMls,
e cx b  aaCTiina mmcjih, n c itp a  ntoóBn.... ' I r o  t o  x a ito c  
a ea o B ta e cK o e  nporaa/jM B aeTB  b b  Teó-fe, moh ocbm h- 
HHeBiiaa MaauHOBKa! Teób /ita.ib o r n a  , Jiax ep u , 
CpaxbeBT. 0  T B oero rH t3/jb iim ta 0  TB oero jjepeB a, Ha 
KOTopoMB m eo eaex B  ą i a o e  cemeHCTBo 0  jiaKOHeiyb 
TBoeu Bumu, ó o a t e  co raacH o u  c b  tb o h m b  caaóbiMB 
opraHH3MOMB, H eatera  t o ,  a r o  a M ory i e 6 t  j jo c r a -  
B0 Xb. Bce roBopHTB, a r o  tm  r p y c n iu ib  h o tb ! ; -  
aaeffli) Ha 3obb tb o c h  MaTepu. I l tx B  coM H tm a a r o  
tm  aroóunib, a  B ce-ra itu  tm  n o aąaeu ib ca : t b o h  c a a -  
ó o c tb  h h c th h k th b h o  nm exB  oueKH b b  Moeu ą o ó p o r b .  
Tm  ó a a ro ą ap H a  3a mou 3aóoxM , u cM orpim ib Ha Mena 
B30pOMB HCnOJIHeHHMMB flOBtpia II nOKOpHOCTH, K 0 - 
TopMH M o n  6m oóe3opy)KUTb caM oe xo,io;(Hoe c e p a ą e .

Y b h !  t m  He x o p o r a a  c o ó o io !  t b o h  c k p H U  noK poB B  
JimiieHB ó aecK y , t b o h  HepaBHOMispHMH n y m o itb  c o o ó -  
m acT B  r e ó is  xaK yro He3aB nfu iy io  H a p y a tH o c rb , a r o  
n e p n o e ,  a r o  n pnxo /iH T B  Ha mmchb n p n  TB oesiB  c ó a n -  
Hteniu, b t o  a teaaH ie  g a r b  m eaao K B . Ho n p n p o p ,  Ka- 
3a a o c b  p a c n o p a a u a a c b  cn p aB eaau B O , H a a b a a a  0 3 h I ;x b  
C M kraH B ocTiio, a p y ru x B  ate ąapaM H  K pacoxM  Bb t o  
BpeMH itaKB m oh r a y n n i i  u  H anbimcHUbiu naBHUHB, r o p -  
aHCb CBOUMB IIOKpOBOMB 0  3OaOT0 CTMMB ÓaeCKOMB 
C B o ero  X B O cra , n p o x a a tu B a e 'r c a  ó e 3B p h a n  h  m u c h h , 
TM , Ó ijp M H  BMKHflMUIh n p u p o a b t ,  He CMOTpa Ha OT- 
c y  rcT B ie  itpacH B bix  b  o o p i r s ,  yM beuiB  u p n a a T b  c b o -  
e u y  B3r a a a y  0  b ccm v  tiauB iioM y c y m e c T B y  T aity to  bb i- 
p a 3H T cabH ocT b, t t o  a 0 c 3b  T p y a a  y ra a iJB a io  t b o h  
nyatab t h  C T p acT ii.“

26 Iiohh. „H y, h t o  hsb a o K r o p B  ? He Ha rnyrK y  
tm  n a io ó n a c a  ?  J fa  yatb  n o p a -n te  H a itoH eąB . H o -  
n a a B  ate  h  tm  b b  s a n a a n io .  C e r o a H a  He m o tb  t i. i  
cK aeirrb  h  a ecn x H  c h o b b  : np ea .w eT B  t b o c h  c r p a -  
c t h  n o p x a a b  B ce  n o  C y n a r t ,  B H p H B aaB  n e p o .  Ti>i 
ceM b p a 3B noaH U M aaca c e r o a H a  c b  n o c r e a n  j io b h tb  
M yxu a^ a  cBO eft B0 3 aro6 a eH n o u . BkaHM H a o K T o p B 1. 
'ITO TCÓ1; IipHHMO BB 1'OHOBy, BB T a n ia  CTpaHHM.T 
<i>opMbi, o O a e a b  cb o h  ayB C TB a? T b o h  f io r u a a  n e  n k -  
C0 TB u r p a n a ;  a o c r a r o a H O  H k c ito a b ito  u o a b u ie u  n o p -  
U in HacbKOMMXB, a r o f ib i n o n i a i b  e e  b b  rp o O B . J lio -  

ó o B H iią a , u a t io m a a  'roabKO 10 a n efl! Ea n e p b a  tb k b  
p baI!H 11 M eanu, aTO e c a n  6 bi tm  He npujK H iiaaB h  n e  
c o r p k B a a B  e e  Ha C B oeu  r p y a H ,— OHa 6 bi y n e p a a  o t b  
x o a o a a  b b  T en ayro  a b xH to io  h o tb .  C r a p o e ,  H3c o x u ie e

»Dwanaście miljonów talarów pozostałych 
z ostatniej pożyczki wniesiono do podskarbstwa 
państwa; projekt prawa co do użycia tej sum­
my będzie złożony izbom. Podobnież izbyroz- 
trząsną projekta prawa względem podatku 
gruntowego, względem małżeństw i t. p.»

»Trzecia część całej mowy poświęcona jes t  
reorganizacji wojska. »Nie mamy zamiaru, rzekł 
pod koniec książę R e jen t ,  zrywać z dziedzic­
twem wielkiej epoki; lecz wojsko powinno być 
tak uorganizowane, aby przyszłość znalazła 
cały naród pruski pod bronią.#

W  ogólności mowa nosi charakter wyłącznie 
pruski. O stosunkach zewnętrznych książę Re­
jent zupełnie przemilczał, wrażenie atoli, j a ­
kie słowa jego na zgromadzeniu i w powszech­
ności sprawiły, je s t  zadowolające.

Iladziwiłłowska rodzina pomnożona została 
urodzeniem się na dniu 11 Stycznia, syna księ­
ciu Antoniemu Radziwiłłowi. Z tego powo­
du trzy wieczory, które w dniach 11, 18 i 25 
b. m. miały mieć miejsce, zostały odwołane. 
Wszystkie księżne królewsko-pruskiego domu 
odwiedziły nazajutrz dostojną chorę.

d. 12  stycznia.
Prezydent wieku, deputowany Braun otwo­

rzył pierwsze posiedzenie sejmowe; załatwio­
no czynności wstępne, wybór sekretarzów, de­
legowanych do komitetów i t. p.

Dnia 13 stycznia.
Wybór na-cztero niedzielnego prezydenta iz­

by i dwóch jego zastępców padł na osoby pp. 
Simson, Grabów i Mathis.

(Preus. Ztg.)

ZWIĄZEK NIEMIECKI.
Kassel, d. 7  stycznia.

Wydany został tu rozkaz do zakładów do­
broczynnych , które wedle przepisów, summy 
obracane na kapitał zabespieezały przez kupno 
papierów rządowych pruskich , aby nadal nie 
pruskie, lecz austryjackie, bawarskie, oraz akcje 
dróg żelaznych nabywały. Gdy te ostatnie w y­
mienione papiery większej niż pruskie nie 
przedstawiają pewności, rozkaz ten przypisać 
należy niechęci, jaką dwór tutejszy powziął 
względem berlińskiego.

Dnia 9 stycznia.
Podobnież i dwór wiedeński ściągnął na sie­

bie zażalenia kasselskiego, za udzielone mu r a ­
dy w sprawie o konstytucje 1831 i 1852. 
Wzburzenie umysłów wzrasta i nie tylko rzecz 
o zmianę konstytucji, ale i inne powody przy­
czyniają się do ich rozjątrzenia

Karlsruhe, d. 7  stycznia.
Znakom ici praw nicy M i t t e r m a i e r  i 

W  e 1 c k e r ułożyli prośbę do izb badeńskich o 
nieprzyjęcie niedawno zawartego z dworem 
rzymskim konkordatu. Przeszło 1100 oświe- 
ceńszych mieszkańców, a w tej liczbie 4 50  ka­
tolików, tę prośbę podpisało.

(Preus. Ztg.)

H I S Z P A N I A .

Madryt, 6 stycznia.
»N o r  d» pisze o oburzeniu przeciw 0 ’D o n- 

n e l o w i .  Rozkazano mu opanować Teluan 
najdalej 20-go stycznia bez względu na niebez­
pieczeństwa prawdopodobnej dzielnej obrony, 
oraz że książę O’D o n n e 11 nieposiada dział ob- 
lężniczych. Tymczasem tworzy się piąta armja 
pod dowództwem jenera ła  R i o s .  Prócz tego 
zbiera się piechota i jazda dla sformowania 
6-tej armji. Żołnierze wszakże posuwają się 
ku południowi leniwo, ho sami myśleć muszą 
w ciągu drogi o żywności dla siebie i swoich 
koni. Nieład ten wewnętrzny zwiększony j e ­
szcze został przez znaną franeuzką broszurę. 
Liberalni są za nią, legityiniści przeciw niej. 
Ministrowie są za pierwszymi, dwór za kardy­
nałem Antonelli. Czasopisma liberalne wy­
zwały ministerjalne, aby się zdeklarowały, lecz 
te znalazły wycieczkę tw ierdząc , że polityka 
hiszpańska zawiera się w dwóch słowach: 
" W o l n o ś ć  i K a t  o 1 i c y z m.» Stronnicy An-

cepaąe! TBoero o ra a  e p a  t o c t o t o h h o  t t o ó m  co- 
r p t r b  ocLMu;|neimyK> nn ia ity . „Yatc jjanno He cayaa- 
JIOCB M H t npHBH3aTBCa THKB CHHBHO KB /KIIB0TH0MV, 
KaKB Tenepb.

„ 3 a  3THMB CTpaHHHM B COCKOKOMB CB OÓMHHOBeH- 
h w x b  p e a b c o B B ,  c n p b iB aeT C H  a ro  HHóyp no B a r a te .

„ B u p o ,  TM 03M tH H H B  BB COTMH u  n O C a t p i u  p a 3 B  

CRoeM y 3H<iMeHH, p b h h b  K O T o p a ro : ą tH C T B o n a T b  n o  
BH yiuen iaM B  p a 3 c y p a .  B m t b  m o jk c tb ,  - r e u l ;  o n p o r H -  

n h a o  y a tc  h o k j i o h h t b c h  M o ry m e c T n y ,  u  t m  3a g y M a a B  
o c T a x K ii t b o h x b  cH .iB , pa3C'LaHHM XB n o  c B t x y ,  n o -  
C B aT uT b n o f lą e p a u r l i  c a a ó b ix B  u  3a6b iT M X B .

„ IIo T C M y  Wb T e ó f l  THKB Iip iIB JieK H eT B , OTO n e  BH,[- 
H° e  c o 3 a a n b e ?  A  n o x o M y , t t o  o h o  c n b u iu T B  n o  t b o -  

e My 3 0 B y  n p iio T H T b c a  Ha T B o e u  p y n t ;  o h o  T e ó a  a n a -  
e TB , JlfOĆHTB ; OHO C0 3 H a eT B  UOTpeÓHOCTb TBOeU 

H'b)KHocTH, fjo ó p o T M  H o neK H . H a K o n e n B  noT O M y, 
w o  e /jB a  n p o u i a o  ą e c H T b  ą H e u , h  OHa n p e ą a a a e b  x e -  

ó t  0 e 3y c a o B i io  0 6 e 3 B  b c h k h x b  b 0 j io b b .  J Ja  B 'k /|b  OHa 
Kp o j i t  T e ó a  H 0 i(o r o  h c  3 iia e T B  u  h c  h io ó h t b  n a  c u t -  
T 'k . . .  A  MOTB-.IH ÓH TM, JJOKTOpB, CKa3 a T b  3X 0 o  
kom t, j ih ó o  ą p y ro M B ?

„3xa nenoHaTHaa aroóoBb caaóaro j\sa caabHaro, h  

oóparHO cHJibHaro ąaa caaóaro , 3aKai0'iaeTB b b  c e ó t 
h t o - t o  CBaroe, KaKB BcaKoe EoatecKoe npaBO. B b  

cuay 3Toro ocHOBama Marb j i o ó h t b  CBoero peóeHKa, 
a MyjKaHHa aoaateHB óbiaB óbi aioÓHTb noąpyry cBoeS 
3KH3H0.....

■s,H o eMy B3flyjtaaocb onvxaTb atcHunmy yaaMU hc-

tonellego, znajdując ten programmat za ob­
szerny, wcale na nim nie poprzestają.

Według Gazety E s p a n a ,  obóz musi obe­
cnie znajdować się na wyżynach C o n t e s  a 
w bliskości rzeki M a n u e l ,  t. j .  o 3 mile od 
Ceuty a 5 od Tetuanu. Przed przybyciem do 
M o n t e n e g r o  należy przeprawić się przez 
rzekę N e s t r o .  Wysokość Montenegro wznosi 
się o 1 ,110 metrów nad powierzchnią morza. 
Po przejściu Montenegro znajduje się rzeka 
Ali m i r ;  dalej rozciągają się góry zamknięte 
łańcuchem wyżyn przylądka N e g r o. Współ­
działanie floty będzie dla wojska arcy-poży- 
tecznem w pochodzie po nierównym urwistym 
kraju. Wszystko zapowiada, że siły zamierza­
j ą  skoncentrować się na M o n t e n e g r o  
w wąwozach przylądka N e g r o .

Oblężenie Tetuanu rozpocznie się, skoro dy­
wizja R i o s  stanie w obozie d e l  S e r a l l o .  
W  bitwie 2 listopada Maurowie używali kul 
stożkowych. .Zażądano 10 statków ze stacji wy­
spy C u b a ,  co zdaje się zapowiadać, że wojna 
nie tak prędko się ukończy. Twierdzą też, że 
wkrótce wszystkie zapaśne bataliony mają być 
powołane.

Dnia 6  stycznia.
Dzisiaj pierwsza dywizja przebyła wąwozy 

między L a u n a i morzem, nie natrafiwszy na 
żadne przeszkody. Pozostałe wojsko marszałka 
O’ D o n n e l l ,  gotowało się do przebycia podob­
nież wąwozów. Dziś admirał C a s t i l l o  obej­
muje dowództwo nad całą eskadrą.

Dnia 7  stycznia.
Całe wojsko obozowało tego rana w kierun­

ku północnym N e g r o ,  po przebyciu bez opo­
ru wąwozu. Dziś także odbędzie się rada wo­
jenna dla ułożenia planu nowych działań. Za­
pewniają, że armja działająca będzie znacznie 
pomnożona.

D nia 7  stycznia.
M edług listów z G ibraltaru, zgromadzono 

w T e t u a n  ogromne zapasy broni, żywności 
kul i prochu, których strata  byłaby niezmier­
nie dotkliwą dla Maurów.

K o r r e s p o n d e n c j a  twierdzi, że konsul 
angielski bawi dotąd w Tangerze, oraz że pa­
rowiec angielski R e d p o o l  ciągle przepły­
wa między Gibraltarem i Tangerem, dla dostar­
czania Maurom środków obrony. Zdaniem tej­
że gazety Tetuan je s t  najpierwszem miastem 
kraju  marokańskiego, i dla sułtana nierównie 
ważniejszem od Tangeru, liczy najmniej 40 ,000  
mieszkańców. Niewiasty tetuańskie, są jak 
A ndaluzki w Hiszpanji sławione ze swojej 
piękności.

(P r. Ztg.)

AMERYKA POŁUDNIOWA.

Brazylja, d. 10 stycznia.

Listy i czasopisma, nadesłane z R i o  J a ­
n e i r o ,  donoszą iż zawarcie pokoju między j e ­
nerałem U r  q u i z a a rządem B u e n o s-A y- 
r  e s grozi wojną cesarstwu Brazylijskiemu. 
Prawda, że Brazylja mogła obrazić jenerała  
Urquiza nieprzeszkadzając rządowi Buenos- 
Ayres w uzbrojeniu wyspy M a r  t i n -P  a r  c i a. 
Obraziła też Buenos-Ayres nie przeszkadzając 
uzbrojeniu eskadry a r g e n t y ń s k i e j  w por­
cie M o u t e v i d e 0 . Lecz Brazylja inaczej po­
stąpić niemogła, oświadczywszy raz reutralność 
niepodobna było postępować wbrew przyjętej 
zasadzie. Co jes t  wszakże najciekawsza to, że 
w La Plata weszło we zwyczaj oskarżać Bra- 
zylję o cbęć podbojów. Dziś więc wypowie- 
dzianoby jej wojnę za to, iż chciała zachować 
pokój. Niema atoli powodu do obawy, bo Brazy­
lja posiada dostateczną silę zbrojną lądową i 
morską, która j ą  obronić potrafi.

Cesarz d o n  P e d r o I I  przybył 23 Listo­
pada do P e r n a m b u c o ,  gdzie go z zapałem 
przyjęto.

(Nord.)

BojibH H 'iecTB a 0  e ił cyatgeHO o x n a 3aTBCfl o t b  H t r a a -  
r o  H3jjitmifi cB O óoąH oii hk )óbh .

„ IłaK afl Hte 6 m  HtemnHHa n o w e jia jia  BaacTU  pa3yM a, 
B J ia ą tf l HeaaBHCHMO n a  p e n s  o  m b c e p ,m a ?  B  . i L h c t b h -  
T eabH o! KaKoe BM coKoe HacjiaHfjjeHie ó m t b  jh oóhm ok)! 
Ho m to  ÓM BaeTB n a  caMOMB jTb.rli ?  B m L c t o  r o r o ,  
T fo ó H  yBaHtaTb B c e , Tr r o  ecx B  B03BM iiieHHaro b b  * e H - 
iHHHaxB, mm n p e n e ó p e ra e M B  h m h . Mm y npen aeM B  h x b  
b b  HąioTH3>rb, BMCTaB.nie.MB h x b  H e B isą e m e , h  e c a n  
K O T opaa HHÓyąB BM CTynaxB H3B o ó m a r o  ypoBHH ,—  
yaMÓKa u p o n  i it y;KC r o r o B a  Ha h o h ih x b  y c x a x B . B b  
ab a i i  aioÓBii mm n o itao n fieM ca  o o p u b ,  a  b b  cy n p y jK e- 
CKO0 ŻK03H0— MM BHftHMB BB JKeHHlHHOXB paÓMHH. 
C a M o y n p aB ie  n p e o ó a a ą a e T B  oxH ouieH iaxB  Ha- 
HIHXB KB JKCHIHHHii- H e a tn o C T b  ! O , MOH HTH'IKa! 
T m  Om  n e  B biH eeaa Moeii H acM bm auB oii yabióKH, t m  

6 m  noKHHyaa m ohh  h  o r a e r b a a  Ha c h m m h  B b ic o id a  
B'bxo'iKH gepcB beB B . E u (e  H eąisafl h  y  T e ó a  BM po- 
c x y x b  n e p b fl, nooyB C T nyeinb  h o b v k )  c n a y , BbiapnMHuib 
K pM abim KH,11 T oabK o o.iH a aroóoB b ó y ą e r B  b b  c o c r o a -  
Hiu yąepH taT b T e ó a  o K o ao  M ena.

(UpodoaoiccHic enpedb).
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DEPESZE TELEGRAFICZNE.
Marsy^ja 11 stycznia.

P .L esseps przybył. Prace kanału Su- 
ezkiego popierane są czynnie.

P iszą  z B o lon ji, że komitet działania 
już jest urządzony.

Manifestacje w  Marchjach objawiły się, 
mianowicie na teatrach w  Ankonie i Posar. 
Za wejściem  władz miejscowych do lo ż ,  
wszyscy widzowie jakby na dane hasło te­
atr o p u śc ili.

j\ow e broszury przeciw władzy św iec­
kiej Papieża zjawiają się w Legacjach 
i w Toskanji.

W iadom ości z Aden, z d. 4  stycznia 
i z Bombay d. 2 7  grudnia,zwiastują, iż w y ­
prawa przeciw  powstańcom  Nepalu jest  
ukończoną, W szyscy  hersztow ie rokosz,a- 
now,prócz głośnej Begum,poddali się  w ła ­
dzom angielskim.

Londyn 12 stycznia.
,,M orning-Post“ ogłasza udzieloną so­

bie notę, donoszącą , że w  skutek sto ­
sunków handlowych m iędzy Anglją i Fran­
cją i liberalnych dążeń obudwóch rządów, 
zawarty będzie traktat handlowy dla obó- 
dwóch stron korzystny.

Dnia 12 stycznia.
„M orning-Post“ tw ierd zi: że Anglja 

ręczyć nie będzie za całość pozostałych  
posiadłości papieskich.

Anglja udzieliła mocarstwom sw oje zda­
nie, co do złączenia W łoch  środkowych  
z Piem ontem . W edług jej zdania b y łb y  to 
najlepszy sposób załatwienia spraw pół­
wyspu.

Jeśliby m ocarstwa żądały znowu, aby 
głosow anie narodowe w yrzekło o złącze­
niu, Anglja zgodzi s ię  na to, byleby nie 
używano głosowania pow szechnego. W  ra­
zie zawotowania przez W łoch y oddzielne­
go królestw a, Anglja broniłaby zasady, 
iż now y tron nie może być oddany żadnemu 
z książąt rodzin panujących pięciu w ie l­
kich m ocarstw.

Ankona 12 stycznia.
Przebrani żołnierze austryaccy, udający

się pod sztandary papieskie przybywają
gromadnie do tego miasta.

Londyn 13 stycznia.
,M orning-Postu pisze, iż Francja w zy-

Z a chleb mój co d z ienny ,  za  k rz e p k ie  m e  zd ro w ie ,  
Z a  s e n  mój sp o k o jn y  gdy  z n u ż y  robota ;
L e c z  j e s z c z e  n ie b y łe m  w  p io se n k i  po łow ie ,
Gdy m a g n a t  ze s t r z e lb ą  z a je c h a ł  pod  w ro ta .

I d ł u g ą . . .  o ! d łu g ą  z a d u m a ł  s ię chwilę,
S łu ch a jąc  m ej p ie śn i ,  m ej z Rog iem  ro z m o w y ,
J a m  cz apkę  uchy l i ł ,  on  sk ło n i ł  się mile,
Ł z ę  o t a r ł— ■ i dalej p o je ch a ł  n a  ło w y .

S ły s z a łe m  w e s tc h n ie n ie ,  t r e ś ć  je g o  p o ją łe m :  
„ O c h !  s k a rb e m  n a  z iem i n i e z a w s z e  j e s t  złoto! 
„O dda j  mi tę r a d o ść ,  coć b ły s k a  nad  czo łem ,
„ A  j a  ci mój z a m e k  d a ru ję  z o ch o tą .1'

P o d n io s łe m  me oczy  i łz am i  j e  zla łem ,
I n a  tw a r z  p o k o rn ie  p rz e d  P an em  się śc ielę,
Co oddał  p r z e m ą d r y m ,  o jc ow sk im  po d z ia łe m , 
B o g a ty m  p a ła c e ,  u bo g im  w ese le .

Mokronoski takim sposobem lat ośm blisko 
przesiedział za granicą, w alcząc w szeregach 
francuzkich. Zatęsknił w reszcie do kraju, w któ­
rym m iał majątek i braci. Zdawało mu się z po­
czątku że elektor saski, narzucony na króla Rze­
czypospolitej, będzie sobie w niej wodził się jak­
by" w zawojowanym jakim kraju. Ale przekona! 
się prędko, że A ugust 111 nie m iał pretensji ojca 
swego. Pod jego rządem w Polsce było spokoj­
nie, szczęśliwie i w esoło. 'Po spowodowało Mo- 
kronoskiego, że się przeprosił i powrócił na Ma­
zury do braci, z którymi m iał się podzielić oj­
cowizną.

Nie miał do tego żaduych trudności. Prawa 
narodowe pozwalały każdemu z wychodźców po­
wrócić do kraju kiedy zechciał. Mokroiioski 
nie przeniew ierzyłsię niczem przeciw ojezyznie, 
a że się skazał na dobrowolne wygnanie , jego  
w tern była wola , nie prawa. {d. c. n ■)

JĘD BZEJ BOGORJA MOKRONOSKI

J. B A R T O S Z E  W I C  Z A .

(D alszy  ciąg, ob. Nr. 2).

Uciekał przed nieszczęściam i i przed w ła s­
ną żoną, pokochał się albowiem młody trzpiot 
w ślicznej W łoszce, która go najpewniej skusi­
ła . Była to jakaś panna czy pani Itastello, żywa 
niewiasta i płocha. Mokroiioski tak się w niej 
z a ś le p ił, że zapomniał nawet na b łogosław ień­
stwo rodziców, którzy się gniew ali na takie 
niepotrzebne stosu n k i: ale młody jak zwyczaj­
nie wbrew rodzicom się ożenił, zatruwając tern 
ostatnie chw ile ojca. A le poezja prędko ustą­
piła przed rzeczyw istością. Mokroiioski znie­
chęcony porzucił żonę w W arszaw ie. Znali ją  
przecież obrońcy króla Stanisław a, dla których 
wdzięki pani Mokronoskiej były zaprawą wśród 
m iłych zabaw towarzyskich. Dla tego później, 
(ktoby się tego spodziewał) poważny niegdyś 
regimentarz na Ukrainie , a starosta braci aw- 
ski Swidziński, ściągnął ją  do Królewca (w r. 
1 7 3 5 ) Świdzińskiem u odmówił ją  stolnik l i ­
tewski Piotr Sapieha, Sapieże sam m arszałek  
jeneralnej konfederacji dzikosk iej, pan la r -  
ło starosta jasie lsk i. Gdy Sapieha nie ustępo­
w ał praw sw oich, przyszło do tego, że aż skłó­
c ił się publicznie z nim Tarło o kochankę. Sam  
król Stanisław  m usiał się wdawać w tę sprawę 
i godził obu zwaśnionych , a kiedy juz przy­
szło do zgody, ksiądz Ubermanowicz kaznodzieja 
królewski, korzystał z okoliczności i powiedział 
z tego powodu kazanie satyryczue z tekstu: 
„ V e n  i t  m u l i  e r  d e  G a s t e l l o ,  i n  c i v i -  
t a t e m  p e c c a t r i x "  oto przyszła z zamecz­
ku (de Gastello, przygrywka do urzędowego na­
zwiska pani Mokronoskiej) niewiasta jaw no- 

w a  p o m o cy  m oralnej i m aterja lnej rządu I grzesznica." Zabawny wiek , który tak plątał
  • __    ~  -__ -1 „ 1.  ̂  ̂,  w . ̂  u  -« t I u rn  i o  r / C R / T  S w ip f .P

PRZEGLĄD MIEJSCOWY.
K O N C E R T  P .  V O L A N G E .

Czy jest co sm utniejszego nad widok sa­
li koncertowej, prawie p różn ej, do której 

aledwie kilkadziesiąt osób się  zbierze, i 
eszcze bardziej rażąco tę  próżnię uw y­

datnia ?
Zobojętnienie ogólne osw oiło nas z po­

dobnym widokiem , którego nieraz m usie- 
iśm y być świadkami za granicą, a jednak 
trzykro nam było spotkać się  z czem ś po- 
dobnem w  W iln ie , kędy prawdziwi lubow- 
nicy muzyki nie mieli jeszcze czasu prze­
sycić się  słuchaniem  znakomitości arty­
stycznego świata i nie mają prawa słusznie  
się  użalać na natarczywość całych zastę­
pów szarlatanów, co jak lawiny zasypują 
inne miasta Europy; a jednak w  roku mi­
nionym P. Seym our-Shiff, talent prawdzi­
w ie  oryginalny, zaledwie m ógł pokryć ko­
szta sw ego koncertu. P. Józef W ieniaw ski 
znakomitość prawie Europejska, a oprócz 
ego rodak, na ostatnim koncercie, m iał za- 

ledw o jedenastu słuchaczy (sami liczy-

angielskiego na przypadek nowej wojny  
z Austrją i oznajmuje o przychylnych ch ę­
ciach tegoż rządu.

Dnia 13 stycinia.
„M orning-Post“ oznajmuje, że między 

Anglją i Francją istnieje związek domnie­
many co do uznania i protekcji niezaw isło  
ści W łoch  północnych i środkowych. A  lu-

dziwnie rzeczy święte z lu d zk iem i, który po 
zwalał na satyry z ambony. A le bądź co bądź, 
biedny Mokronoski m iał dla czego ze wstydu u 
ciekać przed żoną chociażby do Francji. Co się  
z nią potem sta ło ?  pewnie umarła, (a)

W e Francji doczekał się Mokronoski upadku 
sprawy, którćj bronił z takiem poświęceniem  się 
Uniósł się tedy dumą polską i nie m yślał już po­
wracać do ojczyzny, Niewytrawiony jego cha-

bo niema traktatu szczegółow ego, interessa rakter nabywał jakiegoś hartu wpośród prze- 
Anglji wymagają, aby zapalona wojna Fran- ciwności i krwawych zapasów , brał wszystko

cji z Austrją w zię ła  prędki koniec, ku cze-1 *«««■ * >  « " » ■  Nic cllc,al “ -» " » *  « « * *
mu
do rzucenia na szale sw ojej potęgi moralnej 
a w  potrzebie lądowej i morskiej. Napad 
w ięc  w ym ierzony na W łoch y  środkowe 
w yw ołałby  opór stanowczy Anglji.

gorąco
.i, , . r  i poświęcić dla wywyższenia się i losu. Rozsądny

prawo i  powinność skłoniłyby Anglję K  ^  liad ' - s t k o  kładzie dobro kraju oj-
n a  S , a l o  I ^  ^  ^  gQ w  n i e s z c z ę ś c iu

p om yśln ości, ale gorący, w swojein tylko 
stronnictwie widzi zbawienie i nieraz dobro­
wolnie kruszy swój oręż. Mokronoski wyrozu 
m owawszy sobie, że Polska nie je s t  już jego 
ojczyzną, kiedy panuje w niej Sas nie Lesz

, dobrowolnie skazał się na wygnanie
do Francji.

Rycerski charakter tego narodu podobał się 
m łod zień cow i, który tak wysoko cenił honor 
postanowił tedy w ejść do wojska francuzkie 
go. Nietrudno mu to było, ile że Leszczyński 
chętnie rękę podawał ziomkom, we Francji, 
że Polaków dosyć tam lubiono. L początku ja

z a g r o d n i k .

M Y ŚL Z E  S Z W E D Z K I E G O ,  P A N I L E N N G R E N . 

(Wł. Syrokomli).

Mój d o m ek  w io s k o w y ,  z a c iszn y ,  ubogi,
L e c z  ja  je s tem  panem  tej cichej ustron i; 
K tokolw iek by pragnął p rzestąp ić  te  progi,
K aż d y  się  un iży ,  k aż d y  się po k łon i .

N iew ie le ,  n iew iele  o d r o s ła  od ziemi 
Z  d a s z y s k ie m  s ło m ian e m ,  s o s n o w a  m a  cha ta ,
A obok, za  la se m ,  z w ież am i lśn iąc em i,
R ozpostar ł  s ię  za m e k  w span ia ły  magnata.

Ów  m a g n a t ,  mój s ą s iad ,  w  b o g ac tw ie  i p y s z e  
B e z s e n n o ś ć  i t rw o g ę  m a  c iąg ły m  udzia łem ;
U b ó s tw o  i p ra c a  do sn u  mię k o ły sz e ,
S e n  daje  mi b łog i ,  j a k  ty lko zd rz y m a łe m .

Mój s ą s ia d ,  choć m a g n a t ,  p a n  zn a n y  n a  d w o rz e ,
I g w ia z d a  b ły s z c z ą c a  p ie r ś  jego  p i z y  r y w a ,
L e c z  w’ p ie r s i a c h ,  po d  gw iazdą ,  0 oze  m ój,  B o ż e !  
N ie  m ie s z k a  u niego  sp o k o jn o ś ć  szczęs  iwa.

R a z . . .  p ię k n y m  w ie c z o r k ie m . . .  p r z y  ch a tce ,  n a  d a rn i ,  
S iedz ia łem , s p o ż y w s z y  w ie c z e rz ę  mą sk rom nie ;  
W t e m  s ły s z ę  o d g ło sy  i t r ą b e k  i p s ia rn i ,
Co z le śne j  g ę s tw in y  p r z e d a r ły  s ię  do mnie.

Ze s t a r e j  k a n ty c z k i  śp ie w a łe m  p io sen kę ,
Co b o sk ą  Opatrzność tak  pięknie wygłasza; 
Śpiew ałem  ja k  umiem, se rdeczną  podziękę,
Z a  c iszę ,  za  sp okó j ,  co ch a tk a  ma n a s z a ,

kiś czas hulał Mokronoski samopas, bez żadne 
go zatrudnienia, ale k i e d y  wybuchła wojna, sta­
w ił się zaraz jako ochotnik w szeregach fran- 
euzkieb.

W alczył jednakże nie przeciw Sasom , ale 
z Sasami przeciw Marji T eressie, która chciała 
panować, jak ojciec wNiem czech, po cesarsko. 
Znajdował się naprzód w wyprawie marszałka 
de Coigny, a potem w wyprawie drugiego mar­
szałka de Belleisle, który wielkie zdołał wypro­
wadzić siły  na plac boju, w tym celu, żeby moż­
na było pognębić Austrję i na stopień pierw­
szego mocarstwa w  Europie dźwignąć Francję- 
A le m inęły czasy Ludwika XIV. B elleisle po­
łączył się z Bawarami, w kroczył do górnej Au- 
strji i do Czech , opanował nawet Pragę, ale 
wkrótce, kiedy się Prussy pogodziły trwałym  
pokojem z Mar ją  T ercssą , nagle napadnięty 
w Czechach , m usiał kapitulować, zostawiając 
nieprzyjacielowi wszystkie owoce pięknego zwy­
cięstwa. Uspokoiło się tedy w Europie.

(a) Szczegół t e n  o p i e r w s z ć j  ż o n i e  M o k ro n o -  
ekiego m a m y  z n o t a t  Marcina M a tu s z e -  
^icza.

W  przeszły poniedziałek, P. Ludwik  
Volange, dał się  s ły szeć  pięć razy liczniej 
szej drużynie krzeseł niezajętych, niż s łu ­
chaczy łaskawych, a chociaż artysta ten  
nie zdobył jeszcze  sobie sław y rozgłośnej, 
lecz jak możem y w nosić, jest  on fortepja- 
nistą dworu króla hanowerskiego, a rzecz 
dowiedziona, że nasi sąsiedzi N iem cy, na­
w et koronowani, zaszczycają podobnie ty l­
ko ludzi, co trochę w ięcej um ieją, niż exer- 
cyje pięciopalcowe.

Zresztą w  naszem m ieście, nie mogą- 
cem się  chlubić w yłącznem i w zględy Apo- 
lina, nie zawadziłoby w ielu  i bardzo w ielu  
posłuchać rzeczy porządnie granych. Ża­
den z nielicznych słuchaczy Pana Volange 
nie żałow ał, jesteśm y tego pew ni, chwili 
czasu, pośw ięconej dla k on certu , który 
nie zm ęczył nikogo, w ielu  zajął, a w szyst­
kim spraw ił bardzo m iłe wrażenie.

Program koncertu odpowiadał najroz­
maitszym usposobieniom. Polonez W e ­
bera, ów  rapsod uczenie osnuły z melo- 
dji Freyschutz’a, w yłączn ie był dla znaw­
ców  przeznaczony; Lucja L iszta, W ilhelm  
T ell Dohlera dla szukających silnych w ra­
żeń, Rondo Capricioso M endelsoima, Im ­
promptu z dzieł pośmiertnych Chopina dla 
serc tkliwych a roztęsknionych, p ierw szy  
zwrót Sonaty Patetycznej Bethow ena, dla 
tych w szystkich, co się  poczuwają do życia 

zdobyli doń prawo cierpieniem , now y zaś 
Karnawał w enecki w yłącznie dla prosta­
c z k ó w i przedpokoju.

P . Volange jest  fortepjanistą w c a łe m  
znaczeniu tego wyrazu, przeznał on w szy ­
stko co można wydobyć z tego instrum entu, 
a jednak nie nadużywa efektów , i potrafił 
połączyć prawdziwe uczucie z godnym  
zazdrości mechanizmem; dodajmy jeszcze  
do tego czystość stylu i w iele  naturalności 
która rzadko teraz daje się w sztu k d z ie  
dżinie spotykać.

S łyszeliśm y, że P. Volange ma dać dru­
gi k o n c e r t ,  na który czujem y się obowią­
zani zapraszać w szystkich, a mianowicie 
uczących się  muzyki, słuchanie bow iem  
gry poprawnej i rozumnej w  najwyższym  
s t o p n i u ,  w ięcej przyniesie pożytku 
lekcje zwyczajne.

Tadeusz Tyszkiewicz.

Z listu otrzymanego przez redakcyą Kurjera 
dowiadujemy się o śmierci pani E w y  z W e  li­
d o  r f ó w  F e l i ń s k i e j ,  autorki „W spom ­
nień z podróży do S y b erji, pobytu w  Berezo- 
wie i Saratow ie," oraz kilku powieści m ają­
cych zasłużoną w ziętość. Ś . p. Felińska bra­
towa A lojzego słynnego autora „Barbary," 
skreśliła sama dzieje m łodości swojej aż do 
zamążpójścia w Pamiętnikach wydanych w ro ­
ku 1856  w W ilnie u Zawadzkiego i m iała za­
miar skreślić późniejsze szczegóły swojego ży­
cia pełnego przygód, nie wiem y tylko czy za­
miar ten doprowadziła do skutku. Umarła 
zaś dnia 22  grudnia zeszłego roku (mając lat 
66 bez dni czterech) w gubernii wołyńskiej, 
powiecie łuckim , w majątku synów sw oich W o- 
jutynie. Pożądanein by było, aby kto z bliżej 
świadomych dziejów życia ś. p. Ewy skreślił 
jej biografją z ocenieniem prac literackich.

PRZEGLĄD WSZECHSTRONNY.

O znaczeniu dróg żelaznych dla  Rossji.
W e  w s z y s tk ic h  b ez w ą tp ie n ia  k r a ja c h  d ro g i  ż e la ­

zne w y w o ła ły  now e s i ły ,  w sz ę d z ie  p o d a ły  c z ło w ie ­
kow i ś ro d k i  o t r z y m a n ia  z w y c ię z tw a  nad  p r z e s t r z e ­
n ią  i c z a s e m ,  p a d a ją c  z a r a z e m  lu d z k o śc i  p r z e w a ż n e  
s p o s o b y , k a  d osk o n a len iu  s ię p o s t ę p o w e m u ; a to li  
żadne  z a p e w n o  p a ń s tw o  e u ro p e js k ie  n ie  o s iągn ę ło  
i n ie  o s ią g n ie  z tąd  ty le  k o r z y ś c i ,  ile R o s s ja  o t r z y ­
m ać  z n ic h  m o ż e .  P r z y c z y n a  te g o  z a w ie r a  s ię  w  nić j 
s a m ć j ; w t e m  p o ło ż e n iu ,  jakie, n a  ku li  z iem sk ie j  z a j ­
m u je .

N a u k a  w s p ó łc z e s n a  n ie  p o c z y tu je  dzis ia j  za  rze cz  
p rz y p a d k o w ą ,  że E u r o p a  u j r z a ł a  s ię  n a  cze le  innych  
częśc i  ś w ia ta ,  p r z e w o d n ic z ą c  im n a  d ro d ze  p o s tę p u  
i p r z e w a ż n y  w p ły w  n a  n ie w y w i e r a j ą c ;  d o w o dz i  o w ­
sz em  ja ś n o ,  iż to je j  p rz o d k o w a n ie  j e s t  sk u tk ie m  
k s z t a ł t u  je j  p ow ie rz ch n i ,  p o p r z e r z y n a n e j  w e  w s z y s t ­
k ich  k ie ru n k a c h  w od am i m o r z a ,  o raz  l ic zeb nego  s t o ­
su n k u  mil k w a d r a t o w y c h  p r z e s t r z e n i  s ta łe g o  lądu 
do linji b rze g u ,  k tó r y  go o p as u je .  J a k o ż ,  p o b ieżne  
n a w e t  z a s ta n o w ie n ie  s ię  ła c n o  p r z e k o n a  każdego ,  
że ś r o d k o w e  k r a je  Azji i A fry k i  s ą  d la n a s ,  po w ię ­
k sz e j  cz ęśc i ,  n ie zn a jo m e  do tąd ,  nie p r z e z  to ty lko ,  ż e ­
b y śm y  nie chcieli u s iln ie  j e  p o zn a ć  i z b a d a ć ; jak- 
ró w n ie ż  z a m ie sz k a ją c e  j e  lu d y  nie p r z y ję ły  d o ty c h ­
c z a s  i być m oże  p r z e z  d łu g i  c z a s  n ie  p r z y jm ą  j e ­
s z c z e  cyw il izac j i  p r a w d z i w i e  lud z k ie j ,  n ie dla tego 
ty lko ,  że b y  nie b y ły  s tw o r z o n e m i  d la n ie j.  W c a le  
n ie ,— d z is ie j s z y  s t a n  o w y ch  k r a jó w  i ich  m ie s z k a ń ­
ców , j e s t  p r o s t ą  w y n ik ło ś c ią  p o ło ż e n ia  m ie j s c o w e ­
go, i t r z e b a  w iele  w y t r w a ły c h  u s i ło w a ń ,  by te  w p ł y ­
w y  n ie p rz y ja z n e  p o k o n ać .  J a k k o lw ie k b ą d ź , c z ło ­
w ie k  j e s t  za w sz e  n iew o ln ik iem  za m ie sz k a łe j  p r z e ­
s t r z e n i ,  n ie w o ln ik ie m  z e w n ę t r z n y c h  w p ły w ó w ,  n ie ­
w o ln ik iem  tego  w s z y s tk ie g o ,  n ad  cz em  zda je ’s ię  n ie j 
o g ra n ic zo n e  sw e  p a n o w a n ie  rozc iąg ać .

Jeże l i  t a k  j e s t  r z e c z y w i ś c i e , je że l i  od w p ły w ó w  
m ie js c o w o śc i  z a w is łą  b y ła  p r z e s z ło ś ć ,  za le żn ą  j e s ś  
o b ec n o ść  i p ozo s tan ie  n a w e t  p r z y s z ło ś ć  s p o łe c z n o ­
śc i ,  t e d y  ze sm u tk ie m  p r z y z n a ć  m u s im y ,  że w  t a ­
k im  ra z ie  n ie ca łk ie m  p o m y ś ln a  dola d o s ta ła  s ię  
w  udziale  zn a cz n e j  p rz y n a jm n ie j  cz ęśc i  R o s s j i .  J u ż  
s a m  r z u t  oka n a  je j  k a r td  ła tw o  n a s  o tej p ra w d z ie  
p rz e k o n a .  S z e r o k ą ,  n i e s k o ń c z e n ie  ro z le g łą  r ó w n i ­
n ą  r o z c ią g a ją  się je j  ziemie po E u r o p i e , za led w ie  
gd zien iegdzie  ty lko  g ra n ic z ą c  z b rz e g a m i  m o rz a .  
W p a d łs z y  w szę d z ie  do głębi ło n a ,  s ta łe g o  lądu  r e ­
s z ty  częśc i  E u r o p y ,  O cean  o sam ej  ty lko R o s s j i  zda  
s ię  z a p o m n ia ł .  W p r a w d z i e , fale m o r z a  cz a rn eg o  
c z ę ś ć  je j  o t a s z a j ą ;  za cho dn im  k r a ń c e m  sw y c h  p o ­
s ia d ło śc i  p r z y ty k a  do m o r z a  B a ł ty c k ie g o ,  i ja k b y  
n a s z y jn ik ie m  zdo b ią  j ą  lo d y  O ceanu  P ó łn o cn e g o  —  
ależ  i nic w i ę c e j ! W id o c z n ie ,  że ze w zg lęd u  n a  o l ­
b r z y m ią  je j  w ie lk o ść ,  zb y t  m a ło  po s ia d a  kom m uni-  
k ac i j  z m o r z e m , i o to  b e z g ra n ic z n a  je j  p r z e s t r z e ń  
zda je  s ię  być p u s ty n i ą ,  r a ż ą c ą  b ra k ie m  ru c h u  i ż y ­
cia. R z u ć m y  n a p r z y k ł a d  ok iem  n a  U r a l , n a  a z ja ­
t y c k ą  cz ę ś ć  R o s s j i— od s ła n i  się n a m  ob raz  j e s z c z e  
s m u tn ie j s z y .  Z e  w s z y s tk i c h  cz ęśc i  n a j ro z leg le js za ,  
n ie o b ję ta  w  s w y c h  g ra n ic a c h  S y b e r j a ,  j a k  m a r t w y  
o lb rzy m , ro z c ią g a  s ię  od s to k ó w  u ra lsk ic h  do K a m ­

ili z

cza tk i ,  od g rz b ie tu  g ó r  S a ja ń sk ic h  do m o r z a  lo ­
d o w a te g o ;  m o r z a  k tó r e  lubo o b lew a  ca łą  je j  p r z e ­
s t r z e ń  g ra n ic y  p ó łn o c n e j ,  lecz  b ęd ąc  sa m o  ró w n ież  
b ez  życ ia ,  n ie  o ży w ia  te ż  ż a d n y m  ru c h e m  są s ied n ich  
w y b r z e ż y  lądu.

S m u tn y  o b r a z e k  rz e c z y w is to ś c i .
Cóż w ięc  dla R oss j i  po je j  c z te re c h s e t  ty s ią c a c h  

mil k w a d r a to w y c h  w  o b ec n y m  ich s ta n ie ,—  po ty c h  
c z te r e c h s e t  ty s ią c a c h  mil k w a d r a to w y c h ,  ta k  p r z y ­
je m n ie  b rz m ią c y c h  w  u sz ac h ,  m a rz ą c e g o  o w ie lk o ­
ści o jc zy z n y  zac iek łego  p a t r j o t y ; c z t e r y s t a  ty s i ę c y  
m i l , s t a n o w ią c e  w p ra w d z ie  szóstą  c z ę ś ć  ca łego  
l ą d u ,  ale  k tó r e  za ledw ie  p o s ia d a ją  setną  c z ą s tk ę  
o w y ch  d o b ro d z ie js tw ,  ja k iem i  O p a t r z n o ś ć  św ia t  uda- 
r o w a ła !  Co po s z e s n a s tu  ty s ią c a c h  mil k w a ­
d ra to w y c h  g u b e rn j i  A r c h a n g i e l s k i e j , za ludn ionych  
za ledw ie  dz ie s ią tą  cz ę ś c ią  i lośc i  m ie sz k a ń c ó w  s a ­
mej s to l icy  A n g l j i : ;  co po ty c h  n ie zm ie rzo ­
n y c h  j a ło w y c h  p r z e s t r z e n i a c h  s y b e ry js k ic h ,  w  k tó ­
r y c h  żyć n ie p o d o b n a ,  k tó r e  g a r s tk i  w p ó ł  dzikich 
m ie sz k a ń c ó w  w y ż y w ić  n ie  m ogą?  ro z le g ła  R o ss ja  —  
nie z je d n e j  jej m i e ś c i n y , p o d łu g  dow cipnego  w y ­
r a ż e n ia  s ię  na ju lu b ie ń sze g o .  jej p isa rz a ,  choć p rz e z  
ca łe  t r z y  la ta  m o ż e sz  je c h a ć  bez u s ta n k u ,  i do ż a ­
dnego  z p rz y le g ły c h  obcych  k r a jó w  nie do je d z ie sz .  
A leż te n  o g ro m  p r z e s t r z e n i , n ie  bogaci j ą ,  o w s z e m  
u bo ży  rac ze j .  P io tr  1-szy zw ykle  m aw iał,  „ z b ie rz c ie  
m i w s z y s tk ic h  R o s s ja n  n a  p r z e s t i z e n i  j e d n e g o  ty lko  
P o m o rz a  n ad b a ł ty c k ie g o ,  a  j a  z R o s s j i  H o l land ję  
u tw o rzę .  D la  R o ss j i ,  b ezw ątp ien ia ,  n ie do p a r y  f a w o ­
r y tk a  jć j  r e o rg a n iz a to ra ,— n igd yby  s ię  te ż  ona  nie  
s t a ł a  H o landy ą ,  j a k  kolos g r a n i t o w y  n ig d y  się w  m a r ­
m u r o w y  p o s ą ż e k  nie  d a  za m ie n ić ;  j e d n a k ż e  P io t r  
m ia ł  s łu s z n o sć  za  s o b ą ,  n i e z a p r z e c z o n ą  b o w ie m  j e s t  
t o  p r a w d ą ,  że o g ro m  o b s z a r ó w  R o s s j i  w obecnym 
ich stanie b a rd z ie j  s z k o d l i w y m ,  n iż  p o ż y te c z n y m  
j e s t  dla m e j .  *  J 3

Atoli o ko l iczno śc i  o d m ie n ia ją  s i e , lub m o g ą  się  
zm iem c. J v

Od p ie r w s z e g o  u k a z a n ia  s ię  sw e g o  n a  św iec ie ,  
c z ło w ie k  r o z p o c z ą ł  n ie sk o ń c z o n e  i za c ię te  b o jo w a ­
nie z  p r z y r o d z e n ie m .  Od chwili, k iedy  po r a z  p ie rw ­
s z y  r o z p o c z ą ł  s w e  życ ie  n a  z iem i,  s z e r e g  dni je g o  
i s tn ie n ia  b y ł  n ie u s ta n n y m  s z e r e g ie m  w a lk  z otacza*
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jącym  go św iatem  i, bezw ątp ien ia ,  n iejednokrotnych 
tryum fów  nad nim. Jednakże  te walki długo nie 
mogły  ściągnąć sku tków  dość w ażnych : owe t ry u m ­
fy nie p rzynos i ły  p rzew idyw anych  owoców, i j a k ­
kolwiek cz łow iek  t rw a ł  ciągle w sw ych  usi łow a­
niach , g łów ne  zagadnienie jego czynności—  poko­
nanie p rze s trzen i  —  p rzez  cały czas było n ie roz ­
s trzygn ię te .  Czy to kopał kanały ,  czy" m os ty  bu­
d o w a ł ,  czy w yprow adza ł  drogi b i t e — trudy  jego 
mało p rzyk łada ły  się do osiągnienia żądanego celu; 
zaw sze  by ł je s z cze  niewolnikiem ziemi, na k tórej 
m ieszkał.  W  osta tn ich  dopiero c z a s a c h , w spar ty  
n a u k ą , w y s tą p i ł  do s tanow czej walki z p rzy ro d ze ­
n ie m —  i oto us i łow ania  jego najzupe łn ie iszem  zwy- 
cjęz twem uw ieńczone zos ta ły .  Środkiem tego zwy- 
cięztwa by ła  —  droga żelazna, zdobyczą —  znies ie­
nie p rze s trzen i .

Jakoż bacznie zw a ż y w sz y  rzecz  całą ,  k tóż tego 
me p r z y z n a , że now owynależiony p rzez  człowieka 
sposób p rzebyw an ia  p r z e s t r z e n i , powinien w yw rzeć  
z czasem  je d e n  z na jw ażnie jszych  p rzew ro tów  na 
kuli ziemskiej. P ow iad am y — z czasem , dla tego, 
że do tychczas p raw dziw y  rezu l ta t  budow ania że la­
znych kolei nie całkiem się je szcze  w yśw iecił .  Nie 
zapomnijm y, że sieci tych dróg p o k ry ły  dotąd te 
tylko prow incje  kra jów , k tó re  już  p rzed tem  k o rz y ­
s ta ły  z dobrodzie js tw  u ła tw ionych  środków  kommu- 
nikacij w odnych  i l ą d o w y c h , a za tem  mogły  je d y ­
nie p rzy łożyć  się ku pow iększen iu  i rozwinieniu 
działalności h a n d lo w o -e k o n o m ic z n y c h ,  k tó re  już  
p ierwej is tn ia ły ,  z tąd  też p rzew ró t  nie mógł być 
widocznym. Inne wcale  okażą  się s k u t k i , skoro 
sieć kolei żelaznych p o p rze rzyna  p rze s trzen ie  pro- 
wincij naszych . Nie pod w zględem  tylko handlo­
w ym  p rzyn io są  im wielkie k o r z y ś c i ; obudzą kraj 
z le targu, w  k tó rym  był pogrążony  mimowoli w  cią­
gu w ie k ó w , rozbudzą  w  nim w ew n ę trzn e  życie 
i czynne k rzą tan ie  się około siebie.

Nie możem y przeto  dość w yraz ić  naszego  życze­
nia, ażeby jak  na jw iększa  ilość dobroczynnych ko ­
lei żelaznych p o p rze rzy n a ła  bezgraniczne  obszary  
Rossji.  Niechaj ją  pokry ją  w na jrozm ai tszych  k ie ru n ­
kach , i p rzen ikną  do najodleglejszych prowincji.  
Im  więcej będzie d róg że la z n y c h ,  tern pew nie jszą  
o t rzym am y  rękojmię p rzysz łe j  pom yślności naszej; 
im więcej pomnoży się ich sieci w  różnych k ie run­
kach  ś rodkow ych gubernij c e s a r s tw a ,  tern rychlej 
udzieli się ośw ia ta  miljonom jego  mieszkańców , tern 
pew n ie jszy  o trzym am y ś rodek  ku okrzesan iu  p o g rą ­
żonej dotąd w  grubej ciemnocie liczniejszej braci 
naszć j .

(Przew. Eko.)

P R Z E G L Ą D  L IT E R A T U R Y  K R A J O W E J

Metamorfozy, obrazki I. J. Kraszewskiego 
3 tomy in 8-vo. Wilno, nakład J. Zawadzkiego.

(Dalszy ciąg).

W ś r ó d  p ra c y  i ro jeń  o p rzysz łośc i ,  c iesząc 
się w za jem , i w za jem  k rzep iąc  w  zw ą tp ien ia  
chwili, uk ończy ła  n a s z a  g r o m a d k a  sw e  studja, 
i rozchodząc  się n a  ś w ia t  zw iąza ła  się s ło ­
w e m , że za  lat d w adz ieśc ia ,  sp o tk a ją  się zno­
w u ,  by się w y s p o w ia d a ć  już nie z ro jeń , ale 
z rzeczyw is tośc i ,  pochw alić  się p lonam i w a l ­
ki życiowej.

I w idz im y  znow u z eb ran ą  g ro m ad k ę ,  w  bo­
gato  p rzy s tro jon em  m ieszkan iu  Albina, s łużba 
liber jow a roznosi  p rz y sm a k i  i w y k w in tn e  n a ­
poje, nie b rak  niczego dla uczty , jednej tylko 
rzeczy  nie sta je , oto m łodości i w ia r y  w  p rzy ­
sz łość .

T k liw y  i r z e w n y  Albin p rzerob ił  się n a  g a ­
s tro n om a, K o n rad  co o św ie tnern  m a r z y ł  oże­
nieniu— p rzesze d łszy  rozm aite  z aw o d y ,  po łą ­
czy ł  sw e  losy z śliczną s z e w c ó w n ą  z Ł otocz- 
ka , w  której za  czasó w  U niw ersy teck ich ,  
w s z y s c y  się kochali po t ro s z ę — T eo fi l ,  ów  
poeta , z ła m a w s z y  życie i ro z t rw o n iw s z y  jego 
zaso by  na  fraszki, tra f i ł  w  końcu do zb aw ien ­
nego  portu , z am k n ą ł  n a  klucz bujną fantazją , 
a  w iek  obciął jej sk rzy d ła .  S e rap jo n  idąc 
w  imie' p r a w d  E w angie liczk i,  p rzebo law szy  
wiele , znalaz ł  w y tchn ien ie  pod su k n ią  zak o n ­
ną .  Longin, ó w  zd o by w ca  św ia ta ,  z jaw ił  się 
n a  zeb ran ie  bez butów , z n ienaw iśc ią  w  p ie r ­
siach, i z na łog iem  p i jańs tw a , kon iecznym  w y ­
n ik iem  zaw iedzionego  eg o izm u , co nie utnie 
szukać  pociechy, w  k ry n icy  w ia ry .  Cyryl, ów 
spoko jny  bibljoman, znalaz ł  n ag ro d ę  sw ego  
p ośw ię cen ia  dla innych zahaczając  o sobie—  
zn alaz ł  żonę A nioła, co m u w r a z  z fortuną 
szczęśc ie i spokój do dom u w niosła ;  a  jednak  
tęskn ił  do swej izdebki n a  poddaszu , z dreszczem  
pożąd liw ości p a t r z a ł  n a  k ażd ą  s t a r ą  książkę, 
bo la ta  nie w y leczy ły  go z bibljomanji, a  su ­
mienie nie p ozw ala ło  za  pieniądze żony, d o g a ­
dzać swej n am ię tn ośc i .— S ta ry  B a ltazar  u to ­
n ą ł  zupełnie w ś ró d  k łopo tów  codziennego ży ­
w o ta  i m im o p rak ty czneg o  p o g lą d u ,  najnie- 
p rak ty czn ie jszy m  był w  życiu— Jednego  ,Jor- 
dana  brakło , a  chociaż Jo rd an  opow iedzia ł  
już  h is to r ją— -toć i to n iepocieszyło zebranych. 
W p o ś ró d  zas taw ionej uczty, b rak ło  n a jg łó w ­
niejszego w spó łb ies iadn ika ,  b rak ło  w ese la  i 
m łodości.  N a  w n iosek  Teofila  już  późno w  noc, 
wyszli pożegnać  ulice m ias ta ,  do k tórych  ty ­
le się w spom nień  uroczych p rzy w iąza ło .

Gdy t a k  w ęd ru jąc  stanęli  nad W il ją  i tam  
osta tni jeszcze  toas t  wznowili ,  na  cześć p rze ­
szłości, p rzy  bladem  św ie tle  księżyca  sp o s t rz e ­
gli j a k ą ś  p o s ta ć  nad  brzegiem , a  jak b y  w tó r  
w znies ionem u toas tow i,  odpow iedziało  z ło ­
wieszcze pluśnięcie w ody , po s tać  o w a  znikła.

Rzucili się r a t o w a ć — • i w  topielcu poznali 
J o r d a n a  Hruszkę, co się jed en  nie s ta w ił ,  po 
la tach  dw udzies tu  na koleżeńskie  zebranie.

O sta tn ie  to rozw iązanie  d ra m a tu  życiow ego 
ciężkie n a  w szy stk ich  zrobiło w r a ż e n i e , w r a ­

cali w ięc  n ad  ra n e m  z ł a m a n i , p ro w a d z ą c  
b ied n eg o ,  n iep rzy tom nego  Jo rd ana .  Teofil 
s z e p n ą ł : »do k o śc io ła ,« sk ie row ali  się w szy scy ,  
oprócz B a ltaz a ra ,  ku  B e rn a rd y n o m  i w łaśn ie ,  
g d y  wchodzili w  podw oje  św ią tyn i,  dzw onek  
od zak rys t j i ,  o d ezw a ł  się po trzy k ro ć  i ksiądz 
w y sz e d ł  ze Mszą Ś w ię tą .  K siedzem  tym  bvł 
S e rap jo n .  ‘ (x)

W IA D O M O ŚCI B1BLIOGRAFIJNE.
W  K rak o w ie  w y sz ły  t rzy  kalendarze :  .K a le n ­

d a rz  ka to licki,« I l lu s tro w any . K a lend arz  W ild -  
ta« i K a len d a rz  Czecha. C z w a r ty  - 'kalendarz 
»ściennv« w y s z e d ł  z litografji Czasu . W  d ru ­
karn i C zasu  w y s z ła  p rzez  L u dw ik ę  L eśn ie­
w sk ą  n ap isan a  »historja po lska  dla dzieci,® ze­
b ra n a  w  kró tkośc i  z m ałem i ob jaśnieniam i g eo-  
gra lj i  i ży w o tam i n iektórych św ię tych  i boha­
te ró w  Polski, — cena 12 z ł ł . p . — T am że  w y ­
dano broszurę  p. t. »W ąsy,« pod w zględem  p rzy ­
rodzonym , ekonom icznym , es te tyczn y m  poli­
tyczny m  i fizjologiczno - lek a rsk im  Leona 
Z u ło w s k ie g o , Z n a c h a ra  (lekarza?) w  obw o­
dzie sądeck im . N ak ład em  W i ld ta  wyszedł: 
»Przewodnik« dla zw iedza jących  Zupy Solne 
w  W ieliczce . W  osobnem  odbiciu doda tku  C za­
su  w y s z e d ł  p o em at  L o rd a  B ajrona: . W y s p a , « 
czyli C brys t jan  i jego  tow arzysze ,  w  p rzek ła -  
dzie P a jg e r ta .  Do w iad om o śc i  bibliografij- 
nych  z K rak o w a ,  zaliczyć m usim y, że od N. 
roku  wychodzić  będzie n o w e  ty go d n io w e  cza ­
sopismo: * O gnisko ,« r e d a g o w a n e  przez W a l e ­
rego  W ie log łow sk ieg o .  P ism o  to zajmie się 
szczególniej p rzem y s ło w em i i handlow em i in- 
te ressam i k raju , p rzy  niem m a  istnieć dom 
kom issow y , m a jący  n a  celu u ła tw ien ie  handlo­
w y c h  s to su nk ó w  w  k ra ju  i za  g ran icą .  P od  p ra  
są  m a  być koined ja  F. W ę ż y k a  »I j a '  także«.

U Czecha w y sz e d ł  3 tom .H istorji  w y ­
m o w y  w  Polsce® p. K aro la  Mecherzyriskiego. 
W e  L w o w ie  w y szed ł  »HaIiczanin,» K alendarz  
n a  rok  186*0, z a w ie ra ją c y  w  części d oda tko­
wej u w ag i  S ta n i s ła w a  Rudnickiego o podnie­
sieniu ro ln ic tw a  w  k ra ju  n aszym . K ró tk i  opis 
czynności d re n o w a n ia  p rzez  W y s z o m irs k ie -  
go; n a u k a  u rządzan ia  ow ocarn i ,  czyli sk ła d ó w  
na  ow oce zim owe, o pszczołach  i hodowli przez 
J. S ikorsk iego . W  części literackiej znajduje­
my: Roskolriicy, p. R o m a n a  Z m orsk iego ;  K la­
sz to ry  K o p tó w  w  pustyni Nubijskiej; S tefan 
C zarnecki,  p. Juljana  B artoszew icza ;  P ie rw sze  
o d cza ro w an ie ,  p o w ia s tk a  h u m o ry s ty c z n a  p rzez  
1. D. Oddział poezji z a w ie ra  m iędzy innemi 
p iękny  p rzek ład  z Goethego: P ie r w s z a  noc 
C zaro w n ic ,—  przez  R om . Z m orsk ieg o .

W y s z e d ł  1. tom  dzieła p. t. .N a u k a  dla p a s ie ­
czników,® p rzez  Ju ljana  Lubienieckiego, tom  
IIs) w yjdzie  w  m arcu ,  p r z e n u m e ra ta  na całe 
dzieło (czterdzieści k ilka a rk u sz y  d ruku) 4 
zł. r. w . a. (Jeżeli w eźm iem y  w  u w a g ę ,  że do­
dano kilkadziesią t l i to g ra fow any ch  tablic, p rze ­
k o n am y  się, że c ena  n adzw ycza j  u m ia rk o w an a ) .

K aro l C ieszew ski w y d a je  w  tom ikach  kilko- 
a rku szo w y ch :  .Czyte ln ię  dla młodzieży,® w  to ­
mie I m a m y  pow ieść  p. t. .S ie ro tk i  h e tm ań -  
kie« (p rzed ru k  z D ziennika literackiego). W a ­
le ry  Łoziński n ap isa ł  kom edję  w  I akcie 
p. t. .N iebezp ieczny  cz łow iek ,« k tó ra  m a  być 
p rz e d s ta w io n ą  n a  lw ow skie j  scenie. W  Cieszy­
nie w y s z ł a : .K a te d r a  kujawska,® p o w ag ą ,
cno tą , w sp an ia ło śc ią  imion jej b iskupów  w s ł a ­
wiona, n a p isa n a  przez  ks iędza  K ass jan a  K or­
czyńsk iego  f ranc iszkana , kaznodzieję k a te d ra l ­
nego k rak o w sk ieg o  r. 17 6 7 ,  a  te raz  na  n o w o  
p rzed ru k o w an a ,  czcionkam i i n a k ła d e m  K a ­
ro la  P rochask i ,  k ięg a rza  i d r u k a r z a  w  Cie­
szynie.

w części zastąpić inne g az e ty , utrzymywanie 
bowiem kilkunastu na raz dzienników, zuaczne 
pociąga za sobą koszta i byłoby przeto niepo- 
dobnem a przynajmniej uciążliwem , dla wię­
kszej części mniej zamożnych czytelników.

—  P. Apolinary Kątski w N .  8-mym Gazety 
W arsz. zamieszcza odezwę do zacnych rodaczek, 
w której jako dyrektor Instytutu muzycznego, 
przemawia w spraw ie, powierzonego swojemu 
przewodnictwu zakładu, który jako instytucja 
obywatelska krajowa, musi się udawać do 
ofiar prywatnych, nie mając innych stałych fun­
duszów. Czujemy się obowiązani powtórzyć 
odezwę P. Kątskiego: tby wieniec spleciony 
z kwiatów cnót i poświęcenia naszych roda­
czek, mógł się wznosić zawsze nad tą insty­
tucją, jako błogosławieństwo matki, nad swem 
dziecięciem.

—  Czas podaje nam wiadomość pod datą 
7 stycznia, o nowej żniwiarce księdza Podlaszec- 
kiego, proboszcza z Jasiennicy. Narzędzie to, 
o którego wartości już po kilkakroć spotyka­
liśmy sprawozdania wtemże piśmie, odznacza 
się zadziwiającą prostotą swej budowy.

—  Piszą do nas z Petersburga, że p. Aleksan­
der Batowski, napisał życiorys Walentego Sko- 
rochoda Majewskiego. Obszerna ta rozprawa 
ma być drukowaną w Petersburgu w  piśmie 
zbiorowem polskiem.

—  W  Czortkowie w G alic j i , w głębi ziemi 
na 5 sążni, znaleziono szkielet Mamuta. Kieł, 
na który naprzód natrafiono, polupano, gdyż go 
wzięto za patyk drewniany. Resztę tego zwie­
rza przedpotowego ocalono i odkopano z ostro­
żnością. Część zęba pozostała ma 2 stopy dłu­
gości a 6 cali obwodu. Jabłko kolana jest tak 
wielkie, jak głowa ludzka; żebra i wszystkie ko­
ści są olbrzymich rozmiarów. Wykopalisko 
to przesłano do gabinetu historji naturalnej 
w Wiedniu.

PRZEGLĄD PISM CZASOWYCH.

Rozpoczynając ten nowy dział pisma na­
szego , winniśmy czytelnikom naszym , parę 
słów wstępnych, mających na celu wyjaśnie­
nie, w jaki sposób będziemy tę gałęź naszej 
pracy prowadzić , oraz wykazanie powodów, 
które nas do wybrania tej drogi zmusiły.

Przy olbrzymio rozwiniętej działalności pism 
czasowych tak krajowych, jako też i zagranicz­
nych, treściwe sprawozdanie z prac w każdem 
przynajmniej ważniejszem piśmie zawartych, 
byłoby niepodobieństwem, chyba musielibyśmy, 
dla wązkich ram pisma naszego, ograniczyć 
się spisem artykułów, co wedle naszego zdania 
nie byłoby nader zajmującern i słuszniej pod 
dział bibliografji wchodzić powinno. Dla tego 
więc postanowiliśmy czerpać z rozmaitych ga­
zet i pism perjodycznych tak krajowych jako 
też i zagranicznych wiadomości lóżne, mogące 
żyvvo obchodzić czytelników naszych, nie trzy­
mając się żadnego systematycznie z góry za­
kreślonego porządku , gdyż zdaniem naszem, 
dział takowy jako odzwierciedlenie chwili życia, 
w najróżnorodniejszych jego objawiach, nie da 
się ująć w metodyczne k a rb y ,  chyba kosztem 
treści i zajmującej formy.

Mieliśmy tu głównie na względzie zamieszka­
łych na wsi Czytelników pisma naszego, kędy 
niepodobieństwem jes t  praw ie , zgromadzić 
znaczną liczbę dzienników. Jedynem naszem żą­
daniem, by przez wprowadzenie takowych spra­
wozdań do pisma naszego , mogło ono choć

—  Czas krakowski, w korespondencji ze 
Lwowa, umieszcza następną pocieszającą wia­
domość, wskazującą, że obywatele zaczynają 
myśleć o wydobyciu się z rąk niemiłosiernych 
lichwiarzy. Korespondent tak mówi: «Dowia- 
duję się, iż w obwodach Samborskim, stryjskim 
i przemyskim zawięzuje się spółka obywatelska 
pod przewodnictwem W al. hr. T. z bardzo zna­
cznym funduszem zakładowym, mająca na celu 
ułatwienie sprzedaży ziemiopłodów gospoda­
rzom wiejskim, oraz udzielenie potrzebującym 
kredytu na takowe. Będzie to podobno rodzaj 
banku rolniczego, coś naksztalt obywatelskiego 
domu komissowego w Płocku, którego istnienie 
w krótkim czasie tyle  się okazało pożądane 
i użyteczne. Spółka Samborska ma podobno 
zamiar zakupować u p ro d u c e n tó w , na własną 
rękę ziemiopłody, mające w większych ilościach 
odbyt za granicą, mianowicie: pszenicę, wódkę, 
wełnę i konicz, na inne przedmioty będzie udzie­
lać pożyczki gospodarzom. Zbawienny to po­
m ysł,  jeżeli przyjdzie do skutku. Byłaby to 
emancypacja z pod ja rzm a lichwy, gniotącej u 
nas obecnie ziemię i pracę.* Szczęść wam Boże 
w tak pożytecznym zamiarze!

—  Niedawno wyszło w Paryżu dzieło pod 
tytułem; • Monar chja franciizka w osiemnastym 
wickti» przez lir. Louis de Garnę (La monarchie 
francaise audix  — huitieme siecle). Podobnych 
dzieł, w którychby historyczną prawdę nie po­
święcono na ofiarę zasad i dążeń politycznej 
partji, we Francji  bardzo nie wiele widzieliśmy 
w latach minionych; dziś uczeni wchodzą na 
inną drogę, zaczynają się na serjo uczyć histo­
rji, i nie lekceważą prawdą historyczną. IJr. 
Louis de Garnę i w poprzednich swych pracach 
zupełnie z innej strony dał się poznać publi­
czności. Dzieło przez nas wymienione jes t  jedną 
z sumienniejszych prac historycznych.

—  Serb zamieszkały w Wiedniu , Mojżesz 
Pajez w osobnej broszurze ogłasza projekt 
powszechnego języka pisanego. Powaga i 
skromność cechują pracę jego, noszącą ty tuł 
Pasigrafja• Pajez może zanadto wiele obiecuje 
ze swego wynalazku, ale trudno jednakże za­
przeczyć , aby w pewnych okolicznościach on 
nie przyniósł korzyści, np. przy przesyłaniu de­
pesz telegraficznych. Wynalazca proponuje 
zamiast liter użycie cyfr arabskich i przytacza 
na poparcie przykłady z języka francuzkiego, 
niemieckiego, serbskiego, greckiego i węgier­
skiego. Przyjąwszy ten systemat, należałoby 
ułożyć słowniki pasigraficzne. Różnica w bu­
dowie zdań (sintaxis) różnych języków je s t  nie­
przebytą tamą dla rozleglejszego użycia po­
wszechnego pisma ; ale w przesyłaniu depesz 
telegraficznych, które często do hieroglificznej 
streszczają się zwięzłości, byłoby nader ko­
rzystne; uniknęlibyśmy mnóstwa omyłek, wy- 
nikających z przekładu.

-— W  drukarni rządowej w Wiedniu, robiono 
próby z zastosowaniem elektryczności przy dru­
kowaniu. Sposób ten ma być wielce użyte­
cznym do przebijania s tarych druków.

■ Na dniu 1 Stycznia I8 6 0  r. miało m ie j­
sce w Warszawie pięćdziesiąte przedstawienie 
Halki Moniuszki. Teatr był przepełniony, z za­
pałem przyjmowano ten znakomity utwór na­
szego mistrza.

KORRESPONDENCJA KURYERA 
WILEŃSKIEGO.

Londyn, Z końca Grudnia.
K orrespo nd en c ja  z jak ieg o ś  m iejsca , a  szcze­

gólnie z m ie jsca  tak  pod wielu w zg lędam i 
sto jącego  w y so ko ,  j a k  stolica W .  Brytanji  i 
Irlandji, nie m oże czepiać się szczegółów  p rzed ­
miotu sw ojego ;— p o w in n a  p o k azać  go czytel­
n ikow i w  ogólnych z a ry sa c h  i to w  tak  ogól­
nych, żeby czytelnik zobaczył tylko tło One­
go, niby płótno w y c iąg n io n e  n a  "ram ach i po­
s taw ione  na  sztaludze, n a  k tó rem  m a la rz  w ę ­
glem  dopiero rzucił  p ie rw sze  linije k o n tu ro w e .  
W y t łó m a c z ę  się, dla czego tak  pow inno  być, 
a  dla w y t łó m aczen ia  się sk o rz y s ta m  z po­
ró w n a n ia  , k tó re  mi się naw inę ło  pod pióro.

Ktoś, p a t rz ą c  się n a  gołe płó tno , na  ra m a c h  
i sz ta lugach , nie w ie  jeszcze  jak im  ono po­
kryje się o b razem , ale wie, że będzie obraz, 
to jes t  wie, że z p łó tna  żaden  inny, tylko m a ­
larski zrobiony będzie uży tek ,—  że nie n a  
f i r a n k i , ani n a  ścierki, ani n a  p rześc ie rad ła  
pójdzie ono, ale p rzem ó w i z niego życie sz tu ­
ki, a  p rzem ów i w  ten sposób, iż w y w r z e  pew ne  
w rażen ie  n a  w yo braźn i  ludzkiej; je d e n  się niem 
z a c h w y c i ,  d rug iem u się tylko podoba, ‘trzeci 
w y ś m ie je :  będą  o niem są d z ić ,  będą  w aży ć  
złe i dobre s t ro n y  —  może...  s tan ie  na  czele 
szkoły , w y w o ła  naś lado w có w .

Owoż, z t e m  „m o że“ n a m y ś l i ,  za s iadam  do 
korrespondencji,  i dla tego  chcę z niej u czy ­
nić tło. A  niech n ik t— broń  Boże!— nie myśli, 
że mnie się zdaje, iż s tw o rzę  szkołę ko r re -  
spondencką .. .  O! nie o to rzecz chodzi... Ale 
na  tle tej korrespondenc ji  urośnie obraz  A n- 
glji, której p rzy sz ło ść  k ap an in ą ,  r y s  po rysie, 
będzie się u w y d a tn ia ł  i uw yd a tn ia ł .  Jeżeli 
przyjdzie do tego, że mi się uda dobrze ó w  
obraz  skreślić, że wyjdzie  z pod p ióra  za ­
ch w yca jąco ,  to znaleźć się m o g ą  n a ś lad o w cy  
obrazu, k tó rzy  nie moje pisanie , ale to o czem 
piszę b iorąc za  w zór,  poczną  w  Polsce an -  
g lezow ać  się n ak sz ta ł t  Anglików. A  że ja b y ­
najmniej sobie tego  nie ży czę ,  w ięc  m uszę 
uw y raźn ić  dobrze t ł o , n ac iągn ąć  należycie 
p łó tn o , aby  k ażd y  dokładn ie  zna ł  nap rzód  
przynajm niej  ro zm ia ry  obrazu.

Anglja stoi w  przednim  szeregu  ucywilizo­
w an y ch  n a r o d ó w . . . W a h a łe m  się nad  tern, 
czy p o w ie d z ie ć : »na czele®; lecz chw ilka  n a ­
m y słu  rozbro iła  moje sk rup u ły .  T ak .. .  A nglja  
w  p ie rw szy m  szeregu  stoi na  czele, dla tego: 
że po tra f i ła  ona  podbić zdobycze cywilizacji 
i ro zp o rządza  niemi podług  w łasn e j  n iep rzy ­
muszonej i n iek rępow anej woli, r ad ząc  sie po­
trzeb sw oich  gu stó w , a  n a w e t  fantazji. Bierze, 
co jej p o trzeb a  lub podoba s i ę ; o d rzuca— co 
jej nie służy. Umie w y b ra ć  i dobrać—  sło­
w e m :  p rzed s taw ia  się ona, jak o  na ró d  doj­
rza ły ,  i na  ca ły m  obszarze  s ta reg o  św ia ta  ona  
jed na  dojrza łośc ią  pochw alić  się może. S am o  
przez się rozum ie się, że do jrza łość  tu je s t  
w zg lęd n ą  i Anglja  nie s ta n ę ła  jeszcze—  ona 
idzie—  i m a  m etę  w  przyszłości;  ale idzie, o 
w ła s n y c h  siłach, kieruje w  w ła s n y m  ro zu ­
m em  i zdaje sobie s p ra w ę  z każdego  kroku; 
a  co w ięcej— sta ła  się pod wielu w zg lędam i 
no rm ą, do której inne p rzy m ie rza ją  się n a r o ­
dy. S tan o w isk o  w ięc  jej je s t  a r c y p o w a ż n e  i 
pełne m ora lnego  znaczenia , i tak iego, k tó re  
w y s trze la  w p ły w a m i na  w szy stk ie  s t ro n y  i pod 
rozm aitem i,  po za A n g l ją ,  ob jaw ia  się p o s ta ­
c i -  (d. c. n.)

Kraków, 29 grudnia 1859 r.
Ł a tw o  dzisiaj p isać  z K rak o w a ,  byleby nie 

o n o w y m  K rak ow ie ,  k tó ry  je s t  p o k ro w cem  s ta ­
rego, nie w  jednej chwili, nie w  j e d n y m  roku, 
nie w  je d n y m  c zas ie ,  a  n a w e t  nie w  jed n y m  
w ieku  skle jonym . W i a d o m o ,  że ziemiarisko- 
ry ce rsk i  ży w o t p rzo d k ó w  n aszych  n igdy  się 
sta le do m ias t  nie w iąza ł .  Nic dziw nego p rze ­
to, że i s t a ry  gród  P ia s tó w  i Jag ie llonów  od 
d a w n y ch  w ie k ó w  do o b y w a te ls tw a  sw ego  
p rz y jm o w a ł  cudzoziem ców . Zgodzi się ze m n ą  
k ażdy  na  to, że w p ły w o w i  p o w ie trza  n a s z e ­
go w ie lką  należy  p rzy zn ać  po tęgę ,  w szak że  on 
nie jednego  cz łow ieka ,  nie jed n ą  rodzinę obcą  
do uczuć, zas łu g  i p ośw ięceń  się w  s p r a w a c h  
k ra jo w y ch  powiódł. Jed nak że  i o tein zapo­
m inać nie nuży, że k r e w  obca i w  n aszy m  g ro ­
dzie o d d z ia ły w a ła ,  a w  osobach i rodzinach 
n iek tórych , p rzew ażn ie  ty lko do za rob ko w ego  
życia  pow ołanych , nie z rzek ła  się ze w szv s t-  
k iem  g e rm ań sk ieg o  pochodzenia , i p r z e t rw a ła  
do now szego  i n a jn o w szeg o  rów noplem iennego  
n ap ły w u . Dzisiaj now i i daw ni p rzy by sze  nie­
m ieccy  w  jed n y m  od zy w a ją  się chórze  i n a j ­
bardziej h u m an i ta rn em  ich god łem  j e s t : Leben 
und leben lassen. I p e w n ą  to je s t  rzeczą , że 
N iem cy żyć zarobkow o obok siebie n ikom u 
n iew zbran ia ją ,  byleby się n iep o w aża ł  ś ro d k a  
mieć za  ś rod ek  i nie p r a g n ą ł  zysków , n iedają-  
cych się n a  pieniądz obliczyć. Od 1 8 4 6 -g o ,  
a  bardziej od 1 8 óo -go  po w ięk szy ła  się ludność 
k ra k o w s k a  n a p ły w e m  u rz ę d n ik ó w ,  w ojska , 
r e s t a u r a t o r ó w , k e ln e ró w  , sz y n k a rzó w  i t. p.
Dom y i m ieszkan ia  p o d roża ły  a  n a  ulicach 
znać więcej po rządku . W s z y s tk ie  p o zo ry  m ó ­
w ią  za t e m , że się m iasto  dźw ignęło . Kto 
jednakże  zna na tu rę  p rzem y słu  w iedeńsk iego ,
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a ten ciśnie się do n a s ,— z p ew n o śc ią  tw ierdzić  
m oże, że ja k  pod jego  w p ły w e m  nie d źw ign ą ł  
się p rzez  kilkadziesią t lat L w ó w  i w szy s tk ie  
m ia s ta  na  trakc ie  z K r a k o w a  do B rodów  i Czer-  
n iow iec  leżące, tak  i K ra k ó w  rzetelnie się nie 
d ź w ig n ie ;  że ja k  galicyjskie m ia s ta  gn iazd o ­
w eg o  o b y w ate ls tw a  zupełnie się pozbyły , tak 
go się pozbędzie i K ra k ó w ,  że jak  ta m  p raw ie  
w szy s tk o  żyje z dnia  na  dzień i w szys tk o  stroi 
się dla ludzkiego oka, t a k  będzie i w  K r a k o ­
wie ; że ja k  ta m  za to, co w  dzisie jszym m a-  
te r ja ln y m  czasie  je s t  na jrea ln ie j  s z e m ," to jes t  
za pieniądze, uchwyciło  ż y d o w s tw o ,  tak  sam o  
i tutaj uczyni. O tem, co się n apom knęło ,  mo-. 
żnaby  n ap isać  obszerny  ekonom iczno - polity­
czny t r ak ta t ,  ale ani go w  liście pomieścić , ani 
w a s  n a  L itwie nim zająć podobna. G dyby­
śmy tutaj nie wiedzieli, że chłop m ierzy , a  Bóg 
kule nosi, tobyśm y z p ew n o śc ią  przepow iedzieć  
mogli, n a w e t  musieli, że prędzej czy  później, 
czeka  nas  los S z lązak ów . W ie r z ą c  wr boską 
opatrzność  i k rzep iąc  się w ido k iem  s ta reg o  
K rak o w a ,  k tó ry  w  ca łv m  sw oim  m ajes tac ie  
leży w  sennem  m arzen iu  pod z a ry so w a n y m  
przez n as  p o k r o w c e m , ja sno  w idzim y, że idea 
g e rm a ń sk a  nie jes t  n a jw y ż sz ą  i nie ow ładnie  
n as .  W ia d o m o  w a m  z a p e w n e , że n a s z a  al- 
m a  m a te r  dzisiaj n a w e t  cieniem  sw o im  w ł a ­
sn y m  n a z w a n ą  być nie m oże. T em  by ła  ona  
za  w olnego m ia s t a ;  jak  po p ie rw sze j  au- 
stry jack ie j  o rg a n iz a c j i , k tó ra  do szczętu u rz ą ­
dzen ia  k o ł łą ta jow sk ie  zniosła , by ła  i j e s t  w s z e ­
chnica n a sza  p rzedrzyźn ian iem  się owej, k tó ra  
n iegdyś ksz ta łc iła  n iepo ró w n any ch  kanc le rzów , 
znam ienitych h e tm a n ó w ,  św ią tob liw ych  p rze­
w odników  k o ś c i o ła , i c a łą  rzeszę  k ra jow ego  
oby w ate ls tw a ,  pe łnego  pośw ięcenia . Nie tw ie r ­
dzę, jako by  to, czego dzisiaj w  un iw ersy tec ie  
uczą, sa m o  w  sobie było bez żadnego  użytku; 
przyznaję  n a w e t ,  że m łodzież  w s tę p u jąca  do 
u n iw ersy te tu  po od by tym  egzam inie  do jrza ło­
ści, p o w in n ab y  istotnie lepiej być p rz y g o to w a ­
ną, niż daw niejszem i l a t y ,  bo ju ż  w  niższych 
gim nazjach  niepomijają p rz e d m io tó w ,  które 
m yśleniu  d o s ta rcza ją  treśc i .  Ależ co po tem  
w szystk iem , kiedy sposób w y k ła d a n ia  p rzed ­
m io tów  jest dla n as  zupełnie n ie s tosow nym , bo 
n a  p ra k ty c z n ą  s lronę  rzeczy  uw ag i  młodzieży 
nie zw raca ,  w ła ś n ie ,  ja k  gdyby  z n as  konie­
cznie chciano porobić niem ieckich teo re tyków , 
k tó rzy  z siebie, w  sobie i dla siebie w szy s tk o  
s n u ją ,  a  przecież będąc pod opieką  jakiejsiś  
przychylnej dla siebie gw iazdy , bez m oralnego 
w y tężen ia  i bez ru ch u  z e w n ę t rz n e g o ,  coraz  
w ięk szą  zas iada ją  p rzes trzeń . Z um ysłu  
rz e k łe m ,  że z a s ia d a ją ,  bo to n a j ła tw ie jsza  
i najm ilsza  dla nich p o z y c ja ,  zw łaszcza  
p rzy  piwie. T u te jsze  to w a rz y s tw o  n au k o ­
w e  je s t  niejako dalszem  p asm em  połączo­
nego n iegdyś z u n iw ersy te tem  Jagiellońskim . 
Nie p rze szk a d za  m u  nikt za jm o w ać  się n a u k a  
w  o derw an iu  od rzeczyw is tego  ż y c ia ,  ale do 
tego naród  nasz  p raw ie  ze w szystk ich  n a j ­
mniej p o w o łam y  i co w  ty m  k ie ru n ku  zrobiło 
się aż po dziś dzień, było p r a c ą  pojedyńczych, 
niejako w y ją tk o w y c h  ludzi. Zdaje mi się, że 
k rak o w sk ie  to w a rz y s tw o  n au k o w e  najpoży te-  
czniejszem  będzie, g d y  zo s taw iw szy  w ła ś c iw ą  
u p ra w ę  różnych gałęzi n au k o w y ch  tym , k tó ­
rzy  do tego zachęty  nie potrzebują , w  zbioro­
w y m  składzie sw oim  będzie się s ta ra ło  rezul­
ta ty  nauk  rozpow szechniać, w  k tó ry m  to celu, 
zam ias t  sw oich  roczn ików , pow innoby  w y d a ­
w a ć  przynajm niej tygodn iow e pism o w ła ś c i ­
w ie  li terackie. Jednem  z g łów nych  zad ań  te ­
go p ism a powinno być s tan ie  na  s t raży  j ę z y ­
k a  narodow ego . Nie m ogło to ujść niczyjej 
uw adze , że dobry  języ k  m a m y  za jednę  z naj-  
p ie rw szy ch  zalet każdego  naszego  dzieła. J a k ­
kolw iek  nie jeden  u lega  u n a s  w p ły w o m  ob­
cych ' języków , jednakże  nie z tej jednej p rz y ­
czyny czystość  ję z y k a  tyle u n a s  w aży . P o ­
tępiliby Niem cy i h rancu z i  au to ra ,  piszącego 
obcemi zw ro tam i,  ale an i jedni, ani d rudzy  nie 
p rzyzna ją  mu innej nad  pospolitą  zasługę, gdy 
pisze d o b rz e , bo tak  p isać  w y u czy  się k ażd y  
z pom iędzy nich w  szkole z g r a m a t y k i , s ło ­
w nika ,  logiki i stylis tyki. N as ty j^ 0 w jasrly 
duch języ k a  dobrze p isać  uczy , w  ty m  duchu 
je s t  g ra m a ty k a ,  logika, s łow nik i i s ty lis tyka . 
Nie tw ierdzę, że badan ia  g ram a ty czn e  i filo­
logiczne nam  się na  nic nie p r z y d a d z ą ; . p r z y ­
dadzą  n am  się b a rd zo ,  ale pow inny  w nikać  
W s a m ą  tw órczo ść  m ow y. Pochop do takich 
p rac  pow innoby d a w a ć  to w a rz y s tw o  naukow e, 
pow innoby niemi k ie row ać , bo pojedynczy czło­
w iek  , z ab raw szy  się do n i c h , w n e t  schodzi 
n a  bezdroża, czego dosyć m a m y  p rzyk ład ów . 
Nie uszło to w asze j  baczności, że obie Galicje 
i wielkie księstw o k rak ow sk ie  na leża ły  n a  po­
czątku  1 8 5 9  r. biernie do ostatnich w y p a d k ó w  
n a  za c h o d z ie , w sz a k  la ła  się tam  k re w  n a ­
szych ziom ków, braci, synów . Uczucia nasze  
podczas w ojny  zos taną  n iew ytłum aczone. To 
tylko p ew n a  i ja sn a ,  że każde  czysto bierne 
położenie w  w y p a d k a c h  n iemałej wagi, choćby 
się na jgorszych sk u tk ó w  o b aw iać  nie na leża ­
ło', jes t  dla se rc  czułych i g łó w  m yślących  b a r ­
dzo gnębiącem . P °  ow ych  g łów nych  w y p a d ­
kach w ojennych zalecono szko łom  gim nazjal­
nym  używ an ie  n aro d o w y ch  języ k ó w  w  p ro ­
w incjach  ce s a rs tw a .  Nie było to zalecenie 
w p raw d z ie  b e z w a ru n k o w e m , ależ m y śm y  
z n iego  i najm niejszej nie odn ieśli k orzyści.

Nie w ątp ię ,  że gd yby  b y ła  w iększa  liczba p ro -  
fesso rów  zalecenie Najjaśniejszego P a n a  w  czyn 
dok o n an y  zam ien ia ła ,  toby  urzędnicy  nie mogli 
byli iść w  b rew  w y k o n a n iu  woli Cesarsk ie j .  
W  późnej jes ieni udało  się było dw óch  tu te j­
szych  ak a d e m ik ó w  do p. m inistra  ośw iecen ia  
i kultu z p rośbą ,  o uczynienie ję zy k a  po lsk ie­
go w y k ła d o w y m  w  uniw ersy tec ie  Jagie lloń­
skim . Było to bez sku tku  i z n iep rzy jem nością  
dla nich. W  ty m  k ie run ku  chciało i t o w a r z y ­
s tw o  n a u k o w e  poczynić  s tosow ne k r o k i ,  ale 
m u n a  o s ta tn iem  ogólnem nad zw y ez a jn em  p o ­
siedzeniu przez k o m isa rza  rząd ow eg o  z a k a z a ­
ne zostało  nad  niemi obradow an ie .  P o  w r a ­
żeniach , j ak ie  te w y p ad k i  na  n a s  zrobić m u ­
siały, z p rzy jem nośc ią  dow iadu jem y się z Czasu 
(nr. 2 9 7  z 2 8 -g o  g rud n ia  r. z.), że u rz ę d o w a  
K r a k a e r  Z eitung  z 2 7 -g o  g ru d n ia  zam ieśc i ła  
w  swojej n ieurzędow ćj części a r ty k u ł  o no worn 
rozporządzen iu  p. m in is tra  s p r a w  w e w n ę t rz n y c h  
z dnia  21). grud .,  w ydanern  do p rezy d iu m  tu ­
tejszego k ra jo w eg o  w zg lęd em  ję z y k a  u rzęd o ­
w ego . T y m  język iem  m a  być polski, tak  
w  ustnych ja k  p iśm ien ny ch  s tosunkach  w ład z  
politycznych ze s t ro n am i p ry w a tn em i,  w  p rze ­
s łuch iw aniu  św ia d k ó w , biegłych i obwinionych 
p rzed  w ład zam i politycznemi; w  ekspedyc jach  
u rzęd ow ych  do tych s tron ,  k tó re  podan ia  czy ­
niły po p o l s k u , ko respondenc jach  w ła d z  p o ­
litycznych z gm inam i w iejskiemi. T oż  sam o  
postanow ien ie  odnosi się do gm in  w  ich s to ­
sunkach  m iędzy sobą, lub z p ry w a tn e m i  oso­
bami. Ty le  z Czasu . Z p ism a  tego, u ż y w a ­
jąceg o  słusznie pew nej po w ag i  i zagran icam i,  
w ie c ie , że w  K rak o w ie  rozpoczęły  się r ad y  
o urządzen iu  g m i n , a to p rzy  zw ołan iu  m ę ­
żów  z a u f a n ia ; że w e  L w o w ie  już się zak o ń ­
czyły, że g ło sy  po jedyńczych  osób w ciąż  się 
jeszcze  w  tym  przedm iocie  od zy w ają .  Z g r u n ­
tu nikt jeszcze  nie p r z y p a t rz y ł  się dotychczas 
rzeczy, k tó ra  w  lada a r tyku le  ani się objąć, 
ani należycie w y łu szczy ć  nieda. W id o czn y m  
jes t  u nas  b rak  s t u d j ó w , odnoszących  się do 
kw esty j rzeczyw is tego  życia. C e sa rz  podpi­
sa ł  d. 20  g ru d n ia  b. r. n o w e  p raw o  o zarob- 
kow ości i to już p rzez  g aze ty  og łasza ją .  K o­
na  rok  s ta ry ,  że z niego n o w y  w y kw itn ie  p e ­
w n a ;  lecz czy będzie feniksem  ?

Grodno, 28 grudnia 1859 r.
Poczy tu jem y  sobie za obowiązek wspomnieć 

nieco o objawach życia spo łecznego  g ro d z ień ­
skiego, w  roku  ju ż  dobiegającym  do k resu  swego 
przeznaczenia; chcielibyśm y się czemś dobrem 
pochlubić, a może nam  przyjdzie  na niektóre  r z e ­
czy się pożalić. ->

Znany w  h is to r j i  podskarbi W .  l i s .  L it . Ty-  
z e n h a u z , tyle t rosk liw y o rozwój p rzem ysłu ,  
sz tuk  i nauk w  Litwie, między l iczuem i, wznie- 
s ionemi s ta ran iem  je g o  w  Grodnie gm acham i, 
zostaw ił  nam  te a t r .  T en  z roku  na ro k  chy lił  się 
ku upadkowi; przesz łe  dyrekcje  nie zw raca ły  na 
to uwagi, lub nie um ia ły  wynaleźć środków ku 
jego  podźwignieniu; słowem , n ikt się nie k rz ą ta ł
0 jak ie  takie podtrzym anie  owej budowy. Jeszcze 
la t  kilka obojętności, a run ą łb y  tea t ra ln y  gmach, 
jak  wiele innych  w  Grodnie , które w yparte  
z kolei, ja k ą  im przeznaczyły zam iary  założy­
ciela, zębem czasu skruszone, runęły ,  a dziś i 
ś ladu po nich n ie m a ;  na  m iejscu  fab ryk  pasów 
polskich, f ig u ru ją  kap us ta  i ogórki, w ynag radza ­
ją c e  obfitym  plonem  t ru d y  ogrodników — przy­
błędów. W  tym  zaś (to j e s t  1 8 5 9 ) ,  jakoby  za 
poruszeniem  przez ja k ą ś  w różkę  laski czarno- 
księzkiej, pow sta ł  z grożącej ru in y  te a t r  i uka­
zał się oczom widza odświeżony i wystrojony, 
j a k  modny elegant; ocieplony i oświecony, jak  
sala ba low a, —  słowem  przerob iony  z g ru n tu  
a gustownie , z w ygodą dla sceny i widzów.Głów- 
nie rzecz m ożna Grodno zdobyło się na t e a t r ,  rze-  
te lnem  współczuciem  dla sceny tu te jsze j  p. gu­
b e rn a to ra  Szpejera  i g o r l iw em  zajęciem się nią
1 krzą tan iem  się troskliw ćm  p .Szpilewa k ap itana  
inżynierów ,a w spania łe  dary  kupców rossyjskich  
pp. Skw arcow a i W eśn ina ,  boć pierwszy o f ia ro ­
w ał 1 ,7 5 0 ,  a d rugi 1 ,000  r . ,  oraz datki m ie j ­
scowych u rzęd n ik o w i o ff ie ja l is tó w za rz ąd u  d ro ­
gi żelaznej, złożyły niezbędny sposób na re s tau ­
racją , której czynnie przewodniczyli pp. Szpilew 
i Jaho łkow ski a rch itek t .  N iek tó rzy  z lubow ni-  
ków sceny, uzdolnieni w  rysunku , z pośw ięce­
n iem  sw ojego czasu  i t rudów , pośpieszyli z o f ia­
rą  w ym alowania nieodbicie potrzebnej dekoracji,  
dwaj zaś młodzi tu te jsi urzędnicy  pp. Onichi- 
mowski Konst. i P liszczenko, na jw iększą  część 
pracy  podjęli i z dobrowolnego zadania w yw ią­
zali się zwycięzko.

Pod przewodnictwem  znanego a u ta len to w a­
nego a r ty s ty  p. Binkowskiego, u tw orzy ło  się 
s ta łe  tow arzystw o d ram atyczn e ,  i w  pierwszych 
dniach g rudnia  rozpoczęło p rz e d s ta w ie n ia , na 
które publiczność licznie się zgrom adza.

Z łoś l iw i  lub może tylko n iew yrozum iali ,  
widząc tym czasowie w  Grodnie przebywających 
Wspólubieganie się z tak sow item i datkam i na 
r e s ta u ra c ją  t e a t r u ,  w idząc w ielu  m ie jscow ych  
niezamożnych mieszkańców, skw apliw ie  n iosą­
cych swój wdowi grosz dla dobra o g ó łu ,  gdy 
mimo w yczekiw ania  żaden glos nie doszedł o o- 
fiaraeh na ten cel ze s trony obyw ateli  ziemskich, 
radzi obwiniać ich  o obojętność dla sceny na­
rodowej. Zbyt boleśnem byłoby przypuszczać, 
ze obywatelstwo, które z obowiązku m oralnego, 
powinno s tać  w k r a ju  n a  czele rozw oju  umysło­

wego i m ater ja lnego , m a współczucie tylko dla 
francuzów  i n iechętnych  zawsze ku nam  n iem - 
c ó w ; że w czasie swoich zagran icznych  p e re ­
grynacji tam  pełną g a r śc ią  sypie pieniądze, a na 
o jczystym  g run c ie ,  ma skurczone d łonie. Nam  
się jednakowo zdaje , że sz lach ta  gub. grodzień. 
przekonana zapewne, że bez wsparcia rządów, 
lub  też m iast,  albo oby w ate l i -m ecenasów , żaden 
i nigdzie t e a t r  do doskonalszego rozw oju  nie do­
szed ł , pow odow ana obywatelskiem uczuciem ,

przy  pierwszej przyjaznej chwili, obm yśli do­
sta teczne  środki do stałego u t rzy m an ia  tea tru  
w  Grodnie, zabezpieczenia bytu a r ty s tó w  i em e­
ry tu ry  dla w ysłużonych , lub też potrzebujących 
w s p a r c i a , z powodu s t r a ty  zdrowia s ty ranego  
w  pracy na scen ie . Nie p rzesądzajm y zbyt skoro, 
nie rz u c a jm y  kam ien iem  obrazy  na obyw ate l­
stwo; przyszłość  okaże skutki,  a w tenczas uchy ­
lim y głowę przed zacną  gorliw ością  obywatel­
ską. {'!)■ c. n.)

K A 3E  IIHLIfl OBLHBJIEHIfl.
1. BjuieHcnoe ryfiepncKoe ocoóoe o 3eMCKHxx, no- 

b h h iio c t; ix 7> npucyTCTBie c h m i ofrom m ero, o t o  bt> 
B h h oh ck oh  kh3c h h o ii nojiarb 4  <I>enpa.iH I 8 6 0  roga 
fiyayri) npoii3BognTbCfl ii3ycxHi>ie Toprn, tx> y3ai<o- 
h ch h o io  opesi. rpii jjHH nepexopiKKOio, CTi ąonyme- 
HicMii npticMJiKH inni nogami kt> xopraMT. oirLmueniFr, 
Bi. 3aneuaTaHHt,ix7j nauexaxx>, na oTgaay b t, cogep- 
/Kanie ae.ucKofi h o o t h ,  no Ouimhhck ojiy ybagy, bt, 
TpexJitxie cx> 1 8 6 0  r. Iłonejiy uteaaiOHtie B3hti> cen 
nogpagi,, fuiaroBo.isrn. h b h tb c h  c i ,  yaaKOiieHHbiMH 
3ajiora.Mii u co bcLm h goKy.\ieHxaMH, xpeOyromiiMHoi 
no 3ai;oHy oxx, jiiiici. BxogHmnxb in, ofmsare.ibcxno 
Cb na3Hoio.—  KoJi.inuin no axo.My nogpagy ilygyxb 
npeflMBJieHbi bi. Ka3eHHot najiaTt. Jlmapa 5  gna 
1 8 6 0  roga.

j l t j io n p o i i3BO;iHTeab ErbJiHBCKiti. (2 0 )

O GŁOSZENIA S K A R B O W E .
1. Wileński gubernjalny osobny o ziemskich po­

winnościach urząd, niniejszem ogłasza, że w W i­
leńskiej izbie skarbowej d. 4 lutego 1860 r. będą 
się odbywały targi słowne, ze zwykłym przetar­
giem, z prawem przysyłania lub podawania na 
targi objawień w konwertach zapieczętowanych, 
na oddanie w dzierżawę poczty ziemskiej .w Pow. 
Oszmiańłkim, na trzy lata od 1860 roku. Życzący 
podjąć się tego podradu, zechcą przybyć z prze- 
pisanemi prawem ewikcjami i ze wszystkiemi do­
kumentami, jakich prawo wymaga od osób, wcho­
dzących w zobowiązania się ze skarbem.— W a­
runki tego podradu tyczące s ię , będą okazane 
w izbie skarbowćj. Dnia 5 stycznia 1860 roku.

Sekretarz Bielawski. (20)

RACTHŁIH O ETflBJIEH Ifl.  
I7IABHOE OBLRECTBO POCCIBCKIIXb 1KE.TR3- 

HbIXT> IJOPOFL.

20 HHBapa (1 <ł>eBpajia) 1 8 6 0  r., Bb ynpaBJieHin 
oómecTBa u a x o /ia m ea ica  bt> C .-H exepG yprt Ha nra- 
abancK oił y.uiuł; b t. go.uk Tauóca, 6ygyTb nponaBO - 
giixbca xoprii, Ha nocram ty óa.iac rnaro Marepbnjia 
u yK angny p e a b c o n a r o  nyxn no 3 orghaem io C .-lIe-  
x e p 6  y p r o - B a p m a b c K o ft atearb3Hofi goporii (orb  M ep- 
rażitepb go rop.BapniaBw) Ha nporaateH in  3 1 3  Bepcxb.

Jlaąa ateaaiom ie yuacTBOBarb Bb T o p r a x b , Moryxb 
n o a y r a x b  bc I; i ie o ć x o ; |ii\n ,ia  CBrl;;rl.Hia n  k oh u hiu h , a  
Ta Kuce ii isopM y oóbHBaeHia, ejKejtucBiro jcpo.uk b o -  
CKpecHbixb ii n p a 3jH ir iu i,ixb  gn efi. o r b  2 ;|o  5  a a -  
coE b  n o  noaygm i:

1) Ba C. IlemepOypen, Bb namioMi. cenpexapia- 
r k  o ó m ecT B a  ,|o  18 (30 ) H H Bapa BKJiiomiTejibHO.

2 ) Ba Bapiuaeib, Bb Kjmncaapin r.ianiraro iiiukc- 
nepa r. Ppn.ia 30 11 (23 ) HHBapa BKHioairreabHo.

3) Ba BuMim, Bb K anneaapiH  raanHaro iinareire- 
pa i’. Baiib-BaapcuOepra 3 0  1 i (23 ) HHBapa bkhio- 
MirrejibHo.

O óbaB .ien iii u tenaiom nxb  yaacrBOBarb Ha x o p r a x b  
3 0 .DKHU fibiTb HanHcaHbi n o  oop M b  ycraHOBaennoft 
ynpaBHCHieMb ooJuecxRa, HaxoflameHca Bb ynoiiaHy- 
xb ixb  M 'kcxaxb.

KajKąoe oóbHBJieHie goaatHo 6 m tb  cou poB oatgaeM o  
KBuraHąieio o npegcraBaeuiii aanora Bb 2 0 ,0 0 0  p. c . 
Bb n a ccy  oóuiecTBa Bb C .-IIexep 6 yprli 11.111 itb óan- 
KiipaMb dlpeHKeaio Bb BapmaBk iijih TefiMaHy Bb 
BllHbHt.

OCnrecTBO Bb oxH ouieH in 3a a o ro B b  npHHiiMaerb 
x l i  w e  n p a m ia a , KaKia c y m e c T B y io r b  3.1,<1 Ka3eHHbixb 
n o g p a g o B b .

OóbHBaeHifl Kb KoropbiMb ne npnaoweHa KBirraH- 
n ia  Bb npegcxaB H eH ui 3a a o r a  b b  0 3 H 0  H3b yKa3aH- 
Hbixb M’licxb, ca ir r a io r c a  H egtftcxBiixeabHM .vm .

O óbH B.ienia c b  KBirraHniaMii 30:01:111,1 6bixb n p e g -  
cTaBjiaeMU Bb sa n ea a x a H in .ix b  K o im e p r a x b  c b  cab- 
gyrom eft H a g n u cb io :

Ba comma ynpaejienin e.iaeuaao oOiąecmea poc- 
ciucKuxa oicejnbiiibixa dopoea.

oa C.-IIcmcpuypzn.

v OSa/iejienie z. N  na mopzam na 6a- 
Jiacmmiu Mcunepia.ia u yuMidny peM- 
coaa ea 3 omdibneHiu oma Mepzaotcepa 
do Bapmaeu.

OóbHBaeHia bohjkhm 6 hirb 11033111,1 Bb B lUbni; h 
UupmaBli m. KaHuenapin raaBHbixb HHateiiepoBb go 
lioaygmi 11 (23 ) HHBapa, Bb C. n e r e p ó y p r t  Bb raaB- 
h h h  ceK perapiarb oOm ecm a 3 0  2 aacoBb no no.iy- 
3lIu  20 HHBapa (1 oeBpaaa) 1860 roga.

PaGoxbi Cygyxb oTgaiibi ro.iiy 113b xopryromiixcfl 
^nąb, npegaoweHia Koroparo óygyrb iraiiewrognlift- 
Il[l!ć 11 BMtcxb cb x'iiMb iipegcraBHTb óo.xlie o 6e 3ne- 
'leiIia Bb ycnłmiHOMb h xopoine.Mb npoH3BoacxBł>
pafiorb.

1‘ liineH ie c o n t r a  ynpaBHCHia C y g erb  o ó b a B .ien o  
r.ian in ,i4\n> giipcKTopo.M b, aingy 3a k o to th m x . yxB epa:-  
geiib i p aC orb i, 11 n o x o p o e  o ó a 3aHo Bb xeu em H  3 -x b  
gHeft n pegcxaB H T b rep S o B y io  óy.Mary g.ia iianucaH ia  
K°HxpaKxa.

H a  g p y ro fi genb  n o c a t  x o p r o B b , KBiixannia o  3a-
a ° r a x b  HenpiiHHTbixb n p egaoatea ift, o v g y x b  B0 3 B pa-
iHeHbi n o  npiiHagaejKHocTii b b C .-IIexep óyp rt ii3 b
raaB H aro c e n p e r a p ia r a  o G u iecx n a , u aa  ornpaB aeH H
Kb r . T pnaio Bb B a p m a u y  11 r .B a iib -B a a p e H ó o p r y  Bb
R m łh o ,  e c a n  3a a o r n  óbian BHeceHbi Bb ariixb r o p o -  
gaxb.

Cb pa3ptuicHia co B tra  ynpaBaeHia 
raaBHbift cei;pcxapb Ezopoea. 

Heu. no3B. BiiabHO 24 JfaKaópfl 1859 r. IfeHcopb 
 _____________ A. MyxuHu. (467)

2- H a  A nroK oat, Buau3ii CantwiiHCKaro caga, 
orgaioxcH Bb HaeMb Bb g o n t  r. CiiBapKOBCKaro nogb 
N- 1412  g n t ROMHaxM cb yaunu, 11 ogHa co gBopa 
cb neperopogKoio, anraificKoio KyxHero, norpeóoMb, 
KomouiHeio 11 capaeMb. O ą t u t  mowho y3Haxb y 
Bflagtabga goMa. (6 )

3. Bb KHWKHOMb Mara3HHt M. OpreabGpaHga npo- 
garorca nozdpaeumenbnm OuJiemm ca Hoglim Vo- 
doMo; ncnoaHHiorca ranatc no 3ana3y euzumnuc 6u- 
jicmu (relief). Bb nocatguee Bpena noayaeHbi Bb 
rOMb we Mara3HHt pasHopogHbie 11 caMbie MogHbie 
cojtxbiuo'uuogou 6yMa.au, bpaimyacKoS 11 aHraificKoii.
nea. iio3B. BnabHo 22 JleKaópa 1859 r. ReHcopb 

•’ ™ iin .liII . liYKOJlbHUKn.

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E .
GŁÓW NE TOW ARZYSTW O ROSSAO- 

SKICH DRÓG ŻELAZNYCH.
Podaje się do wiadomości, iż dnia 20 stycznia 

(1 lutego) 1860 r., w radzie administracyjnej to­
warzystwa, przy ulicy Italiańskiej w domu Gam- 
bsa, odbywać się będzie licytacya na roboty, wy­
konać się mające na linii z St. Petersburga do 
Warszawy, między wsią Mergażery a Warszawą 
na przestrzeni 313 wiorst, a mianowicie na na­
wiezienie ballastu 1 ułożenie relsów.

Przedsiębiercy życzący mieć udział w licytacyi, 
będą mogli powziąć bliższą wiadomość, tak co do 
wzorów samejże deklaraoyi, jako też co do cen 
ustanowionych kosztorysów i warunków obowią­
zujących, codzień oprocz dni niedzielnych i świą­
tecznych, od godz. 2-ćj do 5-śj po południu:

1) W  St. Petersburgu, w głównym sekreta- 
ryacie towarzystwa do 18 (30) stycznia włącznie.

2) 1pr IV ars zawic, w biórze głównego inże- 
niera p. Grilla do 11 (23) stycznia włącznie.

3) W  Tfilnifl, w biórze głównego inżyniera p. 
van-Blarenbergha do 11 (23) stycznia włącznie.

Deklaracye współubiegających się, powinne być 
napisane stosownie do wzorów zatwierdzonych 
przez radę administracyjną i złożone w wyżej po- 
mienionych miejscach.

Do każdej deklaracyi ma być dołączone świa­
dectwo o złożonej kaucyi w ilości 20,000 r. sr., 
bądź w kassie towarzystwa w St. Petersburgu, 
bądź u p. Frenkela bankiera w Warszawie, bądź 
u p. Hejmana bankiera w Wilnie.

Wszelka deklaracya do której nie będzie dołą­
czone świadectwo o złożeniu kaucyi odpowiednej, 
będzie odrzuconą.

Główne towarzystwo rossyjskich dróg żelaz­
nych, przyjmować będzie wszelkie kaucye, jakie 
są dozwolone przez rząd przy targach na roboty 
skarbowe.

Deklaracye i świadectwa tyczące się kaucyi, 
pominne być przedstawione w kopertach zapieczę­
towanych z następnym nadpisem:

Do rady administracyjnej głównego towa­
rzystwa rossyjskich dróg zelaznycli.

IV  St. Petersburgu.
Deklaracya p. N. do licytacyi na 

nawiezienie balastu i położenie rel­
sów w 3-m oddziale ad “Mergazer 
do Warszawy.

Deklaracye mają być złożone w Wilnie i War­
szawie w biórach głównych inżynierów przed 11 
(23) stycznia 1860 r. przed południem, w St. Pe­
tersburgu zaś w głównym sekretaryacie towarzy­
stwa do 20 stycznia ( i  lutego) przed 2-ą po po­
łudniu.

Roboty przysądzone będą temu ze współubie­
gających się, który poda najkorzystniejsze warun­
ki i przedstawi największą pewność co do dobre­
go wykonania robót.

Osoba której roboty przysądzone zostaną, za­
wiadomioną będzie przez głównego dyrektora o 
decyzyi zapadłej w radzie administracyjnej i obo­
wiązaną będzie w przeciągu trzech dni po otrzy­
maniu tego zawiadomienia złożyć w głównym se­
kretaryacie towarzystwa papier stęplowy potrze­
bny do zawarcia kontraktu.

Nazajutrz po odbytej licytacyi, świadectwa o 
złożeniu kaucyi dołączone do deklaracyi nie przy­
jętych, będą zwrócone osobom interessowanym 
w głównym sekretaryacie towarzystwa, jeśli ta­
kowe były złożone w St. Petersburgu, lub ode­
słane do p. Grilla w Warszawie i p. yan-Hla- 
renbergha, w W ilnie, dla oddania tym  którzy je 
złożyli w tych dwóch miastach. . . .

Z upoważnienia rady administracyjnej 
główny sekretarz Je ejorow 
2. (467) ‘

2. Na Antokolu w pobliżu ogrodu po-Sapieżyń- 
skiego jest do wynajęcia mieszkanie w domu JP 
Skwarkowskiego, pod N. 1412 od ulicy dwa po­
koje, a w dziedzińcu jeden pokoj z przepierzeniem 
1 z kuchnią angielską, sklepem, stajnią i wozow­
nią;*) cenie można dowiedzieć się u właściciela te­
go domu. ^

3. Księgarni M. Orgelbranda nabyć można Bi­
letów z powinszowaniem N. Boku; wykonywają 
się tez na zamówienie Bilety wizytowe sucho (re­
lief) wyciskane i sztychowane z czarnem odbiciem.— 
remi czasy otrzymano w pomienionej księgarni naj­
różnorodniejszy i najmodniejszy papier listowy. 
francuzki i angielski. (463)
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JIABHOE OBIHECTBO POCClflCKlIXT. 5KE- 
.FB3HB1XL flOPOFB.

13 (25) HHBapa i 8 6 0  r. bt, ynpaBJieniii oóm eciBa  
Haxo^ameMca bt, C .-IIeTepóyprk Ha imi.mrfHCKOH 
yjiant. BT> aoMt PałiCca, OyjyxT, npoii3B03HTbCH r o p ­
n i, na nocxpoenie cxamiioHiiLixi. ii hokomoxhbhmxt, 
33anift, BaroHHbixi, capaeBT., pesepBynpoBT, h jkii- 
jilixt, iiomobł, no 3 OTfl'biiCHiio C .-lIeTepóypro-Bap- 
maBCKoii )Kejt,3Hon ąopora (o tt, Mepraatepii 3 0  r. 
BapmaBbi Ha npornateHiii 313  BepcxT,).

iloąpaąT, na 9 th  paóoTH p a a jt .ie i iT , Ha rpnaacTii.
1 Hcicmb, 3ait.aiO'iaexb nch iicaiicjieiiHua nocxpofi- 

KH OTX> MapilHHKaHUCBT) JJO Kv3HHqbI BIMIOXIIXCMbHO.

2  nacmb , 3aK,no'!aex7> ncl; ncniicjieHHHH nocxpoS-
K0  O TT, Co KO.HUT ąo ’lil.KCBa BK.nO'IHXC.lbHO.

3  nacmb, 3nK.no<ia(‘XT> nocTpoHiut o tt , Majnuma 3 0  
BapmaBbi BMKniHxeabHO.

Cob’Iitt. OyneTt npmiHMaxb npeflaosteHia ocoóo  n 
na bcIi rpu aa cm  bmŁctIj.

Jlupa ateaaiomie yincxBOBaTi. Ha xopraxr.. Moryxx, 
no.iynaib Bet HeoCxo.TUMMH CBkątHia h KoHąmiiH, a 
TaKHie <&op.\ty o 6 i,fiBJieHiH, eHteąHeBiio Kpojrt BOCKpe- 
chhxt, u npa3;[Hii'iiibixL 3Hefi, o tt, 2 30 5 'iacoBB no 
noayąmi.

1) B i  C.-IIcmepG ypzib  bt> rjinBHOMi, ceK perap ia- 
T’fe o 6 mecxBa no 11 (23 ) HHBapa BK.no'iuxe.ibiio.

2 ) B s  B a p m a m , bt, itaiine/iapiu rnannaro iihjkc- 
Hepa r. Ppn.m ,30 4  (16 ) HHBapa BKJiKmreabHO.

3) B o BuMHJb, bt> Kamte/nipiii r.iannaro iiiBKOHepa 
r. Banb-B.iapeHfiepra 3 0  5 (17) aimapa BKHiomixeJibiio.

OCx>HBJieHifl atejaiouiHxx> yiacTBonaxb Ha xoprax7>, 
3 0 JDKHH 6 biTb HanucaHbi no ®opMrl; ycxaHOB.ioiiiroH 
ynpaBiiemexn, oGmecxna Haxo3 amefica bt, ynojiany- 
TblXl, M'tiCXaXT,.

Kamąoe oCtaBJieHie tojijkho 6 mtt> conpoBOnsąaeMO 
KBHxaHnieK) o Biicceniii 3a.iora bt> iiacoy oóm ecxna  
bt> C.-IIeTep6 yprli m  kt> 6 aHKHpaMT>: ‘bpeHKeaio—  
bt, Bapmaiit 111'tHniany—bt, Bii.mirh.

3a.ioronue cyMMU BoastiiLi Guxi.:

nan 1-ft nacTH . . . .  4 ,0 0 0  py6 . cep.
„ 2 -S „ . . . .  6,000 „ „
„  3-fi „  7 ,0 0 0

a 3 3 a B c t x i  3-xx, bmIjctŁ - 1 5 ,0 0 0  „ „

OoTinBiieiiia kt> KoropoMV He npiiaoHtcHo kbh ramiin 
bt, npexcxaBJieHiii aa.iora bt, 03110 H3T> yna3aiiHbixT, 
AltCTT,,— C'lHXaiOTCa HeatftCTBHTeJIBHLIMII.

OCmecTBo, bt, OTHoraemn 3aJioroB7>, npHHtiMaexT, 
x t  me npaniwa, Kania cymecTByioxi, 3 .1a Ka3eHHbixx> 
nonpaaoBT,.

UubaBnenia ct, KBHtaHpiaMH jiojijkhm 6birb npefl- 
cxaBime.Mii bt, 3aneaaTaHHwxT, KOHBepraxx, ct, cat- 
Hymineio naynncbio:

’ B o coenmib yvp a en en in  z.m em uo oó ią ecm ea P o c-  
ciucKuxo OKeJiib3Hbixo dopooo.

B b C. TLcmepGypzib.

OOonnjieme z. N  na m opzu ( N  nacmu) 
paGomo nocmpoeHin cm annionnuxo u 
jio/coMomwHUXs 3daniu , eazom iuxo ca- 
p a ees, pe3epeyapoeo u o rn tm x o  doMoea 
Mcaicdy McpzaoiccpaMU u B apiuaeow . 

nan
OuoneJtcnie z. N  na  m opzu eo conouyit- 

Hocmu ecmxo m pexo nacmcii paGomo no- 
cmpocHin cniauuioimbixu u noKOMomua- 
nbiXu 3daHiU, eazom iuxd capaeeo, pe3cp- 
eyapoeo u o/cit.uixo doMoeo McotcdyMep- 
zaw cepa .m  u B apm aeoio .

06T,.iBacHia noaatHbt ói,rrb nonaiibi bt, BnabHt 11 
BapuiaBt bt, KaHneaapiaxT, raaBHiaxT, iimKenepoBT, 3 0  

noayaHa 5 ( 1 7 ) HHBapa 1 8 6 0 r .,  nan bt, C .IleTepóyp- 
r t  bt, raaBHbifi ceiipeTapiaTT, oSniecxBa 3 0  2  aacoBT, 
no noayami 13 (25) aiiBapa 1 8 6 0  ro 3 a.

PacneaaxaHie o 6 T>aBacnift 6 y 3 exx> C3rbaaHO bt, 3a- 
c li3 aHin coBbxa ynpaB.TCHia aaeHajm onaro.

PaSoTbi KaaiToft h3T> 3 aacxen, nan Bcbxx, inrbcT'b, 
Cy3 yxT>-ox3 aHbi, xomv h3T> xopryromuxca aiiHT>,npe3- 
aoatenia Ko roparo Cyayxr, HaHBi,iro3 irbuiiiia 11 B.abcx'b 
ct, x'b\n» npeacTaBHTT, óoabe o6e3neaenia BT>ycn'bui- 
homt, ii xopomeMT, npon3B03cxBrb paGoxx,.

Pbm ciiie c o n tx a  ynpaBHemn CyaeTT, oCbaBaeHo 
raaBHbiMT, atipeiiTopoMT,— .inny 3a iioxopbiMT, yxBep- 
ataeHbi pa6 oxbi h uoxopoc o6a3aHO bt, xeaeHiii xpexT, 
flHeii npeacxaBHTb repfioBYK) 6 yjiary bt, raaBHbin ce- 
Kpexapiaxi, oomecxBa 3aa Haimcania KOHxpaKra.

Ha apyrofl 30111, noca b Toproin, KBHTaimin 0 3a- 
aoraxi, HenpHnarbixT, iipeaaojKcmii, Cyayxi, B03Bpa- 
meHU no npiiHaaaejKHocTii bb C.-H exepfiypvb H3T, 
raaBHaro cewporapiara oomecxBa, nan o rnpaiiaeHbi 
kt, r. PpHaio Bb BapmaBy 11 r. BaHT,-BaapcH6epry bt, 
Bilibho, ecau 3aaorn óuaii imeceHbi Bb axnxb ropo- 
naxb.

Cb paap'bmeiiia coB txa  ynpaBaema 
raaBHbiii ceitpexapi, Ezopoeo. 

Ilea . n o3B. BnabHo 2 4  J(eKa6 pa 1 8 5 9  r. J(eiicopb  
A. M yxuno. (4 6 8 )

1. Bb raaBHOMb ynpaBacniu iiirbniaini rpaa>a Ocu- 
na TuinKeBBaa Bb JlaHTBapoB b, 11 aHBapa 1 8 6 0  r. 
gyrjyxb npoii3B0 3 HTbca Toprii, a 14  xorow e irbcana 
nepexopiKKa Ha oaHoroanaHoe apenaiioe coaepHcanie 
Kopaeiib, no rpaKTy ott, Bii.ibiia Bb Tpoiai. Boa.rb 
fjByxa, airnifi ;KO.rti3Hoii aopoiai BapmaBCKOii h Bobch- 
CKoii iia3BaHHbie: MvpoBaim-Baita, YaaiiKa, HeTyxoBb, 
P y 6 t® a , BnaaoBKa 0 JloOpoBoaa npn ByxpnMaHCKOMb 
TpaKX’b; xaKjKC na ce.Mb ayKipoH b u yayn , 0 T3 aiiaTb- 
ca Bb apeHay nycxoum , MeabHiiua bb Oiianiimiiaxb,
y ao S  Kopom, JlaiiTBapoBCKiH H KapanmiicKin, aaM eH - 
33btpjKeiiKiixb KaaeHHbixb a>epiib. '/Keaatomie yaa- 
cxBOBaxb Bb 03HaaeuHbixb x o p r a x b , o .iarono.iaxb  
HBuxbca Bb o 3HaaeHHbie hhh cb  óaaroiiaaoK H bum  3a-
aoraMii bt, livrbnie JlanxBapoBo. (^J )

1. Bb CBeHnaHCKOMb y ts x b , Bb 5 2  Bepcxaxx, oxn  
Bii.ibHu, oxaaexca Bb apennoe coaepwaHie 6e30ap- 
miiHHbia bo.ihisapKb Jlonaum uM , npimaaaejKamiit «b
iiMtHiio CBiipaiibi iiom IuuhHBI 10. Peaimrb. Buc'bBy 
Bb HeMb 6*2 CoaeKb. Baiiatafiuiia cnbabiiia mojkho 
ysn aT b  y r. naaBopnaro coBbxHHKa IHyabiia, Bb no-
HTOBOMb ,]OMl, (ba] laui.liil). (1^)

G ŁÓ W N E TOAVARZYSTWO R O SSY J- 
S K IC H  DRÓG ŻELAZN YCH .

Podaje się do publicznćj wiadomości, iż d. 13 
(25) stycznia I860 r. w radzie administracyjnej 
towarzystwa będzie się odbywać licytacya na 
roboty wykonać się mające na linii z Petersburga 
do W arszawy w wydziale 3-m (od Mergażerów 
do miasta W arszawy— 313 wiorst) a mianowicie: 
Budowle stacyj, remiz dla machin i wagonów, 
rezerwoarów i domów mieszkalnych.

Roboty te podzielone są na trzy części:
1 część obejmować będzie wszystkie pomienio- 

ne budowle mające być postawione między Marci- 
kańcami i Kuźnicą włącznie.

2  część obejmować będzie wszystkie te, które 
mają być postawione między Sokołką i Czyżewem 
włącznie.

3 część obejmować będzie wszystkie budowle 
mające być postawione pomiędzy Malkinem a 
AYarszawą włącznie.

Rada będzie przyjmować wszelkie deklaracye 
do wykonania robót w tych trzech częściach ra­
zem lub osobno.

Przedsiębiercy życzący mieć udział w licyta- 
cyi będą mogli powziąć bliższą wiadomość, tak 
co do wzorów samejże deklaracyi jako też co do 
ceu ustanowionych, kosztorysów, i warunków 
obowiązujących, co dzień oprócz dni niedzielnych 
i świątecznych od 2 do 5-ój godz. po południu:

1) (V  St. Petersburgu, w głównym sekreta- 
ryacie towarzystwa na Italiariskiój ulicy w domu 
Hambsa do 11 (23) stycznia włącznie.

2 ) W  W\arszawic, w biórze głównego inżenie- 
ra  pana Grille do 4 (16) stycznia.

3) IV  W iln ie, w biórze głównego inżeniera 
p. Yan-Blarenberga do 5 (17) stycznia.

Deklaracye współubiegających się powinne być 
napisane stosownie do wzorów zatwierdzonych 
przez radę administracyjną, i złożone w wyżej 
pomienionych miejscach.

Do każdej deklaracyi ma być dołączone świa­
dectwo o złożonej kaucyi, już to w kassie towa­
rzystwa w St. Petersburgu, już to u p. Frenkela 
bankiera w AYarszawie, lub u p. Hejmana ban­
kiera xv W ilnie.

Summa kaucyi jaka ma być wniesioną, nazna­
cza się jak następuje:

dla 1-śj części . . . .  4,000 rub. sr.
, ,  2-ó j  „  . . . .  6,000  „  ,,
„ 3-ej „ . . . .  7,000 „ „

za całość trzech części . . 15,000 ,, ,,

AYszelka deklaracya do którćj nie będzie dołą­
czone świadectwo o złożeniu kaucyi odpoxviedniej, 
będzie odrzuconą.

Główne towarzystxvo dróg żelaznych rossyjskich 
przyjmować będzie wszelkie kaucye jakie są do­
puszczane przez rząd przy targach skarbowych.

Deklaracye i świadectwa tyczące się kaucyi 
powinne być przedstawione w kopertach opieczę­
towanych z następnym nadpisem:

Do nidy administracyjnej głównego towa­
rzystw a dróg żelaznych rossyjskich.

W  S. Petersburgu.
Deklaracya p. N  do licytacyi (wy­

mienić N. części) robót budowli sta- 
cyi, remiz na machiny i wagony, 
rezerwoarów i domów mieszkalnych  
w części położonej między Mergaze- 
rami i W arszawą. 

albo
Deklaracya p. do licytacyi ogółu 

trzech części, robot budowli stacyi, 
remiz na machiny i wagony, rezer­
woarów i domów mieszkalnych 
w części położonej między Merga- 
zerami a W arszawą.

Deklaracye mają być złożone w W ilnie i W ar­
szawie w biórach głównych inżeuierów przed 5 
(17) stycznia 1860 r. przed południem.

W  St. Petersburgu xv głównym sekretaryacie 
towarzystwa 13 (25) styczuia przed 2 po południu.

Rozpieczętowanie deklaracyi w nastąpi obec­
ności członków rady administracyjnej, zgroma­
dzonych w tym celu przez prezydenta rady.

Roboty każdćj z tych trzech części lub ich ca­
łość, będą przysądzone tym, którzy podadzą naj­
korzystniejsze warunki i przedstawią największą 
pewność co do dobrego onych wykonania.

Osoby te będą zaxviadomione przez głównego 
dyrektora o decyzyi zapadłej w radzie admini­
stracyjnej, i obowiązani będą w przeciągu trzech 
dni po otrzymaniu tego zawiadomienia złożyć w 
głównym sekretaryacie towarzystwa papier stę- 
plowy potrzebny do zawarcia kontraktu.

Nazajutrz po odbytój licytacyi, świadectwa o 
złożeniu kaucyi dołączone do deklaracyi nieprzy­
jętych , będą zwrócone osobom interessoxvanym 
w głównym sekretaryacie toxvarzystwa jeśli tako­
we były złożone w Petersbnrgu; lub odesłane do 
p. Grille xv W arszawie i p. Van-Blarenbergha 
w W ilnie dla oddania tym którzy je złożyli w tych 
dwóch miastach. _ _

Z upoważnienia rady administracyjnej 
główny sekretarz Je aorou>- 
3. (468)

1. W  zarządzie głównym dóbr JW . Józefa lir- 
Tyszkiewicza w Lantwarowie, dnia 11 stycznia 
1860 r. odbędzie się licytacja, a 14 tegoż miesiąca 
przetarg, na jednoroczną arendowną dzierżawę 
karczem przy trakcie od W ilna do Trok, obok 
dwóch linij kolei żelaznej Warszawskiój i Ko- 
wieńskićj rozpołożonych, pod nazwą: Muroxvana- 
AYaka, Ułanka, Pietuchów, Rubieżą, Widłówka, 
i Dobrowola przy trakcie Butrymańskim, niemniej 
też będą się oddawać na tejże licytacyi w arend? 
pustosze, młyn w Opaciszkach, pakt z krów, je­
ziora Lantwarowskie, K araciszkie, i należące dp 
skarbowych ferm Międzyrzecza. Życzący wziąp 
który z pomienionych artykułów, raczą przybyd* 
na oznaczone dnie z odpoxviednemi ewikcjami do 
Lantwarowa. , (15)

1. W  powiecie Swięciańskim, o 52 xviorsty od 
W ilna, oddaje się w arendę folxvark bezpańszczy" 
zny Łopaciszki, należący do majątku Świra o 
obywatelki J. Geling. Bliższe wiadomości można 
powziąć u radzcy dworu Szulca, w domu poczto- 
xvym, dawniej Kardynalią zwanym. (17)

MEXAHHHECKIfl BUCKU
3aBeaem e O ćpii, iiMi.a bt> B njy iipiih.iiuKmoiniiicH 

Kopnana.rb h meaaa yro3HTb niofmTeaajrb MacKapa3- 
HbixT> VBece.ieiriii, Bbinticn.io H3T> R apnata sna'iHxe.ib- 
H06 'IIIC.10 MeXaHHHeCKHXTi MaCOKT) n.ieTCHblX'b h3t> 
xoiikoh iipoBOHOKH, KoxopbiH, KpoM't caw aro BaiKIia- 
ro  npeB ocxoscT B a bt> xomt>, hxo no3T> hhmh He 
3yiHHO, cHa6®eHbi em o ocofibiM'b npnóopoM b, 303B0- 
.larommrb CB0603H0 3BHrarbca miwHefi a a c r#  Macau 
npii p a 3ro B o p h . 3.

MASKI MECHANICZNE
Zakład Aubry, mając na względzie zbliżający się 

karnawał i pragnąc przysłużyć się miłośnikom maska­
rad, sprowadził z Paryża znakomity zapas masek me­
chanicznych z drótu cienkiego plecionych , które 
oprócz najprzeważniejszej zalety, iż nie perzą twa­
rzy, mają jeszcze przyrząd osobny, dozwalający po­
ruszać się sxvobodnie dolnej części maski; podczas 
rozmowy.

1. n p oąa ioT ca  aeTbipe 30MH ct> 3CMJieio bt> B m b -  
H'b na IIonoBH pi3nt 1103T) N. 647, npiiHaąaejKaBmic 
npeatąe Rypam iy; o  iyhiri; mo;i;ho y 3Haxb bt> tomt> >i:e 
ąojrli. (19)

1 . Sprzedaje sią cztery domy z gruntami^ na 
Popowszczyznie w W ilnie pod N. 647 byłe K ur- 
czyna; o cenie można dowiedzieć się w tymże
domie. (19)

BMJIEHCKIfl KHEBHHKŁ.
Pr. 'i.ieiibi cocT oam eił 11037, noKpoiuixeabCXBOMT, 

E ro  IIjniEPAropcKAro B w c o te c tb a  , PocyąAPa Ha- 
cahąHHKA H eca p e ih ita , liiiaeu ch oii apxeoaorm ecK ofi 
KOMMiicciu h My3eyMa speBHOcxefi, npm uainaioxca bt, 
roaoB oe co óp am e o6m ecxB a, iiuhrom ee SbiTb bt> n o -  
Heąh.ibiiiiKT,, 1 1  aHBapa, bt> 6  'ihcobt, no  no.iyąnii, 
bt, 3a.rh Mysey.ua.

9 -ro  aHBapa, bt, c y 6 6 o x y , bt, 12 aacorn, yTpa, 
HM'ljCTT, ChiTi, x o  [uk e c rr b c h 11 o  e  oxK puxie y iii.iiiiiia  ąaa 
npHX03aimixT, ąbminT, (bt, 3o.uh rp . lIancKou, na bh- 
aeHCKofi ya iip li.)

TEATPA.IbllbUI HPEilCTAB.IEHW.
Bi. Cy66oxy, 9 aHBapa. no  B03o6nonaemioMy ate- 

aamio iiyó.niKa: 1) 4-oe npeącraBaeuio KOMeąin bt, 5 
3rbcT. I. KopaceHeBCKaro UoraxcxBO naii hmh. 2) Ox- 
pbiBOKT, H31, onepbi Hopjia. liana.!o cneKTaicia bt, 
6 'iacoBi. Bt, BocKpeceme, 10 aHBapa. 4>pa-JJba- 
Boao, onepa bt, 3 ą t k e r . ,  My3HKa Oóepa.

B o  BTopunuTi, r . dniiiTeiiiri,, H auneri, cboh  npeą- 
CTaBaeiiia Marin.

I I P l t K A B U I I E  B 1 B B a  b H 0 .

Co 5-zo no 7 - 2 0  nmapn:

IA  HHOIKOBCKIH.
Tfjo OniMimcKazo y m d a :  'Iihiob. iipn a:e.xl;3. 30- 

p o rk  KpameBCKhi, hom. A. BoimcKiii. ry6 . ceKp. I. 
PanBaiicKin.— B ujichc.:  'hp aiinyso iu pii,, Ma.ieuKiii.—  
BujieitcK.: C. HlBonKOBCKin.—  II jo  tp o d n e n . zyG.: 
rp. CoaxaH b.—  IL o  H oeen. zyG:. y 'iux. U laB ea. phm. 
KaneUKin, ’Ihhob. npii atcaf,3. 3op . E p ą óep rb .

H3d C. Ilem epG ypza: reH epa.ii.-aeiiT . H ym inir,.— 
II33 B u m u .  zyG.: nosi. A. Cefta>epxT,. ko.i.t. cob . H. 
borym cBcitift. 1133. cob . HaaiaieBCKiii.—  II30 lion ca. 
zyG.: noąm: Py33Kiu, MbicaoBCKin, nop . TepiKooBiPib. 

B BI 1; x  a  a 11 11 3 t> B h 3 1, h a.
Co 5 no 7 nmapn. 

rOCTIIIIIIIIHA HIIUIKOBCKIH.
JLió rp o d u en . zyG:- O rcxaB . p o r u . H iikobckIh,—  

II35 Bum eG . zyG.: npeą. ąnop . c x a x . cob . rp eó iiu n -  
Kiii.—  II.k  B u m h . zyG.-. 'ihiiob. iipn aieabs. ą o p o rk  
KpameBCKii.

B b C. UeniepGypzo: no3iiop . Typx , .— B b  Mociusy. 
naąB. cob . lIo n o B i,.—  B o B u n .z y G .:  noM.: B a3rap3b. 
M iiiioiua, Xc.ixoBCi:iit.—  B o  Bum eG . zyG.: k o t. a c c .  
II. T p eryóoB b .

U W IA D O M IE N IE  K SIĘ G A R SK IE .
W  tych dniach opuściły prasę nakładem księ­

garni pod firmą Rubena Rafałowicza w W ilnie, 
dwa dzieła pod tytułem:

1) Syrokomla, Natura w ilka wyciąga z  lasu, 
monodramat, z dodaniem garstki nowych Poezyj; 
cena rs. 1.

2 ) Bużeński, Żywoty Arcybiskupów, 5 tomów; 
cena rs. 6 .— Szanowni prenumeratoroxvie, którzy 
otrzymali pierwsze 3 tomy, zechcą nadesłać po­
cztą bilet prenumeracyjny ze szczegółoxvym adre­
sem, według którego księgarnia nieomieszka xvy- 
słać tom 4-ty i 5-ty. 1. (13)

1. TpoiicK aro y l y i a  bt, iMaiiiioiih ynpan.ienin  
iixi-Jinift ero  ciaxe.ibcxB a r p a o a  Ocnria T um K eiuna, 
H sitexca  Hkci.OHbKO <i>epMT, ąaa orflaan Bb coaeputa- 
Hie cb  23 anpkaa 1860 r.; HyHtąaioHiiecH Bb x a n o-  
Bbixi,, óaaroB oaarb iioaia.ioBaxb Bb nosiaH yroe y n p a- 
Baeuie Bb usilm ie JlaHXBapoBO. ( 14)

1. AV zarządzie głównym dóbr JW . Hrabi T y ­
szkiewicza, w powiecie Trockim, jest do xvydzier- 
żawienia od 23 kwietnia 1860 roku kilka folwar- 
kóxy, potrzebujący takowych, raczą się zgłosić do 
majętności Lantwarowa. (14)

1. DO SPRZEDA NIA  za umiarkowaną cenę: 
Futro Niedźwiedzie pokryte cienkie m , ciemno- 
granatowem suknem z peleryną. Doxviedziec się 
można przy ul. ZamkowćjN. 138,up . Skibińskiego.

(16)

PP . członkowie, zostającćj pod opieką J e g o  
C e s a r s k i ć j  W y s o k o ś c i  N a s t ę p c y  T r o ­
n u  C e s a r z e w i c z a ,  Wileńskiój komissyi ar- 
cheologioznćj i muzeum starożytności, xvzyxvają 
się na doroczne posiedzenie towarzystxva, mające 
się odbyć w poniedziałek, 11 stycznia, o godz. 
6 -ej po południu, xv sali muzeum.

W sobotę, 9 stycznia, o godz. 12-ej rano, nastąpi 
uroczyste otwarcie szkoły dla przychodzących pa­
nien ; (przy ulicy Wileńskiej w domu hr. Czap- 
skićj).

T E A T R :
W sobotę, 9 stycznia. Na ponowione żądanie 

publiczności. 1) 4-te przedstawienie komed. w 4 
akt. I. Korzeniowskiego : M ajątek albo imie. 2 ) 
Urywek z opery Norma. Początek przedstaxvienia 
o godzinie 6-ej. W niedzielę, 10 stycznia: F ra- 
Djavolo, opera we 3-ch akt. muzyka Obera.

AYe wtorek, p. Epsztejn rozpocznie widowiska 
magii.

P r z y j e c h a l i  d o  W i l n a .  

od 5-go do 7 -go stycznia.

HOTEL NISZKOWSKI.
Z pow. Oszmiań. Kraszewski, urzęd. przy kol. 

żel.; Aleks: Wolski, obyw.; Radwański sek. gub. 
Z pow. W ileń.: Francuzowicz. Małecki.— Z W i­
li j s  kiego: Szwejkowski St. — Z Grodzieńskiego: 
Sułtan hr. — Z Kowieńskiego: Rawecki naucz, 
gimn. szawel. Erdberg urzęd. kol. żel.

Z Petersburga: Puszczyn gen. lejt. —  Z Gub. 
W ileń.: A. Sejfert ob. N. Bohuszewski rad. koli. 
Palczewski rad. dw.— ZKow. Gub.: Rudzki podp. 
A. Mysłowski por. I. Herzbowicz.

W y j e c h a l i  z W i l n a .  
od 5 do 7 stycznia.

H O T E L  N I S Z K O W S K I .  
Jackowski, odst. rotm.— Do Gub. Grod.: Hreb- 

nicki marsz. szl. gub. W iteb. Kraszewski urzęd. 
kol. żelaz.

Do Petersburga: podpor. T ur.— Do Moskwy: 
Popow rad. dw.—Do Gub. W ileń.: Chełchowski. 
Mikosza. Wazgird obyxv.— Do Gub. W iteb.: M. 
Tregubow, ass. koli.

MKTEopoaormiKCKin haujiioteiuh ha bm ehckoh  P o str zeżen ia  meteorologiczne na  o bser w ato -
OECKPBATOPIU. RYUM WlLENSKIEM.

BapoM. 110 pa33. TepMOMerpi HanpaB. h cnaa
M tcaąb h Hiicao. Aara. PeoMiopa. B'kxpa CocToaiiie He6a.

Miesiąc i dzień. Barmometr podług Termometr Kierunek i siła Stan nieba.
podziału Ang. Reaumura. wiatru.

4 Himapa 6 a. yT. 30 3,4 P I—* 0 O THXO. U cho.
4 Stycz. 6  g- 2 r. spok. Jasno.

2  a. ii- a. 30 2,5 4,0 j y •> >t
2g-P-P- 19

10  a. b c i . 30 1,0 2 ,0
11 ’> V

10 g.wie. 11

5 JlHBapa 6 a. y x . 30 0,0 7°,0 3. yMlip- n a  cm.
5 Stycz. 6 g. z r. Z. umiar. Pochmur. v

2  a. no 11. 29 9,7 1,0 3 . yM'lip. "..jT
2  po poł. Z. słaby,

10 a. Bea. 29 9,5 2 ,0 TIIXO.
11 V

10 g. wiec. sp o k .

------------ -— —
HŁHLI: bt, BtMLH'b na ua3apaxT, h pMiiKaxi,.— CENY: w Wilnie, na targach i rynhaSK;

. r. 25~k=.o t t ,  4 no 7 aim apa. 
od 4 do 7 stycznia

P jkh (npime3eHo 120 aexBeprb).— Żyta, (przywieziono 60 beczek) no 4 p .r .^ .n r . 
IlnieHHnu (npiiB. 40 aex).—Pszenicy (przyw. 20 becz.) . • n0 9

/biMCiia (npHB. 40 <ieT).— J ę c z m ie n ia  (p r z y w . 20 b e c z .)  . - 110 * ----------------
Ppeanxii (npHB. 60 aeTB).—  Gryki (przyxv. 30 becz.) . .
OBca (npiiB. 100 h c tb ) .— Oxvsa (p r z y w . o0 b e c z .)  . . •
ChHa nyąb (500).—Siana (pud 5 0 0 ) .................................. .....

no 4 —  
no 2 —
no „ 50 27 —

2. AYyszła z druku i rozsyła się na prowincję część pierwsza W R A Ż EŃ  PIEL G R Z Y M A — 
z Litwy do Wielkopolski poemat Władysłaxva Syrokomli—(Część druga obejmuje W ielkopolską, 
trzecia W spomnienia Krakowa). Dalsze części w krótkim przeciągu czasu xvyjdą z pod prassy. 
Cena części I-xvszej rub. sr. 1. Nabyć można (oprócz księgarni).

w W ilnie: 1) w Redakcyi Kuryera.
2 ) w mieszkaniu Autora przy ulicy Niemieckiój xv domu Szulca.
3) xv składzie rycin J. K . Wilczyńskiego.

na prowincji u osób uproszonych. (8)

DZIENNIK WILEŃSKI.

neaaxaTb nosBOJiaeTca. Bll.lbH0.—8 aHBapa 1860 r. UeHCopR, BtficrBnreabHHH craTCKih cobIithhkt, h KaBaaepb II. KyKo.ibHHKb. W  Drukarni A- H. K i r  k o r a  i  sp.


